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Stosunki dyplomatyczne 
Polska - Botswana
Rrządy PRL i Republiki Bot- 

swanv dając wyraz dążeniu do 
rozwoju stosunków przyjaźni i 
ustanowienia owocnej współ­
pracy między obu krajami po­
stanowiły nawiązać z dniem 22 
listopada 1978 r. stosunki dy­
plomatyczne na szczeblu amba­
sadorów. (PAP)

Interesujący program obchodów 
Międzynarodowego Roku Dziecka

Dla przemysłu i szkolnictwa

Święto narodowe Libanu

Gratulacje z PRL
Z okazji święta narodowego 

Republiki Libańskiej, przypa­
dającego 22 bm„ przewodniczą 
cv Rady Państwa Henryk Ja- 
błoński wystosował depesze 
gratulacyjna do prezydenta re 
publiki Eliasa Sarkisa. (PAP)

Opracowany został ramowy 
program polskich obchodów 
Międzynarodowego Roku Dziec 
ka — 1979 proklamowanego 
przez ONZ. Zawiera on kilka 
set, zgłoszonych przez liczne 
instytucje i organizacje, ini­
cjatyw, które przyczynią się do 
stworzenia wszystkim dzie­
ciom w naszym kraju jeszcze 
lepszych warunków życia i 
rozwoju, zgodnie z hasłem 
„Działamy na' rzecz dalszej 
poprawy warunków socjalnych 
i bytowych naszych dzieci

oraz wszechstronnego rozwoju 
ich osobowości”.

Szczególne znaczenie przy­
wiązuje się w opracowanym 
programie do dwóch przed­
sięwzięć. Pierwszym z nich bę 
dzie uroczysty koncert zorga­
nizowany w połowie stycznia 
1979 r. w warszawskim Pała­
cu Kultury i Nauki.

Drugim ważnym akcentem 
obchodów MRD będzie odda­
nie do użytku części klinicznej 
Pomnika — Szpitala Centrum 
Zdrowia Dziecka w Między le-

siu. Przypomnij my, że propo­
zycja budowy tego szpitala zro 
dziła się 10 lat temu i służyć 
ma ta idea godnemu uczczeniu 
i utrwaleniu w pamięci naro­
dowej, bohaterstwa i cierpie­
nia naszych dzieci i młodzieży 
w latach okupacji.

O sprawach tych poinformo­
wał wiceprzewodniczący Pol­
skiego Komitetu Obchodów 
Międzynarodowego Roku Dziec 
ka min. Janusz Wieczorek, 
podczas spotkania 20 bm. w 
Warszawie. (PAP)

Zjednoczenie przemysłu elektronicznego w Nowgorodzie (ZSRR) 
rozpoczęło seryjnej produkcję zestawu złożonego z wideomagna- 
tofonu i wideokamery. Zestaw tan jest przeznaczony na potrze-

CO O TYM SĄDZICIE
Sesja naukowa PAN Liczne by przemysłu i szkolnictwa wyższego.

CAF — fot. TASS

Ideały
I Dawny to i chyba zapomniany już towarzyski zwyczaj (wie­

lu pamięta go pewnie ze swoich wczesnych szkolnych lat), że 
na imieniny lub urodziny kupowało się komuś pamiętńlik — 

i ozdobnie oprawiony albumik, w którym następnie przy różnych 
! okazjach koleżanki i koledzy, nauczyciele i rodzice wpisy-

s|

wali „ku pamięci" rozmaite sentencje oraz wierszowane cytaty 
i życzenia. Kiedy więc Paweł po powrocie z kolejnego (jak 
zawsze „jubileuszowego") zjazdu byłych wychowanków swe­
go sławnego liceum znalazł w domowym archiwum stary pa­
miętnik i pokazał go w gronie przyjaciół, ożywili się wszyscy.

— Przeczytaj coś z tych mądrości — zaproponował Andrzej 
— pośmiejemy się trochę.

— Najlepiej daj to Grażynie, ona po prostu uwielbia senty­
menty w starym stylu — Jurek nie przepuścił okazji do zło­
śliwości. — A poza tym, może odkryje jakąś twoją słodką ta­
jemnicę?

— Chcecie, to posłuchajcie — rzeki spokojnie Paweł. — 
Ale śmiejcie się dopiero wtedy, gdy zrozumiecie:

Żyć to nie znaczy iść przez róże
Sięgać po laury i zbierać oklaski.
Żyć to znaczy przetrwać wszystkie burze
I dojść tam, gdzie świecą ideałów blaski.

— Cóż tu jest eto rozumienia? — zdziwił się Michał. — To 
tylko wielkie słowa. Całe szczęście, że minęła już na nie mo­
da.

— Chwileczkę! — wtrącił Marcin. — Czy chcesz przez to 
powiedzieć, że niepotrzebne są ideały? Że słowa określające 
najcenniejsze dla ludzi wartości moralne, takie jak dzielność 
wobec przeciwności, wierność, uczciwość, sprawiedliwość 
i szczęście człowieka, to puste dźwięki?
~ A ty byś pewnie chciał zawsze wymawiać je i pisać z 

dużej litery? — zakpił Jurek.
— Ty zaś rtajpewniej się czujesz, kiedy ideał sięga bruku! 

— odpalił Andrzej.
— No i po co zaraz się obrażacie? — łagodziła spór Gra­

żyna. — Przecież wcale nie o to chodzi. Ja uważam, że wy­
brzydzanie na wielkie słowa wcale nie świadczy o tym, że są 
cne małe i zwyczajne albo że utraciły swoje znaczenie, lecz 
raczej o tym, że to my niekiedy do nich nie dorastamy.

— Obejdzie się bez wielkich słów — zlekceważył problem 
Wojtek. — Bądźmy realistami. Ideałami nikt jeszcze świata nie 
naprawił.

— Pewnie — rzeki drwiąco Andrzej. — Ty z pamiętnika za- 
pamiętełeś sobie tylko jedną zwrotkę:

Mż śmiało przez życie
miej wciąż byczą minę, 
łap szczęście za ogon i 
i duś jak cytrynę!

— Wykpić i pomniejszyć można wszystko — oświadczył z 
Przekonaniem Michał. — Ale dać świadectwo prawdziwości 
ideałów, w które się wierzy, o wiele trudniej. Zwłaszcza że 
coraz wyraźniej wypieramy się romantyzmu.

— Wcale tak nie jest, jak mówisz — zaprzeczył Paweł. — 
czy bez ideałów i romantyzmu moglibyśmy w naszym kraju 
tak wiele i tak szybko zbudować? A i nowe programy — 
chociażby sprawa regulacji Wisły — nie obejdą się bez ro- 
rnontycznych porywów. Uważam, że takie wielkie słowa, jak 
ojczyzna, nauka, praca nie tylko nie tracą na wartości, ale 
zyckują nowe znaczenia.

~~ To bardzo piękne, co mówisz — zgodziła się Grażyna, 
■ecz czy nie zbyt optymistyczne?
" Jeżeli chcecie, bawcie się w sentymenty — oświadczy, 

Andrzej. — Mnie odpowiada tylko konkretna robota.
Jeżeli ci to wystarcza... Czy to jednak nie za mato? Cz> 

n- prawdę nie potrzeba nam słów mądrych i wielkich, które 
określają szlachetne dążenia i wielkie cele? Czyż mamy wsty- 

się ideałów?™
ZBIGNIEW KOSCIELAK

Co O TYM SĄDZICIE? Czekamy na Wasze listy do n_aj- 
liższego poniedziałku włącznie. Nasz adres: ® „Głos Wieł- 

k°Polski” ® skrytka pocztowa 1074 @ 60-959 Poznań.

1 Prawnicy o SD latach 
niepodległości

„Prawne problemy 60-lecia 
Polski odrodzonej” — to temat 
sesji naukowej, zorganizowanej 
wczoraj w Warszawie przez 
Komitet Nauk Prawnych PAN.

Referat pt. „Nauki pray/ne 
w Polsce Ludowej — założenia 
i perspektywy” wygłosił prze-

kiermasze i wystawy

; wodniczącY komitetu, prof.
Wdcław Szubert.

i Prof. Bogusław Leśnodorski
• (PAN) w referacie ot. „Proble­
my prawne II Rzeczypospoli­
tej” omówił osiągnięcia posz­
czególnych szkół prawa i oś-
rodków prawoznawstwa w

. Polsce międzywojennej.
|- — Całe dzieje Polski wska-
ił zują, że decydujące znaczenie 

dla narodu ma państwo — 
; stwierdził m. in. w referacie 

■ pt. „Odrodzenie i rozwój oań- 
.stwa polskiego (1918—1944— 
1978)” prezes Zrzeszenia Praw 
ników Polskich, dyrektor Instv 
lutu Państwa i Prawa PAN

. prof. Adam Łopatka. (PAP)

W całym kra
\ E K ju, we wszyst-

tf- kich środowi- 
1 skach społecz-

wili ł nych i zawodo-
* wych odbywała

xn Dai 
C j ą • Książki Społecz 

no - Politycznej 
..Człowiek — Świat — Politv- 
ką’*. Przewiduję się. że do koń 
ćał listopada br. zorganizowa­
nych zostanie ponad 20 000 róż 
dorodnych imprez służących 
upowszechnianiu literatury 
przybliżającej współczesne pro 
bierny kraju i świata.

Wczoraj w Warszawie tego­
roczną dekadę „Człowiek — 
Świat — Polityka” zainauguro­
wano otwarciem w salach wy­
stawowych „Warexpo” przy jł 
Brackiej ekspozycji książki snc 
łeczno-politycznej. połączonej 
z. kiermaszem. Na wystawie 
zgromadzono ponad 1600 tytu­
łów wydanych w ostatnich ia 
lach, a wśród nich publikacje

Dokończenie na str 2

Dni przyjaźni na wsi wielkopolskiej

Spotkania
w Murowanej Goślinie i Dopiewie

Wczoraj odbyły się kolejne 
S imprezy z cyklu „Dni przyjaź 

ni na wsi poznańskiej”. W Mu 
rowanej Goślinie po spotkaniu 
w Komitecie Gminnym PZPR 
z aktywem partyjnym oraz 

- przedstawicielami 700 - osobo- 
t wej gminnej organizacji 

TPPR, wicekonsul ZSRR w 
Poznaniu — Anastazja Dwo- 

, recka zwiedziła miejscowe za­
kłady produkcyjne. Następnie 

■ w Murowanej Goślinie odbyło 
się spotkanie z przedstawicie­
lami społeczeństwa.

Bogaty program „Dni przy­
jaźni” przygotowano także w 
gminie Dopiewo. Podczas spot 
kania w Komitecie Gminnym 
PZPR, poinformowano sekre­
tarza konsulatu generalnego 
ZSRR w Poznaniu — An atoli - 
ja Kilimnika o osiągnięciach 
gminy. Zwiedzono nową biblio 
tekę w Zbiorczej Szkole Gmin 
nej oraz Kombinat PGR Kona 
rzewo. Imprezy w Dopiewie za 
kończyło spotkanie ze społe­
czeństwem. (jk)

Za wzorową pracę dla rolnictwa

Uznanie dla pracowników
poznańskich PGR

Po zakończonych pomyślnie 
wykopkach i zbiorach plonów 
jesieni odbyło się wczoraj w 
Kombinacie PGR Naramowice 
spotkanie władz politycznych i 
a dmin istracrj nych woj ewódz- 
twa poznańskiego z powodują­
cymi pracownikami państwo­
wych gospodarstw rolnych. Po 
nad stuosobowa grupę oracow 
ników z PGR województwa 
poznańskiego udekorowano od 
znaczeniami państwowymi, 
odznakami „Ża zasługi w roz­
woju województwa poznańskie 
go” i odznakami resortowymi.

Krzyże Kawalerskie Orderu Od­
rodzenia Polski otrzymali: Wanda 
Antoniewłca ze Zjednoczenia 
Przedsiębiorstw Państwowej Gos­
podarki Rolnej w Poznaniu, Sta­
nisław Figas z Kombinatu PGR So 
kołowo, Franciszek Frencel z Kom 
htnatu PGR Żyd owo, Janina Gra­
czyk ze Zjednoczenia PPGR w Po 
znaniu, Janusz Kaczmarek z Od­
działu Wojewódzkiego Związku Za 
wodowego Pracowników Rolnych, 
Józef Kwiatek z Kombinatu PGR 
Bieganowo, Hilary Korzyniewski

z Kombinatu PGR Sokołowo, Frań 
Ciszek Michalak z Przedsiębior­
stwa PGR Objezierze, Piotr Mi­
chalski z Kombinatu PGR Czem­
piń, Bolesław Pokrop z Kombi­
natu PGR Gułtowy, Zygmunt 
Skrzypczak z Przedsiębiorstwa 
PGR Wojnowo, Franciszek Stęp­
niak z Kombinatu PGR Gałowo. 
66 osób udekorowano Krzyżami 
Zasługi.

T sekretarz KW PZPR w Po 
znaniu — Jerzy Zasada 
serdecznie podziękował zgro­
madzonym za trud wło­
żony w podnoszenie wy­
ników produkcyjnych w 
gos pod ars t w ac h pa ń s t wo w ych. 
szczególnie w tak trudnym 
dla rolnictwa reku, jak obec­
ny. Gratulacje i życzenia skła 
dał odznaczonym dyrektor na­
czelny Zjednoczenia PPGR w 
Poznaniu — Jerzy Małecki. W 
imieniu wyróżnionych pracow­
ników poznańskich PGR prze­
mawiał dyrektor Kombinatu 
PGR Sokołowo Hilary Korzy- 
niewstei. (emp)

Praca Polaków na budowie 
rurociągu nowopołockiego

Polscy budowniczowie zakończyli wczoraj budowę stacji 
pomp w pobliżu łotewskiego miasta Dyneburg.

Licząca 400 km trasa, którą ropa naftowa z Nowopołocka 
(Białoruś) popłynie do Polski, budowana jest w ramach pro­
gramu RWPG i przebiega przez trzy republiki radzieckie: 
Białoruś, Łotwę i Litwę. (Px\P)

Zwiększenie 
polsko-indyjskiej 

wymiany handlowej
W Warszawie podpisany zo- 

j stał protokół o wzajemnych do 
, stawach towarów i płatnoś­

ciach miedzy Polska a India­
mi w 1979 r. Protokół przewi- 

’ duje istotny wzrost wzajemnej 
wymiany handlowej w porów­
naniu do założonych wielkości 
na rek bieżący.

Zgodnie z podpisanym doku- 
*• mentem Polska dostarczy In- 

diem m. in. sprzęt i maszyny
xgórnicze, obrabiarki. (PAP)

krótko <• krótko + krótko + krótko + krótko

Senatorzy u N. Ceausescu
Prezydent Rumunii — N. Ceau­

sescu przyjął 6-osobową grupę se­
natorów amerykańskich, która 
przybyła do Bukaresztu z krótką 
wizytą. Omówiono możliwości raz 
woju rumuńsko-amerykańskich sto 
sunków dwustronnych w różnych 
dziedzinach.

Wspólne szkolenie kadr
Podpisaniem protokołu zakoń­

czyło się w Hawanie 11 posiedze­
nie grupy r obce ze j krajów człon­
kowskich RWPG, poświęcone pro­
blemom podwyższania kwalifikacji 
kadr naukowych. Bckumcnt pod­
pisali przedstawiciele Bułgarii,

Czechosłowacji, Kuby, Mongolii, 
NRD, Polski, Węgier i ZSRR. Uczę 
stnicy narady omawiali sprawę 
zwiększenia efektywności współpra 
cy w dziedzinie szkolenia kadr 
naukowych w krajach członkow­
skich RWPG.

„Kosmos 1049* na orbicie
W Związku Radzieckim wystrze­

lano wczoraj kolejnego sztucznego 
satelitę ziemi „Kosmos—1049”,
p-zeznaczonego do kontynuowania 
badań przestrzeni kosmicznej. 
Marsz protestacyjny młodych

Uczestnicy marszu młodzieży kra 
jów Europy zachodniej, którzy 
przed okolą miesiącem wyruszyli

z Włoch, dotarli do Luksemburga. 
I>emcnstracja odbywa Się ped has­
łami: „Nie godzimy się na bezro­
bocie”, „żądamy natychmiastowe 
go zatrudnienia młodzieży” i 
„Precz ze Wspólnym Rynkiem”. 
Marsz ma się zakończyć 4 grud­
nia br. w stolicy Belgii, gdzie w 
tym czacie planowane jest spotka 
nie szefów państw i rządów kra­
jów członkowskich EWG.

Naruszenie obszaru
Wojskowe samoloty rasistowskie­

go reżimu Rodezji dokonały ko­
lejnego naruszenia obszaru po- 
wietrznego sąsiedniej Botswany i 
rozrzuciły nad jej terytorium pro 
wakacyjne ulotki.
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Przemysłowi poznańskie­
mu zabrakło 2,3 procenta 
produkcji do wykonania 
październikowego planu, bo 
30 fabryk nie wyproduko­
wało wyrobów za ponad 
350 min zł. Było w tym wie 
le towarów przeznaczonych 
dla handlu — do sklepów i 
na eksport.

Tego rodzaju kłopoty wy 
stępują nie tylko w Poz- 
nańskiem i nie tylko w paź 
dziemiku. Oprócz niepoko­
ju, jaki czynią wśród działa 
czy gospodarczych, niosą — 
w drugiej fali — również 
wyliczalne, wtórne skutki. 
Oto w którymś sklepie za­
braknie przewidzianej pla­
nem dostawy mebli z Obór 
nik, w drugim — obuwia z 
Gniezna, w drogerii — kos 
metyków „Lechii", a w ma­
gazynie GS — nawozów fos 
for owych z Lubonia. W przy 
padku innych województw 
i miesięcy, można wymie­
niać inne towary i wytwór­
ców.

Poszukiwać winowajców? 
Oczywiście, można i trzeba. 
Ale nie jest to łatwe w kon 
glomeracie zawinionych i o- 
biektywnych trudności, jak 
choćby wyłączanie prądu, 
brak surowców, pracowni­
ków, trudności z termino­
wym transportem. Zresztą, 
to rozpoznanie przyczyn i 
skali kłopotów, przyda się 
na przyszłość, dla przyszło­
rocznego planowania roz­
woju gospodarki. Teraz 
zaś...

Teraz natomiast trzeba, 
przede wszystkim odrabiać 
zaległości. Bowiem skoro za 
planowaliśmy taką a nie in 
ną wielkość produkcji i do 
końca roku jej nie zrealizu 
jemy, to te niedobory auto 
matycznie niejako powięk­
szą całoroczne zadania, o- 
kreślone planem na 1979 r. 
Produkcja nie kończy się 
przecie z jednorocznym ka­
lendarzem.

Ale te końcowe dwa mie 
siące rozstrzygną jednak — 
ile mieć będziemy do­
datkowej roboty od po 
czątku przyszłego roku. 
Do tego momentu po­
zostały jeszcze 32 robocze 
dni . Ano właśnie — robo­
cze^. ZS

RADZIECK1 DAR DLA ODDZIAŁU PAN W POZNANIU
Nowe radzieckie książki naukowe z zakresu nauk przyrodniczych 

otrzymała wczoraj Komisja Informacji Naukowej Oddziału w Pozna­
niu Polskiej Akademii Nauk. Dar Biblioteki Nauk Przyrodniczych 
Akademii Nauk ZSRR dla środowiska akademickiego Poznania prze­
kazał dyrektor radzieckiej placówki, prof. dr Aleksander G. .Zacha­
rów. w Bibliotece Głównej Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza 
wygłosił on następnie odczyt na temat współczesnych zadań informa- 
cyjno-bibliotecznych w dziedzinie nauk przyrodniczych, (zr)

OBRADY EKSPERTÓW „INTERCHIM"
W gdańskim Domu Technika rozpoczęło wczoraj 4-dniowe robo­

cze spotkanie 50 ekspertów i naukowców z krajów RWPG, członków 
grupy „Interchim" zajmującej się problemami chemii lekkiej. W to­
ku sympozjum omówione zostaną ważne dla rolnictwa i ochrony 
środowiska naturalnego zagadnienia wyeliminowania z tzw. zapra- 
wek nasiennych związków rtęci. (PAP)

WSPÓŁPRACA DLA OCHRONY ŚRODOWISKA
W Warszawie rozpoczęło się wczoraj dwudniowe seminarium po­

święcone działalności Międzynarodowego Systemu Informacji (IRS) 
o źródłach informacji w dziedzinie ochrony środowiska. System ten 
działa w ramach programu środowiska ONZ (UNEP), stanowiąc rów­
nocześnie integralną część ogólnoświatowego programu „globalnego 
systemu obserwacji”. (PAP)

POLSCY ARCHITEKCI DLA IRAKU
Wczoraj w Krakowie rozpoczęło się 2-tygodniowe poAsko—irackie 

seminarium architektów. Jest ono poświęcone raportowi przygoto­
wanemu przez specjalistów z Zakładu Architektury Mieszkaniowej 
Politechniki Krakowskiej. W pracach tych, dotyczących jednostek 
mieszkalnych w Iraku, zastosowano modele matematyczne. Według 
założeń raportu w Iraku powstanie do 2008 r. 3 min mieszkań dla 18 
min osób. (PAP)

WYSTAWA BUŁGARSKICH PŁYT
W Bułgarskim Ośrodku Kultury i Informacji w Warszawie otwar­

to wczoraj wystawę płyt wytwórni „Bałkanton”. Wytwórnia, która 
niedawno obchodziła ćwierćwiecze istnienia, produkuje obecnie po­
nad 6 milionów płyt rocznie. (PAP)

MIĘDZYNARODOWE OBRADY METALOWCÓW I HUTNIKÓW
W Pałacu Kultury i Nauki w Warszawie trwają obrady VID Mię­

dzynarodowej Konferencji Związków Zawodowych Metalowców i 
Hutników. 21 hm., w trzecim dniu obrad, kontynuowana była dysku­
sja plenarna. Tego dnia pracowały również komisje powołane przez 
konferencję, m. in. dla przygotowania projektu podstawowego do­
kumentu tego zgromadzenia, określającego — na tle sytuacji ekono­
micznej i społecznej w hutnictwie 1 przemyśle metalowym na świę­
cie — kierunki solidarnego działania związków zawodowych zrze­
szających miliony pracowników tych brani, (PAP)

Wysokie tempo rozwoju krajów socjalistycznych

Europejska Komisja Gospodarcza ONZ pesymistycznie
ocenia sytuację ekonomiczną Zachodu

Konferencjo partyjno-naukowa w Pile

Ideowo-wychowawcza działalność 
w zakładach pracy

Instytut Podstawowych Pro dtikcyjnych województwa pi].
Sekretariat Europejskiej K« 

misji Gospodarczej ONZ, sku 
piającej wszystkie kraje euro 
pejskie oraz USA i Kanadę, o- 
publikował wczoraj w Genewie 
doroczny raport zawierający 
analizę obecnej sytuacji w za 
kresie wymiany handlowej mię 
dzy krajami europejskimi, w 
tym również wymiany między 
Wschodem a Zachodem.

Raport podlnreśla, że w rofou 
ubiegłym i w pierwszej poło­
wie br. pogłębiły się różnice 
występujące w rozwoju gospo 
da reż ym krajów zachodmich 1 
socjalistycznych, na korzyść 
tych oetaitmich. Stwierdza on, że 
kraje zachodnie w dalszym cią 
gu nękają zjawiska kryzysowe, 
których wyrazem jest masowe 
bezrobocie, pogłębiające się 
trudności w zakresie bilansu 
płatniczego oraz inflacja, któ 
ra choć ostatnio uległa pewne 
mu osłabieniu, wobec niedosita 
tecznego popytu wciąż stanowi 
groźny hamulec rozwoju gospo 
dar czego.

Raport stwierdza, te kraje zachód 
nie, podobnie jak w poprzednich 
latach, również obecnie stoją wo 
bee nie rozwiązanego dylematu, 
oprowadzającego Hę do tego, że

Kolejne ofiary 
„Berufsverboł“

55wtęksoa wię Hrźba ofiar „Beruf- 
mrefTbot*  — zakazu zatrudniania 
osób o postojowych poglądach w 
instytucjach państwowych RFN.

• W Sycowie w woj. kaliskim 
Jadący w stanie nietrzeźwym kie 
rowca „Skody” uderzył w tył Ja- 
dącej przed nim ciężarówki. Fi­
nał podobny jak w wielu Innych 
tego typu wypadkach: kierowca 
„Skody" 1 Jego pasażer RostaM od 
wiezieni do szpitala, (b)

Jak podaje Progress Presse A- 
gentnw (PPA), oprócz 25-letnlego 
dyptamowianego Inżyniera Hołgera 
Hlppe, fet 6r emu nie zezwolono na 
ndzlai w pracach naukowych u- 
nlweirsytetu hanowerskiego, za- 
kwestfonorwamo „lojalność" nau- 
ezycieffkl AJexy wm Berg, uczą­
cej w szkole średniej w WBttmuind, 
ze wmględ/u na jej przynależność do 
Niemieckiej Partit Komunistycznej. 
Zastosowanie tego przepisu grozi 
ded ałactaowl orgenteacjl młodzieżo 
wej z Darmstadt, Hansowi Diete­
rowi Gtanbkwwl, który aktywnie wy 
stępował przeciwko neohitlerow- 
eorn. (PAP)

podejmowane kroki antyinflacyj­
ne pogłębiają recesję i bezrobocie, 
zaś próby ożywienia działalności 
gospodarczej, ezyli przeciwdziała 
nie recesji, zwiększają i tak już wy 
soką inflację.

W zakresie handlu zagranicznego 
— stwierdza raport — na Szczegół 
ną uwagę zasługuje fakt, że w dru 
giej połowie ubiegłego roku i w 
pierwszej połowie br. w krajach 
zachodnich nastąpiło wyraźne po 
gorszenie się Sażda bilansu płatni 
czego.

W przeciwieństwie do tych 
zjawisk, kraje socjalistvczine u- 
trzymywały w roku ubiegłym i 
utrzymują w roku bieżącym wy 
sofcie tempo rozwoju gospodatr 
czeigo oraz wzrostu wymiamy 
haindilowej. Szczególnie dyna­
micznie rozwijają się wzajem­
ne obroty między krajami so­
cjalistycznymi, co •— jak stwier 
dza raport wynika z wysokiego 
tempa rozwoju gospodarczego 
tych krajów oraz z podjętych 
działań w ramach globalnego 
programu pogłębiania integra­
cji socjalistycznej.

Raport EKG ONZ poświęca rów 
nież wiele uwagi obecnej sytuacji 
w handlu między Wschodem a Za 
chodem. Zwraca on uwagę, że roz 
wój tego handlu w ubiegłym ro­
ku wyraźnie różnił się od sytua­

Liczne I 
kiermasze i wystawy

Dokończenie ze str. 1
„Książki i Wiedzy” obchodzą­
cej właśnie 60-lecie swojego 
istnienia. Wśród krepujących 
dużą populairnościa cieszyły się 
nowości z literatury faktu, 
książki związane z najnowszą 
historią Polski Ludowej Oraz 
warsayiana.

W woj. częstochowskim, 
gdz.ie odbywała się w br. cen­
tralna inauguracja „Dni”, roz­
poczęły się spotkania czytelni­
ków ze znanymi autorami, 
działaczami społeczno-polityfez- 
nymi i kulturalno-oświatowy­
mi. „Rozmowy o Polsce” — 
to jedno z haseł tych spotkań.

PAP

H. Schmidt

najpopularniejszy
Wyniki ankiety przeprowa­

dzonej na zlecenie tygodnika 
„Quiok” świadczą o tym, że 
najpoąyularnie.iszym polity­
kiem zachodnioniemieekim 
jest kanclerz Helmut Schmidt.

39,9 procent uiwatża ąo za nai 
lepszego obecnie polityka. Na 
drugim miejscu, ale tvlko z 
15,8 procentami głosów, zna­
lazł się przewodniczący CDU 
Helmut Kohl. Trzecie miejsce 
— (135 procent) przypadło ba- 
warsfciemu politykowi Franzo- 
wi Josefowi Straussowi. (PAP)

• W Hamrtinle w woj. kałlłslriim 
zginął w poniedziałek w nocy męż 
czynna, który wychodząc na 
Jezdnię zza stojącego samochodu 
został potrącony przez „Wołgę”. 
Jej kierowca, klóry zmienił kie­
runek Ja-ady, pragnąc uniknąć 
wspomnianego wypadku, potrącił 
też rowerzystkę. Odniosła ona ob­
rażenia i została przewieziona do 
szpitala w Kępnie.
0 Janda z nadmierną szybkością 

doprowadziła w poniedziałek w no 
ey do tragicznego wypadku u zbie 
gu ulle Lutyckiej i Naramowic- 
kiej w Poznaniu. Zginął tam kie 
rowca „Syreny”, którego samo­
chód uderzył w drzewo. 

cji, jaka cechowała go w okresie 
kilku poprzednich Lat. Podczas gdy 
w latach ubiegłych, w wyniku pod 
jętych przez kraje socjalistyczne 
programów szerokiej modernizacji 
gospodarki, ich import z krajów 
zachodnich rozwijał się znacznie 
szybciej uiż eksport do tych kra­
jów. Obecnie eksport z krajów so 
cjalistycznych do krajów zachod­
nich wzrasta Szybciej niż'ich im 
port z tych krajów, aczkolwiek 
tempo obrotów w obie strony ule 
gło obniżeniu. To obniżenie tempa 
wzrostu między Wschodem a Za 
chodem — stwierdza raport — wy 
nika w dużej mierze z utrzymują 
cych się w krajach zachodnich zja 
wisk kryzysowych, jak też z dą­
żenia krajów socjalistycznych do 
poprawy Sytuacji w ich handlu za 
granicznym, pogorszonej wskutek 
trudności występujących w rozwo 
ju eksportu do krajów zachodnich.

Raport EKG ONZ podkreśla 
niezbędną konieczność usunię 
cia wszelkich istniejących jesz 
cre przeszkód w rozwoju wy­
miany gospodarczej między 
Wschodem a Zachodem oraz o- 
powiada się za szerszym stoso 
waniem nowych form rozwija 
nia stosunków gospodarczych 
międzv kra jami o różnych s^s 
ternach społeczno-politycznych, 
zwłaszcza zaś kooperacji prze 
myślowej. (PAP)

Projekt rezolucji 
w sprawie Rodezji

35 krajów Afryki 1 Azji oraz Ju­
gosławia zgłosiły w poniedziałek 
w Komitecie Dekolonizacyjnym 
ONZ projekt rezolucji, w którym 
domagają się ścisłego przestrzega­
nia sankcji nałożonych na reżim 
w Salisbury.

Rezolucja ostro potępia brytyj­
skie firmy za dostarczanie Rode­
zji ropy i produktów naftowych. 
Apeluje również do wszystkich 
rządów o zapobieganie emigracji 
do Rodezji obywateli ich krajów 
i nie zezwalanie na prowadzenie 
na ich terenie akcji propagando­
wych przez różne organizacje ro 
dezyjslde. Projekt domaga się 
również przedsięwzięcia środków 
w celu zapobieżenia rekrutacji na­
jemników, ich treningu i tranepor 
tu do Rodezji. Tekst o- 
fcreśla tzw. porozumienie we­
wnętrzne jako „nieważne i nieby­
łe i żąda, aby we wszystkich po­
rozumieniach dotyczących przysz­
łości Zimbabwe uczestniczył front 
patriotyczny.

Wzywa również do zaprzestania 
prześladowań narodu Zimbabwe 
oraz potępia dokonane przez Ro­
dezję akty agresji przeciwko Bot­
swanie, Mozambikowi 1 Zambii.

PAP

935 ofiar zapalenia 
opon mózgowych

Według ogłoszonych w Delhi o­
ficjalnych danych, w wyniku epide 
mii zapalenia opon mózgowych, 
która szerzy się w Indiach od 7 
tygodni, zunarło dotychczas 935 
osób. 23 śmiertelne przypadki tej 
choroby zanotowano w nlecteielę 
i w poniedziałek w stanie Uttar 
PradesE.

Źródła nieoficjalne twierdzą, że 
liczba ofiar może być nawet dwu 
krotnie wyższa, bowiem wielu cho 
rych nie przebywa w szpitalach.

PAP

25 lat za zabójstwo
Przed Sądem Wojewódzkim w 

File z siedzibą w Chodzieży zakoń­
czył się proces o zabójstwo, do­
konane 30 grudnia ubiegłego roku. 
W tym dnin zaginął 20 letni Mie­
czysław S. z gminy Gołańcz. Po 
kilku dniach poszukiwań, został 
znaleziony w WiWSe melioracyj­
nym.

W wyniku energicznych działań 
MO ujawniono sprawcę czynu. Oka 
zał się nim kolega zabitego, rów 
nież 20-letni — Wiesław Wiśniew­
ski z Laskownicy Wielkiej (gmiua 
Gołańcz). Oskarżony wspólnie z ko 
legami krytycznego dnia uczest­
niczył w libacji w zakładzie pracy 
(w bazie SKR w Brzeźnie Starym). 

blemów Marksizmu-Lenin izm u 
KC PZPR oraz KW PZPR w 
Pile zorganizowały konferen­
cję partyjno-naukową poświę 
eoną intensyfikacji pracy ideo­
wo-wychowawczej w zakładach 
pracy. Konferencji przewodni 
czył zastępca dyrektora Insty 
tuitu — prof. dr hab. Włodzi­
mierz Wesołowski, a uczestni 
czyli I sekretarz KW PZPR — 
Alfred Kowalski oraz sekreta 
rze propagandy instancji partyj 
nych, a także aktyw politycz­
no-gospodarczy zakładów pra­
cy województwa pilskiego.

Tematyka konferencji doty 
czyła m. im. kształtowania so- 
cjahstycznych stosumków mię 
dzyludzkich w zakładach pra­
cy i socjaHi'Stvcznego stosunku 
do pracy. Dokonano również 
oceny pracy ideowo-wychowaw 
czej w przedsiębiorstwach pro

Prezydent Finlandii o stosunkach z ZSRPi

Owocne współdziałanie 
państw o odmiennych systemach

Prezydent Finlandii — Urho 
Kekkonen udzielił wywiadu 
norweskiemu dziennikowi „Dag 
bladet”, w którym omówił nie­
które problemy stosunków fiń 
sko-radzieckich oraz polityki 
zagranicznej swego kraju.

Prezydent stwierdził, że o- 
parte na wzajemnym zaufaniu 
i korzystnej dla oImi stron 
wsnółoracy stosunki ze Zwiaz 
kiem Radzieckim umacniają 
się z roku na rok. Mogą one być 
przykładem koegzystencji, o- 
wocnego współdziałania i po- 
lit^kj zgodności dwóch państw 
różnej wielkości i o odmiennych 
systemach społecznych. Finlan 
dia zdecydowanie odrzuca 
wszelkie spekulacje na temat 
„finlandyzacji”. Doskonale wie

Wyrok trybunału społecznego

A. Sadat winny zdrady wobec 
ludu egipskiego i narodu arabskiego
W Bagdadzie zakończyło się 

posiedzenie społecznego trybu­
nału, utworzonego na mocy 
uchwały Ogólnoarabskiego Kon 
gresu Ludowego w celu osą­
dzenia kapitulanckiej polityki 
prezydenta Egiptu, Anwara Sa 
data, zmierzającej do zawar­
cia separatystycznego porozu­
mienia z Izraelem.

Jak pisze iracka agencja 
informacyjna INA. trybunał 
uznał Sadata winnym „zdrady 
wobec ludu egipskiego oraz

K. Waldheim oskarża Izrael
Sekretarz generalny ONZ. 

Kurt Waldheim, oskarżył 
Izrael o niedopuszczanie do 
przywrócenia pokoju w Liba­
nie.

W opublikowanym w Nowym 
Jorku raporcie o działalności 

Po wyjściu stamtąd namawiał 
Mieczysława S. do stosunku homo 
seksualnego. Kiedy ten odmówił, 
zadał mu cios pięścią w głowę (po 
którym Mieczysław S. upadł w 
śnieg), a patykiem ugodził w oko. 
Wykorzystując utratę przytomnoś 
ei swej ofiary, oskarżony zgwałcił 
ją. W końcu zostawił Mieczysława 
S. na mrozie i uciekL

Sąd Wojewódzki w Pile Uznał 
Wiesława Wiśniewskiego winnym 
zabójstwa Mieczysława S., albo­
wiem pozostawił go nieprzytomne­
go na mrozie.

Sąd skazał oskarżonego na 25 lat 
pozbawienia, wolności 1 utratę 
praw publicznych, na 10 lat.

Wyrok jest nieprawomocny, (wis)

skiego i wytyczono zadania nj 
najbliższy okres.

Środowisko zakładu pracy 
jest ważnym miejscem oddzia 
ływania ideowo-wychowawc-ze 
go na terenie Pilskiego. Osobis 
ty przykład członków partii i 
stały wzrost jej szeregów świad 
cza o skuteczności prowadzą, 
nej edukacji politycznej. Przo 
dują takie zakłady, jak Przed 
siębio.stwo Napraw Taboru 
Leśnego w Trzciance, ZNTK 
im. 1 Armii Wojska Polskiego 
w ^ilć oraz Chodzieskie Zaikła 
dy Porcelany i Porcelitu.

Zadania na najbliższy okres 
przewidują wzrest jakości pra 
cy, wydajności i efektywności 
gos o od ar owan i a, ks zt ałt owanie 
społecznej odpowiedzialności j 
większe oddziaływanie postaw 
członków partii na środowisko.

(wis)

my — powiedział prezydent — 
w jakich kręgach i w jakim 
celu tego rodzaju „oskarżenia” 
przeciwko nam są wysuwane.

Urho Kekkonen oświadczył 
także, iż rozpowszechniane w 
prasie zachodniej pogłoski o 
wsp ólnych radź ieck o- f i ńsk ich 
manewrach wojskowych miały 
na celu zakłócenie stosunków 
dobrego sąsiedztwa między obu 
kraijami.

Polityka zagraniczna Fiolan 
dii cieszy się pełnym zrozumie 
niem i poparciem narodu — 
stwierdził U. Kekkonen. Na ten 
temat nie ma większych róż. 
nic w stanowiskach pcszczegól 
nvch partii politycznych.

PAP

narodu arabskiego” i postano­
wił pozbawić go „przynależnoś 
ci do narodu arabskiego”. Try 
bunał uważa za nieistniejące 
jego kapitulanckie posunięcia 
podjęte podczas rozmów z 
Izraelem.

W skład społecznego tybuna- 
łu wchodzą przedstawiciele 
Algierii, Egiptu, Iraku, demo­
kratycznego Jemenu. Libanu, 
Libia, Syrii, a także Organiza­
cji Wyzwolenia Palestyny.

PAP

tymczasowych sal ONZ w Liba 
nie K, Waldheim podkreśla, że 
popieranie przez Izrael prawi- 
cow o-chrześ c ij a ński ch formacji 
wojskowych uniemożliwia usta 
nowienie suwerenności central 
nych władz libańskich na po­
łudniu kraju. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz in­
stytutu Meteorologii i Gospo^31 
Wodnej przewiduje na dziś 
Wielkopólśce: zachmurzenie 
z większymi przejaśnieniami, ol­
sami opady deszczu. „

Temperatura minimalna od i } 
3 stopni, maksymalna od 7 on 
stopni. Wiatry umiarkowane 1 no 
silne. n

Wczoraj o godz. 19 zanoto'.rn 
następujące temperatury: w 
znaniu ( stonnie. w Kaliszu S ’ 
ni, w Koninie 5 stopni. w ...
2 stonnie, w Pile 4 stopnie; cie­
nie 759,4 mm.

■3 ki a
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opracował Wojciech Nentwig
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GŁOS WIELKOPOLSKI Sir. 1

W pracowniach poznańskich naukowców
-- ' ■ —————

Energiczne 
poszukiwanie energii

Jesienne 
szkolenie

aziom rozwoju gospodar­
ki czego poszczególnych 
* państw można mierzyć 
„a przykład wielkością docho­
du narodowego, przypadające­
go na jednego obywatela, ale 
można również — ilością ener­
gii elektrycznej, zużywanej na 
ftworzenie odpowiednich wa­
runków życia. Nie to jest jed­
nak najważniejsze, na którym 
miejscu w tej klasyfikacji 
znajduje się Polska. Dla nas 
istotne jest choćby to, że w 
ubiegłym roku niedobory w bi 
lansie energetycznym kraju 
zmuszające do wyłączania 
energii, spowodowały straty w 
wysokości około dwudziestu 
miliardów złotych.

głojH»ty energetyerne nie są Jed 
Bak wyłącznie udziałem Polski. 
N, eałym świecie trzeba dzisiaj 
wytwarzać corai większe ilości 
energii, tymczasem kurczą się 
w5oby tradycyjnych paliw, nie­
łatwo je pozyskiwać, rosną ceny a 
jrodowisko naturalne w rezulta­
cie procesów przetwórczych coraz 
bardziej jest zagrożone. Takie są 
przyczyny rozwijania i doskona­
lenia konwencjonalnych metod 
przetwarzania energii oraz poszu­
kiwania nowych metod — plany 
polskiej energetyki przewidują 
wszak do 1990 roku około trzy­
krotny wzrost produkcji energii 
elektrycznej i czterokrotny przy­
rost produkcji cieplnej.

Jaki jest udział w tych po­
szukiwaniach pracowników 
naukowych Politechniki Poz­
nańskiej?

Prof. dr j<nż. Edmund Tulisz 
ka, dyrektor Instytutu Techni 
ki Cieplnej i Silników Spali­
nowych uczelni proponuje naj 
pierw rozmowę o najczęściej 
stosowanych metodach wy­
twarzania energii. Oczywiście 
— można ją produkować prze­
twarzając energię chemiczną 
paliw stałych (węgla), płyn- 
nvch i gazowych, energię pow­
stającą w procesie, rozszczepia 
nia jąder atomu oraz wyko­
rzystując potencjalną energię 
wód.

A metody niekonwencjonal­
ne, eksperymentalne, lub 
znajdujące się na wstępnym 
etapie wdrażania? Tu każdy z 
nas umiałby chyba wymienić 
możliwość -wykorzystywania 
energii słonecznej, przypływów 
i odpływów mórz i oceanów 
oraz energii wiatrów. Ale — 
jak się okazuje — to jednak 
nie wszystko. Profesor wymię 
nia jeszcze inne źródła ener­
gii, które być może będą eks­
ploatowane w przyszłości. 
„Bp dyspozycji” pozostaje prze 
cięż energia geotermiczna, si­
ła fal morskich (to zupełnie Łn 
na sprawa, niż przypływy i 
odpływy), wykorzystanie ener 
gii procesów fermentacji odpa 

dów organicznych, ^zagospo- 
darowanie” odpadów przemy­
słowych i pochodzących z gos 
podarstw domowych. Kto wie, 
czy kiedyś nie będzie się opla 
cało zakładanie plantacji szyb 
ko rosnących roślin, które zo 
staną przetworzone na paliwa 
energetyczne?

W niedalekiej przyszłości 
również w Polsce zaczną pow­
stawać siłownie jądrowe. Na 
razie jednak, przez najbliższe 
15—20 lat, podstawowym pali­
wem polskiej energetyki pozo 
stanie węgiel — nadal więc 
przede wszystkim powstawać 
będą siłownie węglowe. Dla­
tego uwaga naukowców kiera 
je się m. in. na problemy 
sprawnej pracy tych fabryk 
energii, doskonalenia metod 
jej przesyłania oraz eksploato­
wania maszyn i urządzeń, a 
także opracowywania techno­
logii przemysłowych, pozwa­
lających zmniejszać pobór mo 
cy. To właśnie doskonalenie 
procesów energetycznych stało 
sie zasadniczym motywem 
prac naukowo-badawczych pro 
wadzonych w ramach proble­
mu międzyresortowego „Opty 
malizacja procesów termody­
namicznych i przepływo­
wych", koordynowanie go 
przez Politechnikę Poznańską. 
Większość zagadnień z termo- 
energetyki skoncentrowanych 
zostało w Zakładzie Techniki 
Cieplnej Instytutu Techniki 
Cieplnej i Silników Spalino­
wych, chociaż niektóre prace 
z tego zakresu prowadzone są 
również w instytutach Inżvnie 
rii Środowiska i Technologii 
Chemicznej.

Dobrym zwyczajem, obowią 
zującym od kilku lat w poznań 
skim środowisku naukowym, 
jest koordynowanie działalnoś 
ci prowadzonej przez placów­
ki naukowo-dydaktyczne i ba 
da wczo- rozwojowe. Również 
Instytut Techniki Cieplnej i 
Silników Spalinowych współ­
pracuje z różnymi instytucja­
mi, przede wszystkim z Insty­
tutem Chemii Fizycznej Pol­
skiej Akademii Nauk oraz Oś­
rodkiem Badawczo-Rozwojo­
wym Wysokoprężnych Silni­
ków Okrętowvch i Kolejo­
wych przy Zakładach Przemy 
słu Metalowego H. Cegielski. 
Owocem tego współdziałania 
są zaawansowane prace z za­
kresu wymiany ciepła oraz 
użytkowania wysokoprężnych 
silników spalinowych, a nie­
które zespoły w ubiegłym ro­
ku wyróżnione zostały nagro 
dą ministra nauki, szkolnictwa 
wyższego i techniki.

— Do najważniejszych osiągnięć 
naukowych środowiska poznań­
skiego w dziedzinie wytwarzania 
energii elektrycznej — mówi pro­

fesor E. TuDozka — należą prepo- 
sycje w dziedzinie konwersji, ezyU 
zamiany energii. W Zakła­
dzie Elektrowni i Goapodar- 
ki Elektroenergetycznej Insty­
tutu Elektroenergetyki •kon­
struowano l -zbudowano doświad­
czalny generator, który — obok 
doświadczalnego generatora w In­
stytucie Badań Jądrowych w 
Swiertcu — stanowi unikatową w 
krają aparaturą laboratoryjną do 
prowadzenia w tej dziedzinie ba­
dań eksperymentalnych. Rezulta­
ty prac badawczych prowadzo­
nych w środowiska poznańskim 
wdrożono między innymi w Zakła 
dach Energetycznych Okręgu Za­
chodniego — w podległych im 
elektrowniach funkcjonuje nasz 
system programów ekonomiczne­
go rozdziału obciążenia. Politech­
nika Poznańska prowadzi równieś 
badania nad zgazowaniem węgla 
dla celów spalania w elektrowniach 
oraz w zakresie przesyłania ener­
gii elektrycznej. Doświadczenia z 
lukiem elektrycznym powstającym 
w próżni prowadzone w poznań­
skim ośrodku mają unikatowy 
charakter w Polsce, są również 
oryginalne w skali międzynarodo­
wej, wznosząc nowe treści do tej 
dziedziny wiedzy. Poznańskie 
środowisko naukowe może się też 
wykazać cennymi dla praktyki 
pracami dotyczącymi optymaliza­
cji projektowania maszyn ele­
ktrycznych, prawidłowej ich eks­
ploatacji i niezawodnej pracy.

Z zakresu termoelektroener- 
getykj w Politechnice Poznań 
skiej wykonano dotychczas 
piętnaście opublikowanych mo 
nografii, napisano ponad trzy 
dzieści rozpraw i kilkadzie­
siąt artykułów w czasopismach 
specjalistycznych (w tej licz­
bie osiemnaście w językach 
obcych na łamach pism uka­
zujących się w Oxfordzie, De 
troit, Waszyngtonie, Londynie 
i Nowosybirsku). Obecnie w 
laboratoriach i pracowniach 
uczelni trwają prace związane 
z realizowaniem ponad sześć­
dziesięciu tematów „energe­
tycznych”. Znajduje się wśród 
nich „Unowocześnienie budo­
wy sieci elektroenergetycz­
nych" óraz „Budowa i eks­
ploatacja linii kablowych”, 
które stanowią cząstkę dwóch 
badawczych programów rzą­
dowych, a także prace pod sta 
wowe, które pozwolą udosko­
nalić maszyny energetyczne, 
wymienniki ciepła, gospodarkę 
cieplno-energetyczną. Również 
— pracę siłowni cieplnych i 
wysokoprężnych silników spa 
linowych, produkowanych 
przez zakłady „Cegielskiego”. 
Ilość przechodzi w jakość. W 
zrealizowaniu programu roz­
woju polskiej energetyki, prze 
widującego budowę kolejnych 
— tanich i sprawnych siłow­
ni węglowych oraz pierwszych 
elektrowni atomowych, liczyć 
się będzie dorobek naukowy 
poznańskiego środowiska.

ZYGMUNT ROLA

Prowadzenie wyspecjalizowane­
go gospodarstwa rolnego wyma 
ga dużej sumy wiadomości z wie 
ki dziedzin. Gminna służba rol­
na wykorzystuje obecny okres na 
systematyczne szkolenie rolni­

ków.
Na zdjęciu: wykład o paszach w 
Ośrodku Postępu Rolniczego w 

ModUszewicach koto Kielc.

CAF — bot. Kwiatkowski

Oświata rolnicza

Na i tańsza in westyc i a
„Nauki l umiejętności dopie­

ro stają się użytecznymi, gdy 
w praktyce do użytku publice 
nego zastosowane”.

(Stanisław SUnAc)

Powyższe zdanie, wyjęte z 
dzieł słynnego Wielkopo­
lanina, przyświeca akty­

wistom szkolenia rolniczego w 
województwie poznańskim.

Rzecz jasna, że przygotowu 
jąc się d<> nowego sezonu szko 
lenia, trzeba ocenić wyniki 
dotychczasowe, a są one w Po 
znańskiem, podobnie jak w ca 
łej Wiełkopolsce, znaczne. 
Tak twierdzą optymiści. Na 
ogół przeważa jednak opinia, 
że jest dobrze, ale mogłoby 
być jeszcze lepiej.

W sezonie 1976777 planowano na 
przykład aż 428 różnych kursów 
rolniczych. W rezultacie zorgani­
zowano tylko 286 dla około 11608 
słuchaczy. W minionym sezonie 
była pewna poprawa, bo na 45* 
kursy odbyło się 3’5 dla 12 309 
słuchaczy. Ponad 2 000 osób zapla­
nowano do szkolenia „na wyrost”.

Z dokładniejszej analizy 
owych kursów dokształcają­
cych wynika, że najmniejsze 
powodzenie miałv podstawowe 
studia rolnicze. Tylko 41 pro­
cent przewidzianych w woje­
wództwie poznańskim kandy­
datów brało w nich udział. Lek 
torzy szkolenia rolniczego uwa 
żają i to za sukces, bo w po­
przednich latach były z nabo­
rem ogromne kłopoty. Zmiana 
nazwy tej formy kształcenia 
ogólnego i zawodowego jednak 
już owocuje; trzeba jeszcze ją 
bardziej rozpropagować wśród 
tych mieszkańców wsi, którzy 
z różnych powodów nie ukoń 
czyli szkoły podstawowej i 
mają teraz trudności z uzyska 
niem jakichkolwiek świadectw 
szkolenia zawodowego.

Polskę nazywa się krajem łudzi 
uczących się. Pęd de zdobywania

wteday Jest powwoechny, tec* nts 
■ wszystkich jednakowy, a 1 mo­
tywacja różna. Są opinie, te nie­
którzy uczą się dla przyjemności 
zdobycia dyplomu (to • inteligen­
cji), bani zaś, be te warunek 
awansu zawodowego I życiowego 
(to • robotnikach), niektórzy przy 
stępują do nauki z myślą o więk 
srym zarobku, choć ■ tym różnie 
bywa. Są tacy, którzy węzą się, 
aby więcej umieć, bo mają w tym 
produkcyjny interes (to • rolni­
kach indywidualnych). Jeszcze in­
nych pogania ustawa, która tylko 
tym sezwala objąć gospodarstwa 
rolne, którzy wykatą się odpowied 
nim świadectwem ukończenia szko 
ły lub kursu rolniczego.

Dzięki takim motywacjom 
wdało się w minionym sezo­
nie przeszkolić w wojewódz­
twie poznańskim ponad 23 000 
osób, w tym najwięcej na 
trzystopniowych kursach rol­
niczych! Powodzeniem cieszy­
ły się kursy kwalifikacyjne, 
w wyniku których po zdaniu 
egzaminu przed komisją pań 
stwową pracownicy sektora 
uspołecznionego i rolnicy in­
dywidualni otrzymywali tytu­
ły robotników lub rolników 
wykwalifikowanych, bądź mi­
strzów różnych specjalności. 
Nie bez powodu przodowali w 
zdobywaniu tych kwalifikacji 
pracownicy państwowych gos­
podarstw rolnych, bo od tego 
zależy jch awans. Rolników 
indywidualnych ciągnie na 
szkolenie rolnicze chęć zdoby­
cia wiedzy specjalistycznej.

Najtrudniej namówić do 
szkolenia rolniczego spółdziel­
ców, z wyjątkiem oczywiście 
kandydatów na fachowców do 
obsługi maszyn rolniczych czy 
zwierząt. Tych z reguły wy­
syła się na kursy zawodowe. 
Wydaje się, że w spółdzielczoś 
ci produkcyjnej zbyt jeszcze li 
beralnie podchodzi’się do obo 
wiązku podnoszenia kwalifika 
cji zawodowych, co na dłuż­
szą metę może odbić się na wy 
nikach produkcyjnych.

Wojewódrtwo poamnńsMę wttł®- 
ty do najlepszych w upowszech­
nieniu oświaty pozaszkolnej w roi 
nlctwie. To tutaj stworzono takio 
formy organizacyjne, które stały 
s<ę wzorcem do powielenia w Pol­
sce. Ale mimo mobilizujących 
planów i różnorakich wysiłków 
dla zorganizowania dobrej bazy 
szkolenia, kadry lektorów, nad 
którymi pler-rę metodyczną opro- 
wuje Wojewódzki Ośrodek Postę­
pu Rolniczego w SleKnku i zespo­
ły szkół rolniczych — postępy szko 
lenia zawodowego Jeszcze w peł­
ni nie zadowalają.

4— W tym tempie —4 Jak wy 
raził się jeden ze znanych 
oświatowców — nie zdołamy 
w obecnym stuleciu uzupełnić 
luk w wykształceniu zawodo­
wym i ogólnym producentów 
żywności, |

A przecież nauki ro^nteze 
rozwijają się niezmiernie szyb 
ko. To, co było postępowe i 
nowoczesne dziesięć lat temu, 
odchodzi do lamusa wspom­
nień. Zmienia się ciągle struk 
tura polskiego rolnictwa, tech 
nologia wytwarzania żywności, 
organizacja.

Sprawy postępu na wsi nie 
załatwi nawet najlepsza kadra 
służby rolnej. To zależy od sa 
mych rolników i pracowników 
rolnictwa, którzy — jak to za 
lecał sto pięćdziesiąt lat temu 
Staszic — nauki do użytku pu 
blicznego zastosują.

Specjaliści nie rodzą się na 
kamieniu, trzeba jch kształ­
cić, przekonując na przykła­
dach, że wiedza procentuje 
zawsze lepszymi wynikami na 
polu i w zagrodzie. W indywi­
dualnym gospodarstwie i wiel 
kim kombinacie, wszędzie bez 
wyjątku — wiedza jest naj­
tańszą inwestycją, pomnażają­
cą produkcję. i

MARIA POLCYNOWA
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n uźo budujemy. Nowe zakłady i nowe 
domy, nowe szpitale i nowe szkoły...

Idzie na to jedna czwarta naszego docho­
du narodowego. Czy te ogromne sumy na­
leżycie wykorzystujemy? I co wysuwa się 
na plan pierwszy obecnie — pod koniec 
przedostatniego roku bieżącego 5-lecia?

Koncentrowanie sił i środków na obiek­
tach inwestycyjnych, które mają być 
ukończone w najkrótszym terminie — to 
dziś jedno z głównych zadań naszej poli­
tyki społeczno-gospodarczej. Chodzi o to, 
aby miliardy złotych, przeznaczone na in­
westycje, przyniosły jak najszybciej ko­
rzyści w postaci tak potrzebnej krajowi 
nowej produkcji: rynkowej i eksportowej.

Pomyślne rozwiązanie tego problemu 
wymaga jednak dalszego, znacznie bar­
dziej skutecznego usprawnienia całego pro­
cesu inwestowania. Sprowadza się to 
przede wszystkim do przyspieszenia rea­
lizacji i uruchamiania ważnych dla gos­
podarki i społeczeństwa obiektów, natu­
ralnie przy utrzymaniu się w zaplanowa­
nych kosztach budowy.

Mamy już w tej dziedzinie pewne po- 
stępy, ale nadal jeszcze niedostateczne.

Jak się ocenia, w okresie od 1971 do 
1977 roku przeciętne cykle inwestycyjne 
zostały skrócone o około l^. Największy 
Postęp pod tym względem osiągnięto w 
hutnictwie żelaza i stali oraz w energety- 
c^- I tak — średnie cykle realizacji inwe- 
stycji w hutnictwie żelaza i stali kształto­

wały się w latach 1970—1971 w granicach 
40—42 miesięcy, a w ostatnim 2-leciu nie 
przekraczają na ogół 30—36 miesięcy. W 
przemyśle maszynowym cykle te uległy 
skróceniu z 28 do 22—24 miesięcy. Okres 
budowy bloku energetycznego 200 MW wy­
nosi około 28 miesięcy zamiast'— jak daw­
niej — 32.

Powiedzmy jednak otwarcie: wszystkie 
te dotychczasowe rezultaty nie przynoszą

Bez komputera

Budujemy dużo, ale
takich elektów, jakich sobie życzylibyśmy, 
zwłaszcza jeśli chodzi o terminy oddawa­
nia do użytku ważnych obiektów inwesty­
cyjnych. One to właśne, zwane prioryte­
towymi, odgrywają kluczową rolę w pro­
gramach rozbudowy i unowocześniania 
naszego potencjału przemysłowego. One 
to również — niczego nie ujmując ran­
dze pozostałych inwestycji, decydują o 
tempie przekształceń w strukturze pro­
dukcji i o postępie technicznym w wielu 
gałęziach przemysłowych.

Zgodnie z zasadą zwężania frontu robót 
i koncentracji środków, liczba tych priory­
tetowych obiektów jest w tym roku mniej 

sza niż w poprzednich latach i wynosi 52, 
ale też tegoroczne obiekty reprezentują 
potężniejszy potencjał i wyższy poziom 
techniczny. Węzłowym problemem jest za­
tem terminowa i kompleksowa realizacja 
każdej z zaplanowanych na rok bieżący 
inwestycji o podstawowym znaczeniu dla 
gospodarki i społeczeństwa. Szczególną 
przy tym troską muszą być otoczone te 
spośród nich, których celem jest wydat-

zwiększenie dostaw
rów na rynek eksport.

W ciągu trzech kwartałów bieżącego ro­
ku nie udało nam się jednak uporać z 
zaplanowanymi na ten okres zadaniami w 
tej dziedzinie. Na 30 przewidzianych w 
programie, nie oddano do użytku 7 waż­
nych obiektów. To odczuwalna strata dla 
gospodarki.

Łącznie natomiast zadania pierwszych 9 
miesięcy tego roku w zakresie przekazy­
wania do eksploatacji nowych inwestycji 
w ogóle (licząc według ich wartości kosz­
torysowej) zrealizowane zostały jedynie w 
około 65 procentach. Uzyskano w tym 

okresie niecałe 40 procent wyników zapla­
nowanych na cały rok 1978.

Jest faktem, że budowlani odczuwają 
często kłopoty z zaopatrzeniem czy ze 
środkami transportu. Ale prawdą jest i ta, 
że obecne nasycenie przedsiębiorstw 
sprzętem i maszynami sprzyja zwiększenia 
tempa robót. Niezbędne jest jednak od za­
raz znacznie lepsze wykorzystanie czasu 
roboczego, wyraźna poprawa organizacji i 
podniesienie dyscypliny pracy na wielkich 
budowach przemysłowych. Szczególnie — 
budowach priorytetowych, o największym 
maczeniu dla gospodarki.

Po to wszakże, aby efekty były pełne, 
przyspieszaniu tempa samej budowy musi 
towarzyszyć sprawne opanowywanie no­
wych urządzeń. Rzecz w tym, by także 
czas uzyskiwania pełnych zdolności pro­
dukcyjnych przez nowe o^zkty stawał się 
coraz krótszy.

Tegoroczny napięty bilans zaopatrzenio­
wy, rosnące potrzeby rynku wewnętrzne­
go i eksportu wymagają, aby dobre wzo­
ry inwestycyjnej praktyki zdobyły sobie 
prawo obywatelstłca wszędzie: na każdym 
placu budowy i w każdym obiekcie nowo 
przekazanym do eksploatacji.

Cały nasz program inwestycyjny i każ­
dy jego wycinek może i powinien odegrać 
wyznaczoną mu rolę w dziele dalszego 
rozwoju kraju.

H

TADEUSZ SAPOCINSKT
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SPRAIAIY nie tylko MŁODYCH

Badawcze pasje 
uczniów Eskulapa
Studenci ambitni, posiadający sprecyzowane zaintereso­

wania i pasję badawczą, stanowią potencjalną kadrę 
uczelni, laboratoriów przemysłowych i rolniczych oraz 

różnych ośrodków badań. Wkrótce oni decydować będą o doko­
nującym się postępie w wielu dziedzinach gospodarki. Dlatego 
też spośród wielu zagadnień, związanych z kształceniem stu­
dentów, na pierwsze miejsce wysuwa się sprawa zapewnienia 
właściwego poziomu pracy kół naukowych. Koła naukowe w 
Akademii Medycznej wyróżniają się sprawną organizacją, 
realizowaniem kompleksowych programów badawczych na 
rzecz środowiska, wyróżniających się wysokim poziomem 
merytorycznym. Zasługa to z pewnością Studenckiego Towa­
rzystwa Naukowego. Organizacja ta — powołana w 1952 ro­
ku — skupia wszystkie koła naukowe (jest ich siedemnaście) 
działające przy instytutach Akademii Medycznej.

Funkcje badawcze Studenckie Towarzystwo Naukowe spełnia po­
przez przysposabiacie, jeszcze w czasie studiów, do metodyki ba­
dań naukowych 1 poszerzanie wiedzy studentów w wybranej dzie­
dzinie medycyny. Najwyżej cenionym przejawem udziału adeptów 
Sztuki lekarskiej w życiu uczelni Jest współuczestnictwo w pracach 
badawczych, prowadzonych pod opieką etatowych pracowników nau­
kowych. Owocem tego współdziałania są organizowane (dwukrotnie 
w eiągn roku) konferencje kół naukowych. Mają one charakter kon­
kursu, do którego zgłaszanych bywa zwykle około sześćdziesiąt 
prac, ocenianych przez wybitnych specjalistów medycyny. Taki u- 
kład organizacyjny zapewnia operatywność i skuteczność poczynań, 
przynosi satysfakcję i Sprzyja utrwaleniu zamiłowania do nauko­
wych poszukiwań.

Zamiłowanie to Jest szczególnie potrzebne uczestnikom obozów 
naukowych. Minionego lata zorganizowano ich ponad 10, m. in. w 
Tarnowie Podgórnym, Goli, Kołobrzegu, Śremie, Trzciance, Ow­
czych Głowach, Niechanowie, Ciborzu i Koninie. Wspólnym tema­
tem realizowanym na wszystkich obozach był „człowiek pracy i je­
go środowisko”. Takie analizy prowadzi się również w czasie roku 
akademickiego. Od kilkunastu lat najmłodsi naukowcy z Akademii 
Medycznej w specjalistycznych zespołach pod kierunkiem opiekunów 
naukowych starają się ustalić wpływ otoczenia na stan zdrowia za­
łóg zakładów przemysłowych 1 gospodarstw rolnych, pogłębiając 
także wiedzę o chorobach zawodowych oraz skutkach zanieczysz­
czania środowiska. Do najbliższego konkursu zgłoszono 42 opracowa­
nia, a wśród nich wiele poświęconych tej właśnie problematyce. 
Weryfikacji dokona jury pod przewodnictwem doc. dr hab. Zdzi­
sława Hubera, długoletniego pełnomocnika rektora do spraw obo­
zów naukowych oraz kuratora STN.

Towarzystwo jest jednak nie tylko instytucją inspirująca 
i koordynuiacą konkretne działania, ale także szkolą samo­
rządności. Uczy samodzielności, rzetelności i terminowości 
w wykonywaniu badań. Wychowawcza funkcją aktywności 
naukowej młodzieży ma na celu kształtowanie osobowości 
lekarza lub farmaceuty (którzy często stają się społecznika­
mi), wpajanie przeświadczenia, że ważne są nie tylko facho­
we umiejętności, lecz również motywy, dla których pragnie 
sic służyć ochronie zdrowia.

Studenci-naukowcy współpracują także z gospodarką naro­
dową. Dzięki systemowi studenckich badań naukowych w A- 
kademii Medycznej uczniowie Eskulapa mogą wykazać się 
wieloma osiągnięciami. Gdyby mówić o niedostatkach dzia­
łalności ruchu naukowego, trzeba by wskazać na niewielkie 
zainteresowanie niektórych pracowników naukowych tym, 
co dzieje się w STN. Ale o powodzeniu działalności Towarzy­
stwa i jego kół decydują przede wszystkim zapał i pracowi­
tość samych studentów. Taki model studenckiego ruchu 
naukowego można upowszechnić we wszystkich szkołach 
wyższych.

EUGENIUSZ JAROSIK
MAREK SZCZEPAŃSKI

Trudno teraz powiedzieć, 
co naprawdę ich t&m przy 
wiodło: chęć przeżycia 

niezwykłych wakacyjnych przy 
gód, ciekawość — jak wyglą­
dają przygotowania „sztuczne 
go morza” w środku kraju 
(oficjalnie zwanego zbiorni­
kiem retencyjnym), czy 

może pragnienie spraw­
dzenia się w samodzielnej, 
konkretnej pracy o posmaku 
badawczym? Jest jednak fak­
tem, iż z inicjatywy grupy 
słuchaczy poznańskich uczelni, 
działaczy organizacji studen­
ckiej — w lipcu 1972 stu mlo 
dych ludzi z różnych kierun­
ków czterech szkół wyższych 
Poznania — Akademii Medyez 
nej. Akademii Rolniczej, Uni­
wersytetu i Politechniki, 
„wzmocnionych” kilkunastoma 
przedstawicielami Uniwersyte 
tu Łódzkiego, przybyło na 
komnleksowy obóz naukowy 
do Dobrej nie opodal Turka, 
hy przystąpić do realizowania 
określonych tematów związa­
nych z powstawaniem naj­
większego polskiego polskiego 
sztucznego akwenu — „Jezior- 
sko”, usytuowanego na tere­
nie dwóch województw: ko­
nińskiego i sieradzkiego.

W Wielkopolsce deficyt wo­
dy występuje od dawna. 
Szczególnie dotkliwie odczuwa 
go rolnictwo. Z drugiej zaś 
strony tysiące hektarów grun­
tów zalewanych przez Wartę 
wyłączonych było każdego ro­
ku z produkcji rolnej. Jak te 
przejściowe nadwyżki wody za 

.trzymać wiedziano od dawna 
ii do stworzenia wielkiego za­
lewu w okolicach Konina przy 
mierzano się już przed kilku­
nastu laty. Tyle, że pilniejsze 
cotrzebv gospodarcze spychały 
tę inwestycję na okres później 
szy. Słowem — powstający 
obecnie zbiornik retencyjna, 
od wielu lat istniał jedynie w 
sferze propozycji. Konkretny 
projekt powstał w nołowie lat 
sześćdziesiątych. Do budowy 
przystąpiono w roku 1975, a 
wodą napełni się to „.wielko­
polskie morze” (z jego dobro­
dziejstw korzystać będzie p’ęć 
województw, poza wspomnia­
nymi: poznańskie, leszczyńskie 
i pilskie) mniej więcej za trzy 
lata. Podstawowe znaczenie 
miał będzie ten akwen oczy­
wiście dla rolnictwa; przejmu 
iąc funkcje retencyjne — umoż 
liwi zmeliorowanie tysięcr 
hektarów gruntów i uzyskanie 
terenów rolniczych. Ale bę­
dzie również służył rekreacji 
i sportowi.

Wszechstronne badania naukowe 
związane z różnorodnymi zadania­
mi „Jeziorska** 1 koniecznym 
przekształceniem środowiska przy 
rodniczego przyległych do niego 
terenów — stały się przedmiotem 
sześcioletnich prac prawie cztery­
stu uczestników corocznych obo­
zów studenckich. Patronat spra­
wowała nad nimi AR, stronę or­
ganizacyjną wzięła na siebie wo­
jewódzka instancja SZSP, a kie­
rownictwo naukowe obozu spoczy-

• wało w rękach dr. in*. Andrzeja

Gieca. Warta odnotowania Jest 
ścisła współpraca z młodzieżą aka 
demicką projektanta zbiornika, 
mgr. inż. Wojciecha Orłowskiego.

Członkowie dwudziestu kół 
naukowych z sześciu uczelni 
poznańskich — AR, AM, U AM, 
PP, a także Akademii Ekono­
micznej i Akademii Wychowa 
nia Fizycznego rozwiązywali 
kilkadziesiąt tematów badaw­
czych. W szczególności zajęli 
się analizowaniem konsekwen­
cji powstawania tego typu 
akwenu oraz właściwego kształ 
towania środowiska, które 
powstać wokół „Jeziorska” — 
poprzez proponowanie roz­
wiązań gospodarczych, przy­
rodniczych i urbanistycznych. 
Między innymi młodzi ekono­
miści badali stan gospodarki 
tych okolic przed przystąpie­
niem do prac nad zalewem, 
możliwości zatrudnienia lud­
ności miejscowej w sektorze 
usług w okresie powstawania 
zbiornika, możliwości rozwo­
ju sieci usług w tym makro­
regionie. zasoby siły roboczej 
na terenie przeznaczonym do 
zalania (z ziemią zrównanych 
zostanie kilka wsi) i kierunki 
jej przemieszczenia. Przyrod­
ników interesowały potrzeby 
wapnowania i magnezowania 
gleb na terenach przyległych 
dc przyszłego zbiornika, stan 
ogrodnictwa i zadrzewienia, 
hydrogeologiczne zaklęśnięcia 
przy zaporze bocznej w Pęcz 
niewie, jakość trwałych użvt- 
ków zielonych, ichtiofauna

Trzeba wykopać setki tysięcy metrów sześciennych ziemi— 
Fot. — R. Fórmanek

Zanim Jeziorska 
będzie jeziorem

starorzeczy Warty w granicach 
projektowanego „morza”. Far 
maceuci badali zawartość 
chlorków, fluorków i jodków 
w przyległych wodach głębino 
wych. Ekonomiści — przyszli 
specjaliści od ekonomiki tury 
styki określali ekonomiczne 
przesłanki budowy kompleksu 
rekreacyjnego „Jeziorsko” i 
możliwości świadczenia usług 
turystycznych; zaś socjolodzy 
— potrzeby kulturalne miesz­
kańców okolicznych wsi.

Rezultaty prac badarwcrych zo­
stały szczegółowo opracowane 1 
wydane w pięciu kHkudyłesięeio- 
stronicowych zeszytach. Ich lek­
tura pozwala dostrzec pewną ewo 
lucję w przebiegu tych prac — od 
Inwentaryzacji do projektowa­
nia I proponowania określonych 
rozwiązań.

Po przeprowadzeniu siześcio- 
letniego cyklu badań przed­
stawiciele studenckiego ru­
chu naukowego wycofali się z 
„Jeziorska” na kilika lat. Pow 
rócą tam do powstaniu zbior­
nika, czyli około roku 1981 by 
porównać swoje prognozy 1 
postulaty z rzeczywistością, ze 
stawić końcowe wnioski. A’ 
propos wniosków: dotychcza­
sowe poczyniania młodzieży 
akademickiej dostarczyły spo­
ro interesującego i wartościo­
wego materiału, pomocnego 
przy podejmowaniu decyzji 
przez miejscowe władze, przez 
wykonawców — poznański

„Energopo! 7” i kaliskie Re- 
jcncwe Przedsiębiorstwo Me­
lioracyjne, przez inwestora -- 
Okręgową Dyrekcję Gospodar 
ki Wodnej w Poznaniu. Zda je 
się wszakże, iż odniosły się 
one do tych wyników ze znacz 
ną rezerwą. Szkoda. Chociaż 
jeszcze nie jest za późno, by 
niektóre z 'nich wykorzystać. 
Zwłaszcza że najmniej scep­
tycyzmu wykazał resort nau­
ki, szkolnictwa wyższego i 
.techniki — współorganizator 
z Zarządem Głównym SZSP 
listy dziesięciu najwięk­
szych dokonań studenckie­
go ruchu naukowego w okre­
sie powojennym, umieszczając 
pośród nich właśnie omawianą 
akcję poznańskiego środowi­
ska.

Na inny jeszcze aspekt tego 
przedsięwzięcia zwrócił uwa­
gę dr A. Giec. Obozy nauko­
we stały się formą aktyw­
nego kształcenia stu­
dentów, a jednocześnie dobrą 
szkołą wspólnej odpowiedzial­
ności i rzetelnego wykonywa­
nia przyjętej przez młodych 
pracy. I dla niejednego — spo 
sobnością do połknięcia badaw 
czego bakcyla. Zainteresowa­
nych odsyłam do porównania 
spisu uczestników „Jezierska*' 
z listą młodych pracowników 
naukowo-dydaktycznych wy­
mienionych uczelni poznań­
skich.

WOJCIECH NENTWIG

Czerpiąc z powstańczej tradycji

Popatrz uważnie, pomyśl...
Patriotyzm, odwaga, wy­

trwałość — to wielkie sło 
wa. Tak wielkie, że niekie 

dy nie uświadamiając sobie na­
leżycie ich wagi i znaczenia, trak 
tujemy je zbyt werbalnie, za­
miast — jak trzeba — racjonal­
nie i emocjonalnie. A przecież 
są one obecne w kształtowaniu 
osobowości obywatela, zwłasz­
cza zaś — młodego pokolenia 
Polaków.

Wprawdzie współczesność do 
starcza wielu godnych naślado­
wania wzorów owych postaw — 
najpiękniej jednak i najpełniej 
wyrażają się one w historii na­
szego narodu. Może właśnie dla 
tego, iż w owych odleglejszych 
czasach drogi do Polski nierząd 
ko układały się z tragicznych o- 
fiar walk wolnościowych. Są 
więc nasze tradycje dobrą/szkołą 
twardych, prawych charakterów 
j obywatelskiego wychowania, z 

której lekcji czerpać będziemy 
zawsze.

☆

Ulica Powstańców Wielkopol­
skich w Poznaniu. Jasny, rado­
sny w barwach i dziecięcym gwa 
rze budynek. U wejścia — na­
pis: „Szkoła — Pomnik 1000-le- 
cia nr 302 im. Powstańców Wiel­
kopolskich, rok 1961". Wspólny 
patron ulicy i Szkoły Podstawo­
wej nr 75 — powstaniec wielko 
polski. Szczytne to, ale jednoczę 
śnie zobowiązujące miano. Bo 
poza należną czcią i tradycyjnym 
pietyzmem dla patrona — w grę 
wchodzi inna, nie mniej ważna 
sprawa. Przechodząc korytarzami 
szkoły zastanawiam się: czy i w 
jaki sposób patriotyczne treści 
Powstania'’ Wielkopolskiego, po­
stawy ludzi tamtego czasu — 
przeniknęły do serc i umysłów 
młodzieży. Pielęgnować pomnik, 

składać na nim kwiaty myślę 
— to rzecz niewątpliwie chwaleb 
na, ale umieć dobrze odczytać je 
go wymowę i próbować utożsa­
mić się z tym, co wyraża — to 
już sprawa trudniejsza—

— Czy jest to w ogóle możli­
we w środowisku ludzi tak mło­
dych, dla których nie ma najeżę 
ściej większych zmartwień, niż 
rozbite kolano czy dwója z małe 
motyki?

— Kto wie, czy nie bardziej 
realne, niż w kręgu dorosłych -4 
odpowiada bez namysłu dyrektor 
Feliks Wrotyński. — Niech pan 
pamięta, że dzieci są jednak bar 
dziej wrażliwe, łątwiej też kształ 
tować ich psychikę. Pozostaje tyl 
ko kwestią wypracowania odpo­
wiednich metod, a to już nie jest 
takie proste.

— Wam się to udało?
— Przynajmniej / to, że pełne 

czerpanie z treści, które zawiera 
historia Powstania Wielkopolskie 
go, określa charakter naszej pra 
cy wychowawczej z młodzieżą.

Jakie są jej rezultaty? Szkoła 
Podstawowa nr 75 utrzymują ści 
sły kontakt z Kołem ZBoWiD nf 
7 Poznań—Śródmieście. Drugi jej 
sojusznik, to Krajowa Komisja We 
teranów Powstania Wielkopol­
skiego w Poznaniu. Już od pierw 
szych tygodni pobytu w szkole 
uczniowie stykają się, niejako na 
żywo, z „sylwetką" swego pa­
trona. Wszystkie klasy pierwsze 
odwiedzają powstańcy wielkopol 
scy, w pełnej mundurowej g®1. 
Później następuje zwiedzanie 
szkolnej Izby Pamięci i złożenie 
kwiatów przy urnach z ziemię Pj 
braną z grobów powstańców wi- 
kopolskich i cytadelowców oraz 
z ziemią spod Lenino i z 
byłego obozu koncentracyjny 
w 2abikowie. A potem — 
ze sztandarem szkolnym 
doczniono na nim m. in. krzy 
powstańcze i ZBoWiD-owsw A 
opowieść o nim i ślubowanie> 
kończone złożeniem kwiatów^ 
pomnikiem Powstańców Wie 
polskich.

Praktycznie niemal ^^gj 
co wiąże się z Powstaniem 
kopolskim, znajduje odbicie *

0*
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Rozwój dziecięcej kardiochirurgii

Ten przeklęty błękit
Psychologia a życie

Kto kogo wychowuje?
Błękitne dzieci" — tak się je razywą. 

tsrimiałooy te pogodnie, gdyby me 
yj oznaczało ciężkiej choroby. Ów błękit­

ny kolor w rzeczywistości bliższy jest ©rana- 
tawemu, kiedy pokazuje się na ustach dzieci, 
ich twarzach i palcach pałeczkowatych jak 
u dobosza. A poza tym są to dzieci pięsne, 
wrażliwe, mądre — często ponad przeciętność.’ 
Mc-że natura chciała zrekompensować to, że 
nie mo$ą długo żyć?

Szybko się męczą. Czasem kilka kroków 
j już zadyszka. Wtedy w charakterystyczny 
sposób kucają. Przysiadają na podkurczonych 
nogach. Pewno dzięki temu wyciskają gdzieś 
tam z zaKamafków płuc trochę tlenu... Dla­
czego taKi mały jest jego zapas w organizmie?

Medycyna potrafi rozpoznawać te wrodzone 
wady serca. Tetralogia Failota. Nie leczona — 
nie ^a doczekać młodości. Serce ma zwężoną 
tętnicę płucną, którą zanieczyszczona Krew 
winna płynąć po tlen do płuc. A między ko­
morami sercowymi pozostał, nie wiedzieć cze­
mu otwór. I kiedy serce się kurczy — przez 
ten otwór miesza się krew jasnoczerwona, ży­
ciodajna z tą „niebieską”. I tak pół jasna, pół 
ciemna wędruje po całym organizmie. Tlenu 
niesie za mało, by wystarczyło do normalnego 
życia. Organizm „niebieskich dzieci” usiłuje 
bronić się przed tym stałym brakiem — pro­
dukuje dużo hemoglobiny, by mogła ona „wy­
łapywać” wszystkie cząsteczki tlenu. Ale to 
i tak mało...

U Ewelinki też stwierdzono tetralogię 
Failota...

„Uratować ją może tylko operacja. Jakie 
ryzyko? Umiera prawie 30 procent. Otóż 
właśnie ten procent. I w ogóle życie i śmietć 
w procentach. Zupełnie jak. procent braków 
w odlewach. Co począć? Może w ogóle nie 
operować? Umrze. Umrze wskutek choroby’’.

Wciągu roku Klinika Chirurgii Instytutu 
Pediatrii AM w Poznaniu 200 razy po­
dejmuje takie decyzje. 200 razy zespół 

lekarski kierowany przez prof. dr. Mieczysła­
wa Wojtowicza wykorzystuje ostatnią szansę. 
Operuje. Ale to zbyt mało. W całym kraju na 
chirurgiczne leczenie wrodzonych wad serca 
oczekuje 2500 dzieci. W zasadzie operacje te 
przeprowadzają u najmłodszych dwa ośrodki: 
Warszawą i od 1973 roku — Poznań. Dużo 
jeszcze w dziecięcej kardiochirurgii jest do 
zrobienia.

— Przy leczeniu tetralogii Failota są wła­
ściwie dwa rodzaje operacji — wyjaśnia pro­
fesor. — Można wykonać zespolenie tętnicy 
podobojczykowej z tętnicą płucną. Wprawdzie 
nie następuje wtedy wyleczenie, ale przedłu­
ża się życie o kilka lat. Jest to tak zwany za­
bieg paliatywny.

Drugi typ operacji koryguje wady general­
nie. Serce na czas zabiegu zostaje wyłączone. 
Jego funkcję przejmuje maszyna: płuco-serce. 
Otwiera się szeroko komorę. Na otwór w 
przegrodach naszywa się łatkę. Rozszerza się 
też wejście do tętnicy płuc. Bardzo to trudne. 
Serce prawie przez cały czas jest otwarte. 
Krew napływa mimo wszystko jakimiś okręż­
nymi drogami. Można uszkodzić wewnętrzne 
połączenia, zastawki...

Ewelinka też miała szeroko otwarte ser­
ce. Leżała na sali operacyjnej prawne 
9 godzin. Samo łatanie otworu pod 

wprawną ręką terakochirurga dr. Bogdana 
Szelągowicza trwało znacznie krócej. Ale na­
wet kiedy to już zostało zrobione i krew skie­
rowano na właściwe miejsce — walka nie 
byra zakończona. Był też strach. Ruszy serce? 
Będzie się kurczyło rytmicznie i dość silnie? 
Czy szwy nie przepuszczą kropel krwi, które 
zmienić się mogą w zakrzep?.„

Uwaga zespołu operującego nadal napięta. 
Nie odrywają oczu od monitorów, wskaźni­
ków, sygnałów, rurek, kroplówek. Chirurg, 
anestezjolog, kardiolog, pielęgniarka, radiolog.

Pracują razem. Nie sposób rozdzielać tu 
specjalności. Współistnieją, współtworzą. Są 
też współodpowiedzialni. I to na długo przed 
rozpoczęciem operacji,

— Odwiedzimy Ewelinkę — powiada dok­
tor Szelągowicz, kiedy spotykamy się w kli­
nice następnego dnia. Dziewczynka ma za so­
bą ciężką noc. Dziecko śpi. Jeszcze podłączo­
ne do rurek, monitorów, cewników, ale już 
oddycha samo. I we krwi wskaźnik nasycenia 
tlenem przekroczył 100 (norma jest 95) a 
przed operacją wynosił 34. Znikł więc z pal­
ców, z ust ten przeklęty błękit.

Jutro będzie siedziała na łóżku — powia­
da doktor Szelągowicz i widząc moje niedo­
wierzanie woła Piotrusia. Chłopczyk ma mo- 
że z 4 lata. W kapciach i kolorowej piżamie 
spaceruje po całym oddziale. A 6 dni temu 
leżał wiele godzin na operacyjnym stole.

Dzieci po tym zabiegu, jeżeli szczęśliwie 
przeżyją pierwszą dobę, zdrowieją szybko. Po 
14 dniach mogą iść do domu. I zmieniają się 
w oczach, jak zwiędnięta młoda trawa, kiedy 
skropi ją deszcz.

Inną wadą serca, która też zabarwia dzieci 
na „błękitno”, jest zwane przez lekarzy 
— przełożenie wielkich naczyń. Po prostu 

tętnice i żyły tak pozmieniały swoje ujścia, że 
w konsekwencji powstały w organizmie 
dziecka dwa oddzielne, nie połączone ze sobą 
krwioobiegi. Na skutek tego organizm pozba­
wiony jest tlenu. Życie jest niemożliwe. Chy­
ba, że połączenie to stworzy się sztucznie. W 
kilka godzin po urodzeniu. I tak się robi. 
Wprowadzając sondę wytwarza się w prze­
grodzie między przedsionkami otwór. To daje 
chwilową poprawę, ale w ciągu 6—10 miesię­
cy konieczna jest pełna korekcja. Kardiochi­
rurdzy poszukują najlepszego sposobu. Pró­
buje się skierować krew źylną do lewej ko­
mory serca, by stamtąd mogła wędrować do 
płuc. Sam zabieg nie jest najtrudniejszy, ty­
le, że potem występuje dużo komplikacji w 
rytmie serca. I one prowadzą do śmierci. 
Próbuje się też na świecie dokonać pełnej ko- 
^KęjL„ Tak poprzekłądać naczynia, żeby 
uzyskać stan prawidłowy. Alę to bard/o 
trudne.
.— Każda operacja — mówią lekarze — cho­

ciaż dotyczy niby tej samej wady, w rzeczy­
wistości stanowi całkiem inny problem. Po­
wodzenie każdego zabiegu zależy od wielu 
czynników — od stanu ogólnego dziecka, od 
tego jak długo choruje. A rada jest tylko 
jedna — by nie- umierały w pierwszym roku 
życia — trzeba operować...

„Tysiące skomplikowanych operacji i... dość 
dużo zgonów. Właściwie z jakiego powodu 
umierają^ Wszystko zrobione dobrze, a... Nie 
ma pewnego systemu przewidywania. Słabość 
nauki. Zęby dobrze operować potrzebne są 
nie tylko manualne zdolności ale i doświad­
czenie. Trzeba dużo operować. To znaczy 
jakbyś nie postąpił — zgony będą. Przecież 
nie ipożna czekać aż medycyna ^tanie się pew­
na. Zbyt wielu nie doczeka.

I trzeba się pocieszyć tym, że jednak ponad 
70 z tych 100 dzieci pójdzie do szkoły. Wyj­
dzie za mąż...”*)

Ewelinka też.

JOLANTA LENARTOWICZ
•) Fragmenty książki nt. ..MySU 1 seree** wybit­

nego radzieckiego kardiochirurga. Mikołaja Ajno- 
sowa.

Zachowanie się przełożo­
nego wobec podwład­
nych jest regulowane 

przepisami ogólnymi, dotyczący 
mi praw i obowiązków każde 
go pracownika. Zależy ono tak 
że od tradycji panujących w 
zakładzie pracy, jest wyrazem 
kultury osobistej i umiejętno­
ści współżycia z ludźmi. Po- 
st^^owanie zgodne w zasadzie 
z przepisami ogólnymi, może 
jednak niekiedy wwiikać z nie 
właściwej ich interpretacji, co 
nierzadko stwarza przewlekłe 
sytuacje konfliktowe. Również 
kierowanie sie tradycjami bu­
dzi zastrzeżenia i wątpliwości 
— nie każda przecież trady­
cja może być akcentowana sno 
tocznie. Jakie zatem winny 
być podstawy potnrawn^ch 
form postępowania wobec ncd 
ległych pracowników, kierowa 
niia nraco^mikami i wychowy 
wania ich?

Kierownik nierzadko staje 
wobec trudnych do rozwiąza­
nia problemów. Często pomoc 
na jest wtedy jego własna ini 
cjatywa, zdolności pedagogicz­
ne. znajomość elementów psy­
chologii i socjologii prapy 
(duże szkody w procesie wy- 
chfyawczrim może spowodo­
wać nieumiejętne oferowanie 
systemem kar i nagród). Kie­
rownik musi zdawać sobie 
sorawę z różnic indywidual­
nych miedzy ludźmi, bowiem 
znajomość cech jednostki jest 
niezbędna do zrozumienia ' jej 
zachowania. Kaźdv pracownik 
ma również ukształtowany 
własny obraz świata oraz zróż 
nicowaną hierarchię wartości 
etrez-no-mora^ych. które de- 
cyduńą o wyborze formv po- 
^‘enr^ann pmr realizowaniu 

celów,
Każdv ® nas ma też przvsw«1o- 

he odmienne formy i treści kultu 
rowe, własne poglądy snołeczno- 
nolityczne, cechuje go różny sto- 
rrień nsnołecznienia i poziom asni- 
racjl. Ma on wres-zcie własną hie 
rarchie po-trzeb, która decyduje o 
kierunku Jego działalności. Ale 
poznanie hierarchii potrze h nie 
daje Jeszcze nełnego Krozumienia 
motywów zachowania. Zachowa­
nie ludzi również wyznaczo­
ne i modyfikowane przez temne- 
rammt, zainteresowania, uzdol­
nienia, umiejętności, wiMze o«6l 
na, sto<nteń przygotowania do wy 
kooywanych nrac oraz, nózi om in­
teligencji. Duża rolę odrrywa tak­
że indywidualne doświadczenie 
życiowe pracownika, nagromadzo­
ne w to>kn oracy zawodowej. Na- 
l“żv również zwrócić uwagę na 
sytuacje pracownika w zakładzie 
— na atonień Jego zintegrowania 
z emna formalna, nieformalne no 
wiązania z hnrmi oraz stopień 
przystosowania do warunków śro 
dowiska pracy. Na sprawy zawo­
dowe pracowników Istotny wnłrw 
ma życie osobiste. Ponieważ no- 
wodzenia 1 niepowodzenia osobiste 
^“Sto decydują o zachowaniu sie 
JMnoofM. kierownik nowtnlen być 
poinformowany o niektórych ma 

wach ze sfery życia osobistego 
podległych mu pracowników.

Trzeba jednak pamiętać, że 
kierownik jest również wycho 
wywany przez swoich pod­
władnych, powinien więc zro­
zumieć, że sam od nich może 
się wiele nauczyć. Obserwując 
materialne skutki swego dzia­
łania oraz reakcję podwład­
nych. może dostrzec swoje ble 
dv i wyciągnąć z nich wnio­
ski do dalszej pracy. Panuje 
pogląd, że kierownik o skłon­
nościach autokratycznych tego 
nie potrafi. Ale nawet auto- 
krata, wbrew własnej woli, w 
końcu zostaje zmuszony do li­
czenia się ze skutkami swego

W cyklu „Psychologia a 
życie" prezentujemy koleiny 
artykuł przygotowany w Za­
kładzie Psycholoaii Społecz­
nej Instytutu Psycholoaii Uni­
wersytetu im. Adama Mickie­
wicza w Poznaniu. Mar Ha- 
Fna Wawrzynowicz omawia 
osoekt wychowawczy funkcji 
kierowniczych.

posterowania. Na zasadzce 
aorobaty i dezaprobaty pod­
władnych anitokrata zmu­
szony zostaje do zmiany 
swoich zachowań na bardziej 
akceptowane'.

Kierownik-wychowawca nie 
może pominąć wzajemnego od 
d z lał zwania na siebie praccw 
ników w zespole. Bez dokład­
nego zatem poznania indywi­
dualnych cech jednostek, bez 
dłuższej obserwacji ich zacho- 

• wania i obserwacji stosunków 
panujących w grupie — nie 
można ustalić właściwego do­
boru metod i form postępowa 
nia z ludźmi.

Podstawowym celem wychowaw 
ezym jest dążenie do pełnego roz 
woju osobowości poszczególnych 
jednostek. Opierając się na znało 
mości ich cech indywidualnych 
należy rozbudzać w nich wyższe 
potrzeby psychiczne i społeczne, 
wyrabiać w jednostce sprawnie 
funkcjonujące mechanizmy, ułat 
wiające przystosowanie się do 
zmiennych warunków życia i pra­
cy. Ważne jest również wyrobie­
nie mechanizmów obronnych, któ­
re w sytuacjach trudnych (żarów 
no w pracy jak i w życiu osobi­
stym) chroniłyby przed stanami 
frustracji i pozwalały znosić róż­
ne przeciwności.

Kierownik, chcąc wpłynąć 
na zmianę zachowania pod­
władnych, nie powinien ograni 
czać się wyłącznie do stawia­
nia im wymagań. Kształtowa­
nie właściwego zachowania na­
leży rozpocząć od Likwidowa­
nia braku konsekwencji w ich 

postawach. Gdy pracownicy 
będą sobie zdawać sprawę z ni 
skiej oceny pewnych zacho­
wań, a jednocześnie da im się 
szansę poprawy, postarają s.ę 
zmienić swoje postępowanie. 
Ich wysiłek należy dostrzec 
nawet wtedy, gdy będzie on 
niewspółmierny do osiągnię­
tych rezultatów. Rozbudzi to 
chęć dalszego samo doskonale; 
nia sie. Niedostrzeganie starań 
i wysiłków pracowników może 
doorowadzić do rezygnacji z 
uzkskiwaria coraz leoszycn 
ocen orae do zniechęcenia.

Wszystkie reakcje i snosoby za­
chowania. się pracowników mają 
określone następstwa. W zależno 
ści od ich charakteru wystąpią ten 
dencje do powtarzania jednych 
z.achowań, a unikania innych. Prze 
łożony powinien zatem mać zwią 
zek między zachowaniem podwład 
nego, a następstwem teeo zacho­
wania, sam bowiem ma beznośred 
ni wpływ ra charakter tych na- 
stenstw. Może to bvć nagrodą, ka­
ra lub tzw. następstwo obojętne. 
Nagroda dla pracownika Hyl* 
wszystko to. co wzwcłuJew nim 
nozvtywne przeżycie rmocjopal”". 
karą zaś — wszystko to. co wia-^e 
sie z przykrymi nrzeżyc^y’. 
o^^-wiś^ie — Jednakowe bodźce 
dniała tace ra różnych n^a^owni- 
ków, nie wywoł”’ą ” nich identw 
cmvch emocll. Przełożony nowd- 
r>°n zatem znać irdvwiduałny s-o 
Sóh reagowania swoich nodwład- 
nve'’. w przeciwnym ^owiem wv- 
padku może nie osiągnę* zamie­
rzonych rez”ltatów nedazoaicr- 
nv?h. Naeradzarie pst skutcez- 
ni^JSzrm narzędziem, niż ''•ąrarin. 
Ni,, jost jednak rzeczą o-bojętna, 
w jakim czasie po ękreślon^m za 
c^ow^aniu pracownika nastąpi r-ak 
cła ze strony kierownika. Jeżeli 
nagroda ł”h kara brdzle zbyt od­
legła w czasie od nagradzanego, 
czy karanego zachowania, nie od­
niesie o->a zamierzon ego skutku. 
Nie należy także z.bvt często sto­
sować tego samego tynn kar i ra 
gród, gdyż obniża to ich znacze­
nie.

Jak’e cechy powinien nosia- 
dać kierowndlk-wychowawca? 
Na to p-Hamie bardzo tnrdno 
odwwiećbzieć jedmogmaicianiie. 
Amaliza cech osobowości kie- 
rewnika powiona być dbkcmy 
wam r>a tle grupy, która kip- 
ruje. Należy też pamiętać, że 
w różnych zakładach, w zależ­
ności od komkretnroh warufn- 
kć<w, jstwieie zapottrtzebowapię 
na odmiensny tam oEoboeyrści 
fcierowmka. Ogólnie mówiąc 
dobry loiernwnik-wychowawc,a 
■oowćtnien chcieć doskooaltić sie 
hie pod wzglcdom zawodowm-n 
i osobowościowym. Dosiadać 
elementy wiedzy z zakresu osy 
cho^ogii i socjologii pracy, ,bvć 
życzliwy w sitcwnmku do ir- 
nvdh bidzi i dostrzegać hie tył 
ko własne Mteresy, powirtna 
go charąkterrrować właściwa 
postawa' sopięczrio-DoTftycrrn.i 
ora.iz wysoka kultura osobista.

HALINA WAWRZYNOWICZ

toennym życiu uczniów. Szkoła 
własny hymn, utrzymuje łeż 

stały kontakt z załogę statku „Po 
wstaniec Wielkopolski" (m. in. 
na biurku dyrektora dostrzegam 
telegramy i pocztówki z różnych 
stron świata). W bieżącym roku 
Szkoła Podstawowa nr 30 w 
Szczecinie otrzyma imię Powstań 
Ateneów Wielkopolskich (sq w 
w Polsce 43 takie szkoły), poz- 
n3ńska placówka pomogła w zor 
Sanizowaniu tego święto, a w 
Srudniu dyrektor Wrotyński uda 
• 9 do Szczecina z delegację, by 
Przekazać w darze Krzyż Pow- 
s^ńczy ze zbiorów swojej szkol- 
n?J Izby Pamięci.

Można by owych powszednich 
^'qzków z patronem doszukać 

znacznie więcej, najbardziej 
wszakże i najtrwa-

I wbijające się w pamięć sq 
Pikania uczniów z powstańca 
'•Dwa lata temu szczególnie u- 

। ^'ętniło się wprowadzanie do 
len/ Parn'Qc> um z ziemiq po- 

w Walce o wyzwolenie na 
q °We- W ubiegłym roku, w 
kó> UCzr|iawie gościli człon 
. P°wstańczych rodzin, którzy 
nńn CZali w'el8 pamigtek. Szcze 
fo- yjharakter będq miały tego 
ni“Zna abchody rocznicy Powsta 

"'^□polskiego. Przygoto­

wano już plakaty, a ze szkolnych 
zbiorów urzqdzi się jubileuszowg 
ekspozycję. Będzie też akade­
mia, na którq przygotowuje się o- 
kolicznościowy obraz sceniczny 
oraz specjalny montaż literacko- 
muzyczny. z

— Wszystkie owe formy czer­
pania z powstańczych tradycji 
przybliżajq uczniom czasy zwy­
cięskiego zrywu, poszerzajq ich 
wiedzę, zwłaszcza historycznq. 
Co z tego jednak pozostaje w ich 
sercach, co kształtuje postawy? 
— przerywam naszq wędrówkę 
po tradycjach i współczesności.

_  We wszystkich działaniach 
— mówi dyrektor Wrotyński — 
główny nacisk kładziemy wła­
śnie na wywołanie przeżyć emo 
cjonalnych, rozbudzenie wrażli­
wości uczniów, prezentowanie im 
wzorów godnych naśladowania, 
z którymi — mamy tego liczne 
dowody — młodzież stara się u- 
tożsamiać. Choćby taki przykład: 
co roku najlepsza w nauce i pra 
cy społecznej klasa otrzymuje 
proporzec przechodni ze znaka­
mi powstańców wielkopolskich, 
ufundowany przez ZBoWiD. 
Wprawdzie w owym współzawod 
nictwie nie ma praktycznie zwy­

cięzców i pokonanych, to jednak 

ci, którzy przodujq, dumni sq ze 
zdobytego trofeum, jak z olimpij 
skiego medaJu.

Na budynku szkoły wWnieje 
znak miejsca pamięci narodo­
wej: dwa miecze i znicz. Ten 
znak zaprasza do Izby Pamięci. 
Zgromadzone w niej oraz w spec 
jalnym hallu ekspozycyjnym zbio 
ry zdólne byłyby przyprawić o 
drżenie serca niejednego histo­
ryka czy kustosza muzeum. Tu­
taj — uczq młodzież rozumieć, 
szanować i kochać historię. W 
Szkole Podstawowej nr 75 im. Po 
wstańców Wielkopolskich słowa 
te nie sq bez pokrycia, a pietyzm 
dla tradycji zawsze jest żywy. 
Oto kolejny przykład, o posmaku 
małej rewelacji.

Na jednym z domów przy uŁ 
Wrocławskiej w Poznaniu wisia- 
ła niegdyś tablica pamigtkowa. 
W czasie okupacji — zniknęła. 
Odnaleziono jq ostatnio, dzięki 
kontaktom z jednym z powstań­
ców wielkopolskich. Treść owej 
tablicy — która prezentujemy po 
raz pierwszy na zdjęciu — jest 
następu jqca:

„5 grudnia 1918 r. uchwalono 
w domu tym na tajnym zebraniu 
pod przewodem Adama Biało- 
szyńskiego, utworzyć oddział 

o zjednoczenie ziem Polski. 5. 
XII. 1918 — 5. XII. 1938".

Kto był fundatorem tej tabłłcy? 
Na którym domu wisiała i jakie 
były jej późniejsze 
ki oddział powstał 
dział w walkach?

Na te i na wiele 

fosy? Czy ta- 
i czy brał u-

innych pytań
postanowili odpowiedzieć człon­
kowie szkolnego Koła Miłośni­
ków Miasta Poznania. Dzieje tej 
tablicy — która jest obecnie wła 
snościg Krajowej Komisji Wete­
ranów Powstania Wielkopolskie­
go — bada doc. Marian Olszew­
ski z Instytutu Zachodniego.

Nad wejściem do szkolnej Izby 
Pamięci — napis:

„Młody przyjacielu, w Izbie 
Pamięci Narodowej znajdziesz 
czgstkę historii twojej Ojczyzny. 
Popatrz uważnie — pomyśl, jak 
uczyć się i pracować, by uczy­
nić Polskę, z takim trudem wy- 
zwolonq krajem łudzi mądrych ł 
pracowitych".

Popatrz uważnie, pomyśl—

ZBYSZEK KRUSZONA
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Dodatkowe wyroby za 210 min zł Od niedzieli na ekranach telewizji

od poznańskich producentów
W Poznańskiem działa Wo­

jewódzki Bank Producentów 
Rynkowych. Zrzesza on w tym 
roku 90 zakładów i spółdziel 
ni pracy,' których załogi zobo­
wiązały się do ponadplanowej 
produkcji. Łącznie jej wartość 
przekracza 230 milionów zło­
tych vale zobowiązania te za­
pewne wykonane zostaną z 
nadwyżką. Do końca pażdzier 
nika uczestnicy banku dostar­
czyli dla handlu wyroby za 210 
milionów złotych. Uzupełniły 
one wybór wielu towarów, czę 
sto poszukiwanych przez klien­
tów.

Handel artykułami spożyw­
czymi otrzymał poprzez Wo­
jewódzki Bank Producentów 
Rynkowych wyroby za 85 mi­
lionów złptvch, natomiast han 
del artykułami przemysłowy­
mi za 125 milionów. Część z 
tych dostaw skierowana zosta 
la do sklepów poza»Poznań­
skiemu Okazało sie bowiem, że 
niektóre zgłoszone w deklara­
cjach wyroby — handel tego 
województwa posiada w wy­
starczających ilościach. Dlate- 
tego na przykład klamerki do 
bielizny produkowane . przez 
Spółdzielnie Inwalidów Ń.iewi- 
dd^nych „Sinpo” w Poznaniu 
otrzymał handel wiejski w

Skierniewicach, gdzie były kło 
poty z ich kupnem: Wynika z 
tego, że działalność banku ko­
rzystna jest nie tylko dla poz­
nańskiego handlu. Wyroby uzy 
skane dzięki zobowiązaniom 
tutejszych załóg szybko znaj-

Zakładów Przemysłu Odzieżowe­
go „Polanex”, dżemy i konserwy
mięsno-warzy wne WieUtopol -

%

0JZ3MMRU 
DO TOWARU

do końca34 uczestników banku
października w całości wykonało

duja nabywców w innych wo­
jewództwach.

podjęte zobowiązania, niektórzy
znacznie je przekroczyli. Wymień­
my niektóre spośród wyrobów do­
datkowo dostarczonych do skle­
pów. Są to skuterki dziecięce z Za 
kładów Rowerowych „Bredomt- 
Romet” w Poznaniu, linki holow­
nicze i bagażniki samochodowe z 
Zakładów Metalowych Przemysłu 
Gumowego „Stomil” w Środzie, 
koszule męskie z gnieźnieńskich

skich Zakładów Przemysłu Owoco­
wo-Warzywnego w Poznaniu, cu­
kierki i wyroby czekoladowe z po 
znańskich Zakładów Przemysłu 
Cukierniczego „Goplana”, płaszcze 
zimowe z Krawieckiej Spółdzielni 
Pracy „Pokój” w Poznaniu, kołdry 
watowane ze Spółdzielni Pracy 
„Włókniarz” w Śremie, miód z 
Okręgowej Spółdzielni Pszczelar­
skiej w Poznaniu oraz napoje cliło 
Łżące i pieczywo z Gminnej Spół­
dzielni „Samopomoc Chłopska” w 
Pniewach.

Dla zwiększenia produkcji 
r.a .rynek mie zawsze koniecz­
ne są inwestycje. Częsito, a prze 
konuje o tym działalność ban­
ku, wystarcza poprawa organi­
zacji i wydajności pracy, lep­
sze . wykorzystanie maszyn i 
surowców. Toteż szanse podję­
cia . dodatkowej produkcji 
istnieją niemal w każdym za- 
kładziie i spółdzielni pracy. Sa 
one na ogół dobrze wykorzysty 
wane, bowiem o poprawie zao­
patrzenia w sklepach, o za- 
dowoleniu klienta — często de 
cydują nawet niewielkie dosta 
wv poszukiwanych wyrobów, 
które dodatkowo produkują 
właśnie „udziałowcy” Woje­
wódzkiego Banku Producentów 
Rynkowych, (pik)

Kończy się szkolenie rachmistrzów Wystawa o dziejach

Ostatnie przygotowania polskiego ruchu robotniczego

Rodowód
do narodowego spisu

W całym kraju dobiega koń 
ca szkolenie rachmistrzów, któ 
rzy w dniach narodowego spi 
su powszechnego (od 7 do 13 
grudnia br.) odwiedzą nasze 
mieszkania. W zdecydowanej 
większości będą to uczniowie 
sąkół ponadpodstawowych i stu

podczas spisu są tajne, a wyko 
rzystanc zostaną wyłącznie dla 
potrzeb statystyki. Odmowa u- 
dtzielenia informacji lub poda­
nie fałszywych danych podle­
gają jednakże karze grzywny 
do 5 000 zł-

Powołani zostali komisarze
denęi. Łącznię wystoeloń^ . w spisowi braŁ-ich' ^ząś^ępcy,,,/i-Wć 
kraju ponad 150 000 obwodow ' ....
(w Poznańskiem 5 714), z któ-
rych każdy obejmuje średnio 
250 mieszkańców.

Wyniki spisu niezbędne są 
dla planowania i zarządzania 
gospodarką narodową. Będą 
one wykorzysta-ne przy ustala­
niu założeń nowej pięciolatki, 
te jest planu na lata 1981 — 
1985. W przygotowanych for­
mularzach są pytania dotyczą-
ce pc-ziomu i kierunku wy­
kształcenia. pracy podstawo­
wej, wielkości posiadanego ges 
podarstwa rolnego, rent, eme­
rytur, nieaktywności zawodo­
wej osób w wieku produkcyj­
nym. Zbierane będą ponadto 
informacje o wielkości miesz- 
kabia i jego wyposażeniu.

Wszystkie dane uzyskane

województwach funkęję tę 
pełnią na ogó-ł wicewojewodo­
wie, a w jednostkach stopnia 
podstawowego prezydenci, na­
czelnicy miast, miast i gmin 
orą.z gmin.

Pierwszej wizyty rachmis­
trzów w mieszkaniach należy 
oczekiwać przed zasadniczym 
spisem, w dniach od 2 do 4 
grudnia. Przyniosą oni formu­
larze pomocnicze, a prze­
de wszystkim umówią do-
k ładny 
dzenaa

termin przeprowa- 
narodowego spisu

powszechnego.
Uzyskane dane opracowywa­

ne będą centralnie w Łodzi, 
Radomiu i Warszawie. Wyniki 
spisu poznamy za półtora ro­
ku. (pik)

i współczesność
^Rodowód i współczesność” 

— taki jest tytuł wielkiej, wy­
stawy przygotowywanej przez 
Muzeum Historii Polskiego Ru 
ehu Rewolucyjnego w Warsza­
wie w związku z doniosłymi 
rocznicami historycznymi: 60-le 
ciem powstania KPP oraz 30 
rocznicą zjednoczenia polskiego 
ruchu robotniczego. Ekspozy­
cja urządzona będzie w salach 
muzeum przy Placu Dzierżyń­
skiego. Zaprezentuje ona — na 
szerokim tle historycznym — 
wszystkie etapy rozwoju pol­
skiego ruchu robotniczego. wv 
znaczane przede wszystkim 
przesz jego nurty rewolucyjne.

Przygotowywana od dłuższe 
go czasu ekspozycja ukaże po­
przez liczne, wystawiane czy­
sto oo raz pierwszy, materiały 
— najważniejsze fazy kształto­
wania się klasy robotniczej w 
naszym kraju, najpiękniejsze 
karty patriotycznej i .intema- 
cjonalist.vcz.nej walki proleta­
riatu o postęp i demokracje, o 
wyzwolenie narodowe i spo­
łeczne. (PAP)

Polski serial
o ludzkich postawach

W niedzielę, 26 listopada, w programie I 
TVP zobaczymy pierwszy odcinek no­
wego polskiego serialu. „Układ krąże-

nia” reżyserował Andrzej Titkow, scenariusz
napisał Aleksander Mitnkowski, główną rolę 
gra Edward Lubaszenko, a w pozostałych ro­
lach występują m. in. Joanna Sabieska, Irena 
Laskowska, Maria Wachowiak, August Ko­
walczyk, Józef Pieracki. Witold Pyrkosz, Igor 
Przegr-odzki i Mieczysław Voit. Przed premie­
rą serialu rozmawiamy z jego reżyserem.

— O czym opowiada serial?
— Fabuła, w największym skrócie, jest ta- 

^a: Bognar, wzięty chirurg pewnej kliniki, 
zostaje oskarżony o przyspieszenie śmierci 
nieuleczalnie chorego pacjenta. Bognar jest 
niewinny, ale jako człowiek wrażliwy, a przy 
tym rygorystycznie przestrzegający zasad mo­
ralnych, nie potrafi i nie chce bronić się przed 
zarzutem eutanazji. Powołany przed komisję 
kontroli zawodowej rezygnuje z obrony, od­
rzuca też pcmoc ordynatora, który chciałby 
sprawę zatuszować. W rezultacie zostaje poz­
bawiony prawa wykonywania zawodu, a pro­
kuratura wdraża przeciw niemu śledztwo.

Za namową syna Bognar podejmuje jednak 
próbę odnalezienia rzeczywistych sprawców 
eutanazji. Fałszuje ankietę personalną, wy­
jeżdża do innego miasta i jako sanitariusz 
rozpoczyna pracę w przychodni przyzakłado­
wej. Kilkakrotnie zmieniając pracę i miejsce 
zamieszkania, poszukuje dawnych przyjaciół 
zmarłego, wśród których, zdaniem wdowy, po­
winien znajdować się człowiek, który zdecy­
dował się skrócić cierpienia jej męża.

— Fabuła ma więc charakter sensacyjny?
— Tak, ale nie jest celem samym w sobie. 

Wątek sensacyjny stanowi tylko pretekst do 
przedstawienia sylwetki psychologicznej bo- 
hatera, nakreślenia szerszego tła społeczno- 
obyczajowego, ukazania, w jaki sposób rze­
czywistość wyciska piętno na psychice i po­
glądach Bognara.

Dzięki tak postawionej akcji bohater serialu 
zostaje poddany doświadczeniom, jakie nie 
mogłyby stać się jego udziałem, gdyby przez 
wszystkie siedem odcinków pozostawał wciąż 
tym samym wziętym chirurgiem dobrej kliniki.

Na tym, że Bognar z pierwszego i Bognar 
z ostatniego odcinka, będąc tym samym czło­
wiekiem. staje się jednak kimś innym, pole­
ga, moim zdaniem, zasadnicza różnica mię­
dzy „Układem krążenia” a innymi serialami 
o zbliżonej v temątyce, jak „Doktor Ewa” ozy 
„Doktor Kildare”.

— Roboczy tytuł serialu brzmlał: „Lekarze”. 
Tak też zapowiadały serial prasa i telewizja. 
W ostatniej chwili tytuł zmieniono. Dlaczego?

— Ód jiocza.tku uważałem, że „Lekarze” — 
to tytuł zły. Sugeruje bowiem, iż głównym 
przedmiotem naszego zainteresowania jest 
określona grupa zawodowa: pracownicy służ-

by zdrowia, a to nieprawda. Dla mnie Bogna^ 
równie dobrze mógłby być architektem 
inżynierem elektronikiem. Nie chodziło nam 
przecież o pokazanie partykularnych proble­
mów jednegó środowiska: przeciwnie, stara, 
liśmy się odnajdywać konflikty ogólnospołecj. 
ne, dyskutować o wartościach uniwersalny^

Owszem, serial rejestruje także problemy 
związane ze środowiskiem lekarskim:' skom. 
plikowane, drastyczne i niejednoznaczne za­
gadnienie eutanazji, relacje między lekarzami 
i pacjentami, rolę i psychoterapeutyczne zna­
czenie medycyny ludowej. Rejestr problemów 
o znaczeniu społecznym jest jednak znacznie 
bogatszy: zjawisko tak zwanego marginesu 
socjalnego, łapówkarstwo, ocena pracy spo­
łecznej i postaw wobec niej, zawiłości losów 
kombatantów i wiele innych problemów po 
ruszanych w serialu nie mają żadnego bez.p0. 
średniego związku ze służbą zdrowia.

„Układ krążenia’’ jest więc tytułem meta­
forycznym. „Układ krążenia”, bo, jak wiado. 
mo, sprawne krążenie jest podstawowym wa­
runkiem prawidłowego funkcjonowania orga­
nizmu ludzkiego. I „Układ krążenia” w zna­
czeniu poza medycznym, jako termin odnoszo­
ny do skomplikowanego organizmu społecz- 
nego.

— Pierwszy odcinek serialu nosi tytuł „Wy­
soka góra”. Widzieliśmy ten film już latem 
ubiegłego roku. Jako samodzielny utwór „Wy- 
soka góra” zdobyła nagrody na II Festiwalu 
Polskich Filmów i Widowisk Telewizyjnych 
w Olsztynie oraz międzynarodowym Festiwa­
lu Filmów Telewizyjnych w Pradze. Co, wo- 
bec tego, było pierwsze — film, czy pomysł 
serialu? Jaką rolę pełni w serialu jego pierw- 
szy odcinek?

— Aleksander Minkowski traktował „Wyso­
ką górę” jako próbę przed przystąpieniem do 
pracy nad scenariuszem całego serialu. Ekra­
nizacja próby wypadła jednak na tyle po­
myślnie, że zdecydował się wprowadzić zmia­
ny do już rozpoczętego scenariusza. W ten 
sposób bohater filmu stał się bohaterem seria­
lu, a „Wysoka góra” nie przestając być fil- 
mem samodzielnym została wykorzystana ja­
ko ekspozycja całości.

— Ma pan 32 lata. Jest pan, podobno, naj­
młodszym dotąd polskim reżyserem serialu...

— Podobno tak. Ale wydaje mi się, że mój 
wiek nie ma dla serialu większego znacze­
nia. Serial jednak ma duże znacze­
nie dla mnie. Zawód reżysera jest takim sa­
mym zawodem jak wszystkie inne i żeby ęo 
dobrze uprawiać, trzeba go uprawiać stale. Se­
rial stwarza taką szansę. Z drugiej strony rea­
lizacja serialu jest ogromnym przedsięwzię­
ciem organizacyjno-technicznym i pozwala 
zdobywać doświadczenia o wielkim znaczeniu 
dla pracy nad następnymi filmami.

Rozmawiał
MACIEJ IWANOWSKI

M. Soares:
Najbardziej

konserwatywny
rząd Portugalii

^lUAHNYCH SZPALT
POLACY1

Problem palestyński 
na forum ONZ

Komitet Polityczny Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ odbył 20 
bm. debatę w sprawie kwestii 
palestyńskiej. Pr zedy skutowa- 
no na niej raport komitetu, poś 
więcony zbadaniu praktyk 
Izraela na terytoriach okupo­
wanych, w zakresie praw czło 
wieka. Komitet, w którego 
skład wchodził obecnie Senegal 
Sri Lanka i Jugosławia, od cza 
su powołania go do życia w 
1968 roku, nie uzyskał dotych­

czas zgody władz, izraelskich na 
inspekcję terenów okupowa­
nych. Tegoroczny raport, opar 
ty na zeznaniach świadków i 
informacjach uzyskanych od 
rządów zainteresowanych kra 
jćw koncentruje się na sytua­
cji aresztowanych esób cywil­
nych.

W clągn ostatniego roku, stwier 
Łza raport, zgodnie z informacjami 
prasy izraelskiej aresztowano 
1192 osoby, a 34 osoby przebywają 
w więzieniu bez prawomocnych na 
kazów aresztowania. Prawdziwa 
liczba może być znacznie wyższa, 
gdyż przedstawicielom koińitetu 
nie zezwolono na zbadanie sprawy 
na miejscu. Komitet wyraził ełebo- 
ktc zaniepokojenie przedłużaniem 
się okupacji wojskowej i pozbawia 
niem ludności palestyńskiej należ­
nych im praw. Oskarżył również 
iząd izraelski o kontynuowanie po 
Utyki ancksji i kolonizacji zaję­
tych ziem arabskich z pogwałce­
niem międzynarodowych konwen­
cji. (PAP) ..... . . .

Łączność teleksowa z Kanadą
Departament Służby Telekomunikacyjnej Ministerstwa Łączności 

informuje, że z dniem 15 bm. została wprowadzona bezpośrednia, 
automatyczna łączność teleksowa pomiędzy Polską i Kanadą.

Aby uzyskać połączenie z międzykontynentalną centralą telekso­
wą w Montrealu należy wybrać tarczą numerową kierunkowy nu­
mer do Kanady „898”. Dalekopis uruchomi się i wydrukuje skrót 
centrali w Montrealu w brzmieniu: Jntlx mtl ca..

Po otrzymaniu zaproszenia do wybierania w formie skrótu: pts 
należy na klawiaturze wybrać numer kierunkowy Kanady ,,21” lub 
,,26” i numer żądanego abonenta w Kanadzie, według dotychczaso­
wych zasad, które podane są w „Spisie teleksowym Polski”.

Przed dwoma tygodniami poli­
cja norweska natrafiła przypadku r 
wo w Oslo na wielki skład broni,
ukryty 
Hansa 
łowały 
sobą mj
Meyer

w willi byłego armatora, 
Otto Meyera. Władze usi- 
początkowo wszelkimi spo- 
zatuszować sprawę; kiedy 
nieoczekiwanie zeznał, że

był agentem wywiadu norweskie­
go i że znaleziona u niego broń 
została mu „przydzielona” przez 
armię — sztab generalny wyparł 
się wszystkiego w oficjalnym ko­
munikacie. Równocześnie zakaza­
no policji udzielania jakichkol­
wiek informacji o Meyerze.

Mimo to niektóre dzienniki, 
głównie lewicowe, ujawniły wkrót 
ce potem, że Meyer należał do taj 
nej organizacji antykomunistycz­
nej, utworzonej w Norwegii w la 
tach zimnej wojny, szkolonej i fi 
nansowanej przez CIA. Jej celem 
było przeciwdziałanie wpływom 
komunistycznym i stanie/w pogo­
towiu na wypadek „napaści ze 
Wschodu”. W praktyce działalność 
organizacji — oparta na sieci grup 
bojowych — wymierzona była prze 
de wszystkim w norweskich komu 
nistów i inne osoby o poglądach le 
wicowych. Udowodniono np., że 
członkowie /organizacji sporządza­
li „listy likwidacyjne” komuni-

Nowy rząd Portugalii, na 
którego czele stoi Cairlos Alber 
to Mota Pin,to, jest rządem 
„najbardziej konserwatywnym 
od czasu rewolucji z 25 kwiet­
nia 1974 r.” — oświadczył w wy 
wiadzie dla dziennika ,^A Lu­
ta” sekiretarz generalny Por­
tugalskiej Partii Socjalistycz­
nej Mario Soares. Zwrócił on 
uwagę, że niektórzy członkowie 
rządu zajmowąli odpowiedzial­
ne stanowiska w reżimie fa­
szystowskim.

PAP

Przygotowania do „napaści ze Wschodu4*

Norweski skandal polityczny
stów. Od 1947/48 r. bojówki te prze 
chodziły szkolenie typu wojsko­
wego i gromadziły broń, magazy­
nując ją w różnych zamaskowa­
nych miejscach.

Władze cały czas twierdziły, że 
nie mają z,tymi antykomunistycz­
nymi bojówkami nic wspólnego i 
że tworzą ja „prywatne osoby”. W 
okresie odprężenia międzynarodo­
wego w latach sześćdziesiątych po 
dano oficjalnie do wiadomości, że 
bojówki te zostały zlikwidowane. 
Oświadczenia tej treści składali 
przedstawiciele ówczesnego rządu. 
Wielokrotnie w parlamencie Nor­
wegii potwierdzał je sztab gene­
ralny i kierownictwo wywiadu. 
Kiedy w ubiegłym roku KP Nor­
wegii zażądała powołania komisji 
państwowej dla zbadania tej spra 
wy (twierdząc, że ma dowody funk 
cjonowania organizacji w dalszym 
ciągu), minister obrony, Rolf Han 
sen, odrzucił wniosek, stwierdza­
jąc ponownie, iż rzecz należy od 
dawna do historii. Jeszcze w mi­
nioną środę Hansen konsekwent-

nie zaprzeczał wszystkiemu, cho­
ciaż- prasa wskazywała na wyraź­
ny związek afery Meyera z rzeko­
mo zakończoną działalnością orga 
nizacji antykomunistycznej.

Prawdy nie dało się jednak u- 
kryć. Pod presją niezbitych dowo 
dów przedłożonych m. in. przez or 
gan Komunistycznej Partii Nor­
wegii „Friheten” i niezależ­
ny dziennik „Verdens Gang” 
władze skapitulowały. Sztab gene­
ralny przyznał, że Meyer istotnie 
otrzymał broń od armii w okresie, 
gdy był agentem wywiadu. Nato­
miast minister Hansen, wyrażając 
„ubolewanie” z powodu poprzed­
niego, nieprawdziwego komunika­
tu sztabu, nie tylko potwierdził 
istnienie nadal omawianej organi­
zacji, ale podał również, że działa 
ona od początku pod protektora­
tem wywiadu wojskowego i jest w
gruncie rzeczy jedną z 
zś.

jego gałę-

Największy skandal polityczny
w powojennej historii 
stał się faktem. (PAP)

Norwegia

Pękły okowy, krępujące wolność naszą. Z całą ufnością odcze­
kamy wyroku kongresu pokojowego, który z naszym współdzia­
łaniem ustali zachodnie granice ojczyzny naszej Polski. Dosyć 
polało się krwi polskiej w tej wojnie morderczej. To też pokojową 
drogą zamierzamy teraz dojść do upragnionego celu — do utwo­
rzenia Zjednoczonej Polski. Z tego stanowiska nie pozwolimy się 
zepchnąć przez prowokacje, których nieskąpią ci, co dotąd pod­
żegali naród niemiecki przeciw nam! Stwierdzamy jednakże, że 
cierpliwość ludu polskiego na ciężką byłaby wystawiona próbę, 
gdyby przedstawiciele dawnych władz, którzy dotąd nas dręczyli, 
uciskali, mieli nie zaniechać swej podziemnej roboty (...). Lud Pol­
ski ma prawo domagać się, aby usunięto tych, którzy starali się 
wydzierać nam gwałtem mienie, język, ideały narodowe i religij­
ne. Lud Polski ma prawo już teraz do udziału w rządach, któ­
rego mu niesłusznie odmawiano.

(...) Uznając tę potrzebę, zleciły koła poselskie i Wydział Wy­
konawczy dotąd nie ujawnionego Centralnego Komitetu Obywa­
telskiego, podpisanym komisarzom utworzenie Naczelnej Rody 
Ludowej.

(...) Wybranych delegatów i delegowane zwołujemy na Polski 
Sejm Dzielnicowy, który zbierze się we wtorek 3 grudnia w Po­
znaniu o godz. 11 przed południem w sali Lamberta.

(„KuTjer Po-znański”, 16 listopada 1918 r.)

OŚWIADCZENIE KÓŁ POSELSKICH DAWNEJ DZIELNICY 
PRUSKIEJ

Skorzystawszy z pierwszej nadarzającej się sposobności, podą­
żyliśmy do Warszawy, aby wziąć udział w tworzeniu rządu naro­
dowego. Po przybyciu do stolicy Polski jako legitymowani 
stępcy zwartej i zgodnej dzielnity naszej, stanęliśmy wobec fak­
tu dokonanego. Pan komendant Józef Piłsudski, nie odczeka/*' 
szy naszego przyjazdu, zamianował już prezesem rady ministrów 
p. Ignacego Daszyńskiego, powierzając mu misję utworzenia ga­
binetu.

(...) Rokowania przekonały nas, że wstąpiwszy w s-klad lego 
rządu, bylibyśmy pozbawieni dostatecznego wpływu na 
spraw politycznych. Żadna z ważnych tek politycznych nie mia*0 
nam przypaść w udziale. Ponieważ w liczbie upatrzonych nw11' 
strów znajdowali się prawie wszyscy członkowie t.zw. rządu lu­
belskiego, bylibyśmy tylko poparli naszym kredytem polityczny”1 
i moralnym samozwańczy akt lubelski (...) Nie tracimy nadziei, ź® 
nadejdzie wnet moment, w którym powstanie rząd prawdnw'e 
narodowy, obejmujący wszystkie dzielnice Polski.

Koło poselskie dawnej dzielnicy pruskiej

(„Dziennik Poznański”, 22 listopada 1918 r.).
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piłkarskie ligi na półmetku

„...i po krzyku
Ubiegłotygodniowy felieton z cyklu „Co o tym sadzicie'*, dru­

kowany — jak w każdą środę — na stronie pierwszej, słot się o- 
kazją do nadesłania do redakcji szeregu interesujących listów. 
Drukujemy najciekawsze fragmenty korespondencji, dziękując 
wszystkim, którzy do nas napisali.

Grać na wiosnę tak, jak w końcówce jesieni
przebieg zakończonej w nie 

dzielę, a trwającej bez mała 
4 miesiące iesiennej rundy -oz 
^ywek piłkarskich o mistrzo- 
c-wo I i 11 poznańscy ki- 
hice śledzili z mieszanymi uczu 
ciami. Gdyby przyszło podsu- 
^myać rozgrywki po 10 lub 11 
^olejkach, nastroje musiałvby 
hrć bardzo minorowe. Lech 
bowiem po U meczach miał 
zaledwie 8 punktów Olimpia

10 spotkaniach 7, zaś Warta
11 pojedynkach wywalczy 

1 ich 6. Finisz poznańskich li 
/owców bvł jednak skuteczniej 
j,y. i każda z drużyn odnio- 

kilka kolejnych zwycięstw, 
hechitom pozwobin to uzyskać 
liczbę punktów (14) charaktery 
tyczna dla zespołu środka ta 
beli. Olimpii ten sam dorobek 
gtwarza możliwości snoko.iniej 
rzej prac^ w okresie zimy. War 
eje 7aś 12 punktów zapewnia 
niezbędne minimum, by na wio 
gnę z powodzeniem walczyć o 
otrzymanie się w II lidze.

Ocena na jaką zasłużyli pił 
jęaoe Lecha za swe jesienne 
występy może być różna, w za 
leżności od tego kto ją wysta 
^ia. Szkoleniowcy mogą uz­
nać. *e to co drużyna osiągnę­
ła odzwierciedla aktualne moż 
liwości zes-połu. Kibice czuć 
zaś będą newien niedosyt. Czo 
lowr bowiem zesnół ubiegłvch 
rozgrywek dość długo wlókł się 
w ogonie ligowej tabeli. Przy 
czyn takiego stanu rzeczy by 
1A kilka. Nieco gorsze przygo­
towanie drużyny naCo wpływ 
mbH miesięczna nieobecność

klubie trenera Jerzego Ko- 
pr (póbvt w Argentynie na 
„Mundialu”), kontuzje zawod­
ników i związane z tym kłopo 
ty z wystawieniem w kilku nae 
czach optymalnego składu, a 
w pewnym okresie także roz­
bieżność p^ladów międzv pił 
karzami i kierownictwem klu- 
bu." '' • ....................

W rundzie jesiennej ledhici 
bvli zespołem własnego boiska. 
Na 14 punktów, aż 11 zdobyli 
w Poznaniu, a tvlkn 3 na wy­
jazdach z Gwardią ł 2:1 z 
iMzkm Widzewem w Często­
chowie). W poprzednim sezo­
nie Lech na wyjazdach wałczył 
ba-rdziej skutecznie.

Znacznie słab:ei niż w ubieg 
hch rozgrywkach spisvwała 
sie obrona kociarzy. Wł^ś'-’e 
dobrej grze defensywy Lech 
zawdzięczał w głównei mierze 
swe sukces'0’, teraz natom:a~t 
na wraz z Pogonią największą 
liczbę straconych bramek. A

warto pamiętać, że w wielu me 
czach Mowlik był najsilniej­
szym punktem drużyny. Moż­

na mieć również zastrzeżenia — 
choć znacznie mniejsze — do 
postawy napastników, z których 
najwyższą formę, szczególnie w 
końcówce sezonu prezentował 
Okoński. Najskuteczniejszvm 
strzelcem poznańskiej druży­
ny okazał się Skurczyński — 
zdobywca 5 goli. Jest to zasłu­
gą jego warunków fizycznych 
oraz faktu, że wiele razy z ko 
nieczności występował na oo 
zycji środkowego napastnika. 
4 bramki strzeli) Kasalik wy­
różniający się boiskowym spry 
tern.

Znacznie mniej udany niż 
występy w lidze był start w 
Pucharze UEFA. Wyniki jakie 
uzyskał Lech w meczach z 
MSV Duisburg, tak mocno wry 
ły się kibicom w pamięć, że nie 
warto nawet ich przypominać. 
Lech został wyeliminowany rów 
nież z Pucharu Polski. Na wio 
snę pozostała więc tylko liga, 
a w niej Lech ma sytuację 
dość klarowną. 5 punktów prze 
wagi nad zespołęm zagrożo­
nym spadkiem a 6 straty do 
drużyny mogącej walczyć w 
Pucharze UEFA. Ani spadek 
ani europejskie puchary w bie 
żącym sezonie nie będą Lecho 
wi chyba grozić. Może więc 
warto choć część rundy wio­
sennej poświęcić na wprowa­
dzenie do zespołu młodych za 
wodników — własnych wycho 
wanków. Takowi bowiem w Le 
chu nie grają, a rezerw braku 
je. Smutna była sytuacja na nie 
dzielnym meczu z Wisłą, gdy 
nie miał kto zająć miejsca na 
wet na ławce rezerwowych.

Sytuac.ja Poznańskich zespo­
łów w JT Iidze nie jest alar­
mująca lecz daleka od zadawa 
lajacej. Szczególnie przykrym 
zaskoczeniem była postawa 
Warty,, Drużyn a ta .w poorzęd. 
nim sezonie będąc beniamin- 
kiern, spisywała się całkiem 
przyzwolę Liczono że w tym 
sezonie będzie czołową w II 
lidze, a stało się odwrotnie. Z 
przyczyn obiektywnych wymię 
nić można kłopoty jakie 3pra 
wiało zestawienie Unii obrony, 
a szczególnie parv stoperów, po 
odejściu Pluskoty i kontuzji 
Nowaka. Trener Roman Koma 
sn zmuszony był wystawić do 
gry młodych i mało doświad­
czonych zawodników Brodow­
skiego i Tomkowiaka. W wielu 
meczach z nowodu kontuzji n;e 
mógł grać lider drużyny — Do

Fragment ligowego meczu Lech — Śląsk. Bramkarz wrocławskie­
go zespołu — Kalinowski wyłap ał piłkę spcd nóg Milewskiego.

Fot. — R. Króla*

miniczak, co znacznie osłabiło 
siłę uderzeniową ataku Warty.

Natomiast nawet dla ludzi 
mających bliski kontakt z zes 
polem, mało zrozumiałe były 
wahania formy jakie prezento 
wali „zieloni”. Obok udanych 
spotkań (z Zawiszą. Zagłębiem 
Lubin a nawet przegranego z 
Małąpanwią) zdarzały się wy­
stępy żenujące (vide Stoczn:o- 
wiec i Olimpia). Przede wszy­
stkim więc nad ustabilizowa­
niem formy na równym dob 
rym poziomie będzie musiał tre
ner Komasa popracować 
mowej przerwie.

Mimo skromnej liczby 
tów zdobytych jesienią

W Zi-

punk
przez

warciarzy, daleki jestem od 
pesymistycznych wizji dalszych 
łcsów tego zespołu. Drużyna 
jest młoda, złożona bez mała 
wyłącznie z własnych wycho­
wanków, ambicji więc nie po­
winno zabraknąć. Układ spot 
kań w rundzie rewanżowej 
Warta ma bardzo korzystny. 
Jeżeli okres zimowej przerwy 
zostanie dobrze przepracowany, 
to zdobycie na wiosnę 16-17 
punktów gwarantujących utrzy 
manie się w lidze, nie będzie 
liczbą wygórowaną.

Dużo wskazuje na to, że bie 
żacy sezon dla Sympatyków 
Oljmpii będzie mniej nerwo­
wy niż poprzedni, kiedy to do­
piero w ostatnim meczu gwar 
dziści zapewnili sobie dalszy 
pobyt w gronie drugoligowców. 
Wprawdzie początek tegorocz 
nej jesieni nie wróżył nic dob 
rego lecz końcówka tchnęła

optymizmem. Od momentu, jak 
opiekę nad zespołem przejął 
trener Henryk Czapczvk, Olirn 
pia w 6 meczach zdobyła 7 
runktów pcw różnicy bramek 
6-3 co jest bilansem wcale obie 
cuiącym.

Skonsolidowała się defensv- 
wa (w 5 ostatnich meczach tył 
ko 1 stracona bramka), do któ 
rej w trakcie sezonu doszło 
dwóch dobrych zawodmków — 
Rutkowski i Pluskota. Wprowa 
dzenie młodych piłkarzy — R,r 
baka i Kliszakowiaka znacznie 
ubojowiło drużynę, choć sku­
teczność ataku jest nadal naj 
słabszą stroną gwardzistów. Ko 
lat wurawdzje znów strzela 
bramki, lecz nie w tej liczbie 
co niegdyś. Melerowicz nadal 
imnonuje ofiarnością i b^ owoś 
cia. ale trzeba się liczvć z tym­
że ten zasłużony zawodnik w 
miarę upływu czasu będzie co 
raz słabszy. Przykłady wsoom 
nianych Kliszkowiaka j Nowa 

. ka;dcwodzą jednak, żę zdolnej 
młodz:eżv w Olimpii nie bra­
kuje. Może więc nadal warto 
czynić próbv wprowadzania '"ej 
do pierwszego zespołu. Olim­
pia w zimowej przerwie poora 
wić musi jednak szybkość i 
dynamikę — wówczas na wio­
snę nrzyjemnrch niesoodzianek 
będzie znacznie więcej.

Poznańskim ligowcom 
da życzvć, bv na wiosnę wzo­
rem jesieni nie zagapHi się na 
starcie, i bv cała rewanżowa 
runda spotkań układała s.ę tak 
jak końcówka pierwszej.

WIESŁAW ŁUCZAK

flbecny wiek niesie ludziom 
rozwój techniki, zmniej­

szający wysiłek fizyczny, jed 
nak zarazem prowadzący do 
wzrostu wysiłku umusłoweao. 
Powoduje to. że żyiemy nieraz 
w napięciu nerwowym, przy 
czum zjawisko to bedzie sie ra 
-'z^i noałebwć. Jesteśmy świad 
'mmi nieustannie występujcie 
no zapotrzebowania na dobra 
robotę, która abso'u*nie nie 
cierpi wrzasku. Uważam za naj 
istotniejsza treść teao co bu_ 
wa komuś nrze^azuwane. ale 
forma ma też znaczenie.

(3437)
mgr FELIKS KULKA 

Poznań •

Po kto lubi? Dziwne pytanie!
Kto może lubić krzyki, po 

hukiwania? Metoda ..pięć mi 
nut krzyku — a potem normal 
ka” może bywa skuteczna w 
służbach, nawykłych do wyda 
wanta komend, ale w produk­
cji. albo w pracy instytucji — 
jest nieznośna. I wcale nie mu 
si sprawa mieć sie tak. że al- 
bo-ałbo. to znaczy albo krzyki, 
albo cichaczem kolportowane 
ploteczki. Czy nie moaa spra­
wy w zakładzie pracy, obojętnie 
jakim, układać sie zwyczajnie? 
Kiedy to i przełożeni. i pod­
władni znaja swoje miejsce i 
legitymują sie potrzebna kultu 
ra pracy?

(3487)
ALDONA ZWIERZYŃSKA 

Kalisz

w biur owa ..paczkę” i do nich 
bez ..orubeoo” słowa nie ma 
co przystępować iakbu nie ro 
zumieli no polsku. Smutne to.
ale też prawdziwe. (3489)

ALFRED RZYCKI 
Września

lijie łubie cichców jak i 
-1’' krzykaczy, dlatego też 

często zbieram cięgi od jed­
nych i drugich. Lubię prawdę 
w oczu, choćby najgorsza. Pra 
ce łubie, bo od niej zależy nasz 
but. ale — bez poganiania. Mam 
dwóch przełożonych, zastępca 
— dusza człowiek, z awansu, na 
tomiast kierownik zaledwie jest 
u nas od roku, przyszedł z zew 
natrz i jest tylko od obarcza­
nia robota zastency i pracow­
ników. Sam. jak wiatr, stałe 
z dala od swoich obowiązków. 
Od nas wymaoa. a nie da je 
przykładu. Zaczynamy go nie 
lubić, bo os’em tysięcy chubą 
nie bierze sie za to. żeby być 
włodarzem lecz dobrym orga­
nizatorem i kierownikom.

(3441)
Poznań

Piłka nożna

3:0

KONIŃSKA 
KLASA WOJEWÓDZKA

LESZCZYŃSKA
KLASA WOJEWÓDZKA

Zjednoczenie — Orkan 
Olimpia — LZS Kleczew 

Górnik — Sparta
LZS Ślesin — Zagłębie n 
Tur — Budowlani

1ZS Krobia — Kania
(mecz zaległy)

Oświadczenie przewodniczącego
Federacji Lekkoatletycznej ZSRR

2:02:1

TABELA RUNDY J.ESIENNEJ LZS Kazimierz Biskup! — 
Vitcovia 1:3

L Polonii n 19 : 3 52—11
Kania , u 16: 6 24— 8 TABELA RUNDY JESIENNEJ

•• LZS Pępowo 11 15: 7 30—16 1. Vitcovia 11 20: 2 32— 9
*• LZS Pudliszki 11 13: 9 19—U 2. Olimpia 11 17: 5 32—10
51 LZS Krobia u 12:10 21—25 3. LZS Kleczew 11 15: 7 22—11

LZS Przyczyna Górna 4. Tur 11 14: 8 35-14
u 12:10 22—32 5. Orkan 11 11 :U 14—18

71 Mawia u 11:11 25—25 6. LZS Sle«ln 11 11:11 13—24
*• Pogoń lŚmigiel 11 11:11 22—22 7. Zagłębie II 11 10:12 15—12
’• Pogoń

Pogoń
Góra 11 9:13 19—30 8. Sparta 11 10:12 17—32
Wschowa 9. Gór nile 11 9:13 25—24

111 Piast
11 7:15 18—32 10. Budowlani 11 9:13 15—17
11 4:18 16—31 11. LZS Kazimierz Biskupi

L*S Golejewko 11 4:18 12—43
11 3:19 8—33 12. Zjednoczenie 11 2:20 12—30

Na swym ostatnim posiedzę 
niu Rada Europejskiego Sto­
warzyszenia Lekkiej Atletyki 
(EAA) podjęła decyzję w spra 
wie dyskwalifikacji grupy lek 
koatletów — uczestników mi­
strzostw Europy w Prąd \ 
Wśród nich było także 4 repre 
zentantów ZSRR.

Dyskwalifikacja ta wywoła 
la wiele zastrzeżeń i prote­
stów, ponieważ badania anty­
dopingowe w Pradze przepro­
wadzane były niezgodnie z o- 
bowiązującymi zasadami. Trze 
ba dodać, że system badań an 
tyanabolicznych jest dopiero 
w opracowaniu. Jak oświad­
czył przewodniczący Federacji 
Lekkiej Atletyki ZSRR, pierw 
szy wiceprezes Międzynarodo 
wej Federacji Lekkoatletycz­
nej (IAAF) Leonid Chomien­
kow naruszone zostały przepi­
sy IAAF w sprawie kontroli 
an tyanabolicznych.

Dotyczy to przede wszy-

stkim przeprowadzenia analiz 
zmierzających do wykrycia ste 
roidów. Analizy przeprowadza 
ne były niezgodnie z podstawo 
wymi zasadami, nie wzięto tak 
że pod uwagę testu radioimmu 
nologicznego. Doszło do naru­
szenia innych przepisów IAAF 
przez komisję antydopingową, 
której podczas mistrzostw Eu 
ropy w Pradze przewodzili M. 
Donecke (RFN) i E. Rosę (Da­
nia).

Wielu członków rady EAA 
było zdania, że w tych okolicz 
nościach zawodników nie na­
leży dyskwalifikować. Decyzja 
o dyskwalifikacji została pod­
jęta na wniosek przewodniczą 
cego A. Golda (W. Brytania) o- 
raz prezesa IAAF A. Paulena 
(Holandia).

Federacja Lekkiej Atletyki

Egzekwowanie poleceń i 
wymuszanie posłuchu me 

toda ..na krzyk” jest już’ nie­
modne w przedszkolach — a 

cóż dopiero w zakładach pra­
cy... Ponadto praca w ustawicz 
nym napięciu nerwowym, spo 
wodowanym ..występami” prze 
łożonego-furiata. wpływa de- 
mobilizujaeo na inwencje i ja 
kość pracy — nie mówiąc już o 
autorytecie i prestiżu zawodo 
wym.

Miałem kiedyś przełożonego 
pokroju wspomnianego w felie 
tonie inżyniera, który nic inne 
go nie potrafił jak tylko krzy 
czeć ałbo szeptać ..na ucho”. 
Poza tym nie grzeszył taktem 
i kultura bycia. Kiedy po nie­
przespanych nocach (nieuleczal 
na chorobą dziecka) przycho­
dziłam do pracy, w obecności 
osób postronnych wzywał mnie 
„na dywanik” i mówił: — Wy 
glada pani jak po przepiciu. — 
Był to egzemplarz jedyny w 
swoim rodzaju i niepowtarzal 
ny. który śni mi sie po nocach 
i straszy jak widmo. Na szcześ 
cie dyrektor zakładu, uczuło, 
ny na ludzką krzywdę zareago 
wał odpounednio i zdjął go ze 
stanowiska. (3440)

y pewnością wielu kieryja- 
cych praca posiada własna 

końce" oddziaływania. I po 
dobno każda metoda jest do­
bra. byle by przynosiła efekty 
pożądane. Jednakże zasady nr o 
wadzenia Gospodarki socjalis­
tycznej słusznie preferują ściśle 
określone postawy. Umożliwia 
ja one każdemu z załogi współ 
decydowanie co do wielu spraw 
w przedsiębiorstwie. Nie może 
wiec łuć miejsca dla pseudo- 
indywi dualnych i despotycz­
nych zachowań. Bo tylko dro­
gą kolektywnych, rzeczowych 
postanowień można wytworzyć 
właściwa atmosferę i pośred­
nio zapobiec produkcyjnym i 
kadrowym komplikacjom. Jak 
istotne to sprawy, świadczy o 
tym stale wysoki odsetek zmie 
niajacych miejsce zatrudnienia. 
Nowo przyjętemu najłatwiej 
określić stosunki w fabryce^ 
Na pewno nie zaorzeje On dłu 
ao miejsca tam. odzie hołduje 
sie zasadzie ,.na krzyk”.

(3466) 
WIKTOR S. 

Poznań

TJnas zwykło sie w ogóle 
bardzo głośno mówić. W 

szkołach nieraz oedąapdzy pod 
noszą niepotrzebnie głos, w ro 
dzinnych gronach często za­
miast rozmawiać niemal sie 
wrzeszczy, a potem to samo 
dzieje sie w miejscu pracu. Nie 
koniecznie przy udzielaniu Po 
leceń. albo przy zwracaniu ko 
muś uwagi, że żle lub nie tak 
coś zrobił. Krzyczy sie bez no 
wodu. zamiast spokojnie wyło 
żyć o co chodzi. (3492)

ZOFIA B.
Koło (woj. konińskie)

Poznań

ZSRR jak oświadczył L.
Chomienkow — złożyła protest 
w związku z ta niesprawiedli­
wą decyzją. (PAP)

ciel trój meczu trze-
cha-rUn^y szermierczego Pu- 

w szabli rozegra
lęi. w Krakowie, padły wyni

Szabliści Zagłębia na czwartym miejscu
TABELA

L Marymont Warszawa

2. AZS Warszawa

KKs Kraków —

azr. AZS Warszawa tós Warszaw -
GKs Katowice

Kraków -
GKS Katowice

1:15

11:5

2:14

w szermierczym Pucharze Polski
Mecze ostatniej,

3.

12
12

Qądzę. z własnych doświad 
czeń. że każde polecenie 

od brygadzisty. od dyrek­
tora — nie musi być wypowia 
dane hałaśliwie, ani też fał­
szywie ckliwie. lecz po prostu 
w sposób spokojny i przemyśla 
nu. Musi być to polecenie tak 
wydawane. aby następnie zo 
stało wykonane. a we rzucono, 
„na wiatr”. Tak postępując zol 
razem przeciwdziała sie tworzą/ 
niu nieoficjalnych grup ..szep­
ta ja cyc h”. w kążdum zakładzie 
pracy szkodliwych. Wymagać 
od każdego dobrej robotu ozna 
cza też. że ..rozkazodawca” mu 
yi sam dawać dobru przykład 
w ęiłebokim poczuciu wspólod 
powiedzialnośm. (3467)

Hipolit P.
Skórzewo (woj. poznańskie)

łatwo teoretyzować, o wie 
h le trudniej radzić sobie 

to praktyce. Każdy chyba z 
tych, którym wimadło nełnić 
funkcje kierownicze wołałby u- 
zyskać spodziewane efekty, 
zwracając sie do podwładnych 
ołosem spokojnym. tonem ona 
nowanym. Ale nanrawde. wierz 
cie mi, nie w każdych okolicz 

nościach i nie wobec wszystkich 
ludzi da ją sie takie metody za­
stosować. I nie chodzi fu aku­
rat o budownictwo. Może to 
być praca na roli, albo w trans 
porcie. Trudno z góry przesa 
dzić na jaki element ludzki sie 
trafi, bywa, że wyjątkowo nie 
respektujący poleceń pracow­
nicy zbiorą sie w brygadę. albo

73—23
68—28
59—37GKS Katowice I

Zagłębie Konin i
Legia Warszawa I
Zagłębie Sosnowiec

6

5.
6.

57—39
czwartej nie (Zagłębie Konin, Zagłębie

w Sosnowiec i GKS Katowice) o- 
raz w Krakowie- (KKS Kral 

Warszawa i Legia) natomiast ków, Start Opole i Koleją, z 
dwa' pozostałe 3. 12. w Koni- Wrocław).

rundy odbędą się 28 bm. 1.
8.

Kolejarz Wrocław
Start Opole 
KKS Kraków

8
6
6
C

2 
0

45—43
27—69

16-80

Listy krótkie l rzeczowe mają większe szanse druku. Anontmow 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondenci! 
Adres: „Głos Wielkopolski*’, skrytka pocztowa 1674. 66-959, Pentan.



CHCESZ ZOSTAĆ KIEROWCĄ NOWOCZESNEGO 
AUTOBUSU KOMUNIKACJI MIEJSKIEJ?

Poszukuję pani do sprzą 
tania mieszkania, Os. Ma 
nifestu Lipcowego 94 m.
4 po godz. 16.

nauka
72509g

samochody
Samochód Mercedes 230, 
rocznik 1972 — sprzedam.
TeL 87-93-88. 74058g

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 
w Poznaniu

umożliwia zdobycie tego atrakcyjnego zawodu
—- szkolenie trwa 5 miesięcy
— od kandydatów nie jest wymagane posiadanie 

jakiegokolwiek prawa jazdy
— w okresie szkolenia kandydaci otrzymują wyna­

grodzenie.

Korepetycje t matematy 
ki, td. 830-05 Kozłowski. 

75079®

Wyważarkę elektronicz­
ną kupię. Częstochowa, 
Brzeżnicka 25, tel. 527-93. 

2644-K2

sprzedaż

Star-28 Diesel sprzedam.
Lubsko, też. 202-37 1
211-32. 2652-K2

Sprzedam samochód Sko 
da Spartak, teł. 67-11-39
po godz. 18. 72118g
Sprzedam okazyjnie Sy­
renę 103. Rzepińska 8, 
piętro. 7E131g
Wołgę - Gaz-21 silni-

WARUNKI PRZYJĘCIA
— wiek od 22 do 35 lat
— wykształcenie podstawowe
— zamieszkanie na terenie m, Poznania.

Sprzedam francuską »pa 
cerówkę, teł. 675-377.

72339g

Ciągnik Ursus C-330 no­
wy, (gwarancja) — sprze 
dam Zenon Stępień, Gi- 
żyn 52, 74-304 Nowogró­
dek k. Myśliborza.

2707-K2

kiem ropna akiem, kom­
bajn „Vistula” orax ciąg 
gik Super Zetor, młoc­
karnię „Stalowa Wola” 
sprzedam. Przyborów 169 
gmia Nowa Sól. 2500-K2

Spiesznie 
nault UJM,

sprzedam Re­
st an

dobry Oferty 
Grunwaldzka 
71957g.

bardzo 
„Prasa” 

19 dla

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje — Dział Spraw 
Osobowych WPK Poznań, ul. Głogowska 131, tel. 612-41,

3638-KIwew. 32 lub 34.

Zaopiekuję się dzieckiem i Zakład instalacyjny c.o.
(powyżej 2 lat) we wlas 
nym domu. Snoda Wlkp. 
Niedziałkowskiego 30 m.

Specjalista z galwanlza- 
eji mgr chemii poszuku­
je zatrudnienia. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dl. TM-ng.

Wa. 72407g

7330 4-g m. 27.

Ucznia — uczennicę, przyj 
mę. Pracownia Cholewek,
Kilińskiego l.

- preferują

przyjTnde instalatora lub 
do przyuczenia. Poznań 
Swierczewo, ul. Więzow- 
Ska 12/2 po godz. 18. 72433g

Zaopiekuję się małym 
dzieckiem. Os. Lecha 128

Aloesy lecznicze wysyła 
KŁutz 82-080 Tarnowo Pod 
górne, wL Puńskówa 6.

1528p

Sprzedam dwa tunele fo­
liowe z eo. Leszno, ul. 
Sułkowskiego 4S m. 6.

1583p

Sprzedam Fiata 12Sp, 
1500, rok 1974. Poznań, 
Grochowska 31a. 72005g

Sprzedam NSU 1600 lub 
na części Swarzędz, No­
wa Wieś Przybylskiego 
47. 72««lg

72396g

Czterodrzwiowa limuzyna 

RENAULT 14 TL 
opływowa linia nadwozia 

niewielkie wymiary 
duża zwrotność — oraz 

bardzo miękkie zawieszenie 
ten samochód w ruchu miejskim

Parametry techniczne:
pojemność silnika: 1218 ee
moc: 57 KM
max prędkość: 143 km/godz.

ZUŻYCIE PALIWA:
6,4 1/100 km przy szybkości W km/godż.
8,9 1/100 km przy szybkości 120 km/godst.
9,1 1/100 km w mieście

Ślubną, -białą suknię, 
szczupła sylwetka sprze­
dam, tel. 874-350. 75499g
Akordeon 120-basowy So 
prani lub Hohner sprze­
dam. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldafca IS dla 
75501g.
Sprzedam ładne futro 
damskie, baranie, beżowe, 
duży rozmiar. Telefon 
203-867. 75332g

lokale
Zamienię mieszkanie 56 
m’ (3 pokoje, kuchnia, ła 
zaenka, wc. eo, I pfcr., La 
zarz) — na podobne wię­
ksze. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 74958g

Wynajmę pokój. Żmigro­
dzka 36 (Juntkowo).

75475g

Sypialnię swarzędzką, w 
dobrym stanie sprzedam. 
Oglądać od soboty godz. 
14. Jeżyce, ul. Gocrczy- 
czewskiego 10 m. 1.

75570g

Wynajmę pokój, kuchnią 
dla dwóch pań. Szama­
rzewskiego 18 m. 6.

71632g

Balken«w« M pokoju, 
kuchnia, 70 m1, telefon, 
I piętro, ładne, przyna­
leżności częściowo współ 
ne pilnie zamienię na 
M-S lub podobne samo­
dzielne. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 18 dla 
751«&g,

Kupię mieszkanie włas­
nościowe typu M-J. Chęt 
nde na Winogradach. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
18, dla 71940g.
Zamienię 3 pokoje, kuch

' matrymonialne
Emerytka samotna, przy 
stojna, poślubi wdowca 
do lat 70. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 72576g

nia, łazienka, 
tarz, balkon 
down ictwo 96 
dzielne b&sko

duży kory 
stare bu- 

m* samo- 
szkoły pod

stawowej III piętro Ła­
zarz, ogrzewanie akumu­
lacyjne na M-2 z balko­
nem od wysokiego parte 
ru. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka is dla 72010g.

Kupię M-Ż własnościowe 
w nowym hib starym bu 
downictwie. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
72071g.
Trzy pokoje z przynależ- 
nościami 91.5 mł ul. Pru 
sa zamienię na dwa mie 
szkania po pokoju z 
kuchnią. Jednio z c.o. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka M dla 72d«5g.

Sprzedam dom w stanie 
surowym, zamkniętym, 
wraz z działką 14 arów, 
pod Ostrowem Wlkp. Wia 
domość: Wrocław, tele­
fon M-36-01. 1B138g

Sprzedam domek jedno- 
rodKinny z działką w 
Gnieźnie. Eugeniusz Tom 
czyk Gniezno, Roosevel- 
ta 100 b, m. 2. 154i6p

Dwie duże parcele uzbro
jone w 
sprzedam.

Ostrzeszowie

SamotnO Dyskretne l 
turalne nawiązanie 
jomości, zapewnia Biu“' 
Matrymonialne „'Jutrz^0 
ka”, 81-963 Gdynia "r 
Migały 35. Informacje ,, 
zł w znaczkach poczs? 
wych.

przetarg
CZSP CENTRALNE BIURO STUDIÓW 1
JEKTÓW Poznań ul. Kozia 20, ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na samochód marki Fiat 125 P, nr reję 
stracyjny PV 67-55,
cena wywoławcza 63.945 tys. zł.

Przetarg odbędzie się w siedzibie CZSP Cen. 
tralne Biuro Studiów i Projektów w Poznaniu 
ul. Kozia 20, dnia 8 grudnia 1978 r. (piątek) 
o godz. 10.

Samochód można oglądać w przeddzień pr^. 
targu tj. 7. 12. 1978 r. od godz. 10—14 Poznaj 
ul. Przemysłowa 18.

Przystępujący do przetargu zobowiązani 
wpłacić wadium w wysokości 10 proc. cenv 
wywoławczej na rachunek bankowy NBP jy 
OM Poznań nr 63034-3317.

Wadium przepada na rzecz Biura jeżeH ofe. 
rent, którego oferta zostanie przyjęta uchyl; 
się od zawarcia umowy.

Wadium złożone przez oferentów, których 
oferty nie zostaną przyjęte, będzie zwrócone 
bezpośrednio po dokonaniu wyboru oferty 
a oferentowi, którego oferta została przyjęta 
po przystąpieniu do wykonania umowy. 1

Zastrzegamy sobie prawo wycofania pojaj. 
du z przetargu bez podania przyczyny i nj9 
bierzemy odpowiedzialności za wady ukryte 
oferowanego pójazdu. 3703-Ri

'' . ’ z •
pracownicy poszukiwani

3603-K1

Bufet szafę 3-drzwiową 
sprzedam. Leonarda 15.

71741 g

Błam łapki norkowe 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 29 dla 
71962g.
Cewiarkę s-wrzecionową 
sprzedam. Czajcza 2 do
godz. 15, 719S2g

Zamienię mieszkanie włas 
nościowe M-4 Os. Zwy­
cięstwa blok 23, I piętro 
na domek może być bliź
nlaezy. Oferty 
Grunwaldzka 
7l675g.

„Prasa”,
19 dla

Mieszkanie M-3 Osiedle 
Piastowskie zamienię na 
M-4 lub M-5. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
7I)685g.

Maik, 44-506
Odrowążów 
417-5S5.

Wiadomość:
Chorzów, 

1S/3, tel.
3675-K2

Sprzedam dowi jednoro­
dzinny na Dębcu, po 
kupnie wolny. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla TEŻMg.

Domek jednorodzilnny
łub nriesKk anie własno-
ściowe pokoje

RENAULT 14 TL
charakteryzuje się dodatkowo wzmocnionym samo- 
nośnym nadwoziem stalowym.
Konstrukcja części przedniej i tylnej daje możli­
wość progresywnego odkształcania w przypadku 
zderzenia.

RENAULT 14 TL
posiada roczną gwarancję pray nielimitowanym 
przebiegu kilometrów.

Obsługę gwarancyjną i pogwarancyjną prowadzą Autory­
zowane Stacje Obsługi.

Wpłaty na w/w samochód — w walucie wymienialnej lub 
bonach towarowych Banku PKO SA — przyjmują następu­
jące punkty sprzedaży Przedsiębiorstwa Eksportu Wc- 
wnętrznego „PEWEX” /

Warszawa, al. Jerozolimskie 89, tel. 29-60-51 w. 11
Kraków, 18 Stycznia 51, teL 36-200
Opole, Armii Ludowej 7, teL 356-54
Katowice, ul. Uniwersytecka 12, tel. 586-021
Gdańsk, uL Grunwaldzka 92, teL 41-83136.

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO WO­
DOCIĄGÓW i KANALIZACJI w POZNANIU 
oraz podległe Zakłady Wodociągowe w Gnieź­
nie, Szamotułach, Nowym Tomyślu, Śremie 
zwracają uwagę właścicielom, administrato­
rom, dozorcom, mieszkańcom domów i przy­
pominają ę Obowiązku:

I. Odpowiedniego zabezpieczenia urządzeń 
wodociągowych i kanalizacyjnych w nie­
ruchomościach przed nadchodzącymi mro­
zami. Dla zabezpieczenia przewodów wo­
dociągowych i kanalizacyjnych oraz wo­
domierzy — należy:
1. naprawić w piwnicach drzwi i okna, 

zamykając je w czasie mrozów. Po­
dobnie należy zabezpieczyć klatki scho­
dowe i bramy, jeśli nimi biegną ruro- 
ciągi;

2. rurociągi oraz wodomierze szczególnie 
narażone na działanie mrozu — osłonić 
odpowiednimi materiałami izolacyjny­
mi (maty słomiane, wojłok, filc, wata 
szklana);

X studzienki wodomierzowe utrzymywać 
we wzorowym porządku i dobrze otu­
lić pokrywy włazowe;

4.

5.

6.

spłuczki ustępowe opróżnić wieczorem 
z wody, zamykając przedtem kurek w 
przewodzie doprowadzającym wodę, 
łazienki, kuchnie, ubikacje w których 
zainstalowane są aparaty gazowe nale­
ży w czasie mrozu opalać, by nie do­
puścić do zamarznięcia wody w apara­
tach gazowych;
polecić instalatorom, by odcięli dopływ 
wody do pomieszczeń niezamieszkałych 
i. gdzie to jest możliwe należy prze­
prowadzać stałą kontrolę urządzeń wo­
dociągowo - kanalizacyjnych;
przy silnych mrozach zamykać na noc 
dopływ wody do domu i opróżnić z 
wody przewody instalacji domowej 
przez otwarcie kurka odwadniającego 
przy wodomierzu. W tych przypadkach 
gdzie zamknięcie wody na noc jest nie­
możliwe, jak np. w szpitalach itp. na­
leży odkręcić kurek znajdujący snę jak 
najdalej od wodomierza, aby przez to 
umożliwić stały przepływ wody w 
przewodach; /

7. skrzynki uliczne od hydrantów i EMtrw

Kożuch damski, Os. Cze-
cha 134 m. 4. 71924g

Nowy kożuch sprzedam, 
tel. 8®-« W godz. 6—12 i

Płock mieszkanie 2-poko- 
jowe, co zamienię na po 
dobne lub kawalerkę w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
71712g.

19—-21. 71725g

Sprzedam mowy kożuch 
damski, rozmiar średni, 
tel. 443-17. 71731g

M-4 w Kaliszu zamienię 
na Ostrów. Lisiak, Kalisz, 
ul. Zubrzyckiego 21 m. 20.

71721g

Ostrowie Wlkp. względ­
nie Pleszewie — kupię. 
Oferty pisemne z poda­
niem miejsca lokalizacji 
i wygód mieszkania — 
kierować — Franciszek 
Stępniak, 66-100 Sule­
chów. Mostowa l®a.

2872-K2

Uszczelnianie okien taś­
mą aluminiową wykonu­
jemy solidnie 11 lat. 
WUSP, tek 843-56 Wi- 
eiak. 7534®g

Pianina „Drygas” meta­
lowa płyta po remoncie 
sprzedani, uL Kanclerska
23 m. 1. 71742g

Kożuch damski duży 
sprzedam, tel. S31-39.

75745g

Łóżeczko metalowe, czap 
kę męską — nutrie, tel.
67-45-83. 71761g

Rury 2-ealowe m
stół kreślarski sprzedam.
teł. 546-46. 71835g

ZESPÓŁ OPIEKI ZDROWOTNEJ Poznań
Grunwald, uL Kasprzaka 16, zatrudni zaraz 

SALOWE w Szpitalu Położniczo- 
Ginekologicznym, ul. Jarochowskiege

Zamiejscowym Zakład zapewnia zakwatero­
wanie w hotelu pracowniczym.

Zgłoszenia przyjmuje i bliższych fnformacjt 
udziela Dział Służb Pracowniczych, ul. Ka,.
przaka 16, tel. 660-01*9. 3856-K1

Zamienię samodzielny po 
kój z kuchnią w wilii na 
Sołaczu 36 m2, parter na 
M-2 łub kawalerkę w no­
wym budownictwie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 7177®g.

Lokale na rzemiosło od­
dam w dzierżawę. 2 km 
od Pobiedzisk. Poznań, 
tel. 525-68. 71853g

M-6 Winogrady zamienię 
«a dwa mieszkania samo 
dzielne. Tel. 43-83-65 go-

Części motoryzacyjne, 
wózki składaki poleca 
Łukaszewska, Os. Czecha
5A. TUłSg
Błotniki tworzyw do

dżina 8—15. ?l«7«g

Akordeon marki Welt- 
mełster 120-basowy sprze 
dam. Głogowska 53 m 7

Przyjmę pana na wspól­
ny pokój, teł. 672-273.

72309®

samochodów krajowych, 
zagranicznych wykonuje 
Zakład Specjalistyczny
W. Saejka, Warszawa —
Buraków 06-150, ul. Ko­
ściuszki 4, tel. 35-00-82.

2666- K2 |

WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA OGRODNI- 
CZO - PSZCZELARSKA — Zakład w Poznania 
— przyjmie do pracy zaraz

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH d<» m 
sezonowych związanych z gromadzeniem 
rezerw — warzyw i ziemniaków w kop­
cach.

Praca w UirnjTtowte, Chartoiwfe oraz Koby, 
lempolu.

Wynagrodzenie wg. stawek afcordowycK
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela a 

Sekcja Spraw Pracowniczych WSOP — Za­
kład w Poznaniu, ul. Jasielska 9 (Podobny), 
telefon: 20-35-11, wewn. 98. 3776-ki
KOMUNALNE PRZEDSIĘBIORSTWO TECH. 
NIKI SANITARNEJ w Poznaniu, al. Stalin- 
gradżka 69 — przyj mii e do pracy zaraz:

— MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH 
— KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy 
— KIEROWNIKA magazynu centralnego.
Zgłoszenia przyjmuje ref. kadr, pokój nr 10,

Poznań, al. Stalingradzka 69. 3894-K1

po godz. 16. 711 Warszawa sprzedam
Lampy dc Vołkswage- 
nów 411 i Garbusa, foto- 
tapetę Sikorskiego 34 rn.
24. 71857®

mieszkanie własnościowe 
50 m* w rozliczeniu 
mniejsze w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzika 1S dla 7199śg.

Oddani w dzierżawę ga­
raż przy nł. Staszica. O- 
ferty — „Prasa”, Grun- 
wałdzSca 19 dla 75571g.

Posiadam samochód przyj 
mę akwizycję. Oferty 
„Prasa”, GrtmwaJdsska 19 
dla 722«2g.

komunikat
oraz wpustów kanalizacyjnych utrzy­
mać wolne od śniegu i lodu, a także 
posypywać solą, zabezpieczyć w ten 
sposób stały do nich dostęp;

8. w okresie mrozów zabrania się czerpa­
nia wody z ulicznych hydrantów prze­
ciwpożarowych — korzystanie z nich 
jest dozwolone wyłącznie dla celów 
gaszenia pożaru;

9. użytkowników publicznych zdrojów 
ulicznych zobowiązuje się do ocieplania 
tych urządzeń oraz zabezpieczenia na­
wierzchni w ich otoczeniu przed pow­
stawaniem gołoledzi.

U. Niezależnie od zabezpieczenia urządzeń 
wodociągowo-kanalizacyjnych przed nad­
chodzącymi mrozami:
L każdy odbiorca wody zobowiązany jest 

do utrzymania domowej instalacji wo­
dociągowej w należytym stanie. Uszko­
dzenia kurków, spłuczek i innych urzą-
dzeń wewnętrznych instalacji wodocią­
gowych i punktów pobierania wody na- 

usuwać lub zawiado-leży natychmiast 
mić bezzwłocznie 
chomości;
wszyscy odbiorcy 
wszelkie objawy

administrację nieru-

wody winni zwalczać 
marnotrawstwa oraz

3.

4.

stosować jak najdalej idące oszczędno­
ści wody;
wszystkim adminasbratorom oraz dozor­
com przypomina się o obowiązku za­
bezpieczenia nawierzchni ulocznej w 
granicach swych nieruchomości przed 
możliwością powstania gołoledzi w 
miejscach wycieku wody z uszkodzo­
nych przewodów oraz wokół studni pu­
blicznych;
przypominamy wszystkim dozorcom 
budynków oraz właścicielom nierucho-

/ mości obowiązku: sprawdzania
i przeprowadzania konserwacji zawo­
rów burzowych, utrzymania czystości 
rynsztoków, zapewnienia stałego dostę­
pu do kratek wpustów ulicznych przez 
usuwanie z nich śniegu i lodu'/

Brygady kon$?^»lne Wojewódzkiego Przed­
siębiorstwa Wodociągów i Kanalizacji

Przedsiębiorstwo
Budownictwa Przemysłowego 

„B U D O S T A L - 4”
Generalny Wykonawca Budowy

HUTY .KATOWICE”

I 
sprawdzać będą wykonanie nieniejszycń 
wytycznych. Niewłaściwe utrzymanie 
i użytkowanie urządzeń wodociągowych 
wzgl. kanalizacyjnych podlega karze aresz­
tu od 2 tygodni do 3 miesięcy lub grzyw­
ny nie niżej 500,— zł (art. 15 ustawy z dnia 
17. II. 1960 r. o zaopatrywaniu łudności 
w wodę Dz. U. Nr 11, poz. 72).

IV. Jednocześnie wyjaśnia się, że obowiązek 
usuwania uszkodzeń nieszczelności w wew­
nętrznych instalacjach wodociągowo - ka­
nalizacyjnych należy do najemców (lokato­
rów) na ich koszt. Natomiast obowiązek 
usuwania większych uszkodzeń pionów in­
stalacji wodno - kanalizacyjnych oraz głów­
nych urządzeń należy do administracji nie­
ruchomości. Zlecenia na wykonanie od­
płatnych usług w zakresie czyszczenia 
przykąnalików, należy kierować do Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa Wodociągów 
i Kanalizacji w Poznaniu, ul. Kantaka 4, 
Dział Zbytu, telefon 566-45. Każdy stwier­
dzony przypadek nieszczelności wzgl. pęk- : 
nięcia rurociągu na odcinku od rurociągu ■ 
do wodomierza włącznie należy natych- ! 
miast zgłaszać:

ZATRUDNI NATYCHMIAST:
A Inżynierów i techników budowy — na 

stanowiska Kierowników Budów.
A Mistrzów budowlanych wymagane

uprawnienia budowlane oraz wieloletni
staż pracy w przedsiębiorstwach 
dowlano - montażowych.

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH
w zawodach:

betoniarz, blacharz, cieśla, dekarz,

bu-

.sto-

1.

2.

X

w godzinach-uri?ędowych od 6.45 — 14,45 ! 
w Wojewódzkim Przedsiębiorstwie Wo- : 
dociągów i Kanalizacji w Poznaniu, ul. 
Wiśniowa 13, telefon 994, lub przy ul. 
Garbary 120, telefon 586-2®;
w godzinach popołudniowych i nocnych 
w Pogotowiu Wodociągowym, które 
znajduje się w Wojewódzkim Przedsię­
biorstwie Wodociągów i Kanalizacji 
w Poznanhi przy uL Wiśniowej Ł3, te­
lefon 994;
oraz w podległych Zakładach Wodocią­
gowych:
— w Gnieźnie, uł. Żwirki i Wigury 29, 

tel. 19-82, w godz. 6.45 do 14.45,
— w Szamotułach, ul. Wojska Polskie­

go 14, tel. 208-29 w godz. 6.45 — 14.45,
— w Śremie, ul. Franciszkańska 8, tel.

331, w godz. 6.45 — 14.45, i
— w Nowym Tomyślu, uL Targowa, tel.

299, w godz. 6.45 — 14.45,
— w Obornikach, td. lepowa Tl, tel.

602, w godz. 6.45 — 14.45,
— w Swarzędzu, uŁ Strzelecka 2, tel.

401, w godz. 6.45 — 14-4A 3852-K1

larz, malarz, murarz, zbrojarz, operator 
sprzętu średniego i ciężkiego, kierowca 
z I i II kategorią prawa jazdy, mecha­
nik samochodowy, blacharz i elektryk, 
spawacz elektryczno - gazowy, monter 
konstrukcyjny i wodno - kanalizacyjny, 
ślusarz remontowy maszyn budowla­
nych, elektryk z uprawnieniami ber 
ograniczeń, robotników budowlanych 
oraz absolwentów szkół zawodowych n* 
wstępny staż pracy.

Zapewnia się:
— wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego P13" 

cy w Budownictwie,
— dla pracowników zamiejscowych nie mewo- 

wanych na pobyt stały w miejscu budowy 
a zamieszkałych w hotelach robotniczy®® 
lub kwaterach prywatnych przysługuje d»' 
datek za rozłąkę w wysokości 30 zł dzicnim, 

— dodatek specjalny 25 procent od płacy 
sadniczej,

— dla robotników bezpłatne posiłki regen** 
cyjne wydawane przez cały rok,

— odpowiednie warunki socjalno - bytowe, 
— bezpłatne zakwaterowanie w hotelach “ 

botniczych,
— możliwość zdobycia i podniesienia kwan 

kacji.
Do podjęcia pracy należy zgłosić się 1 

wodem osobistym, książeczką ubezpieczenia , 
i wojskową, ostatnim świadectwem pracy.

Zgłoszenia przyjmuje:
Dział Zatrudnienia i Płac

Centralny Punkt Przyjęć
PBP „Budostal - 4* w Dąbrowie 
niczej, ul. Tworzeń 101 w godzina'0 
od 7 do 16.

Dojazd pociągiem do dworca w 
rowie Górniczej, a następnie autct>uLffl 
WPK nr 18, 27 i 55 lub tramwaj 
nr 21 do przystanku obok Główn 
Placu Budowy. "4i



UWAGA ROLNICY!
pracownicy poszukiwani AKADEMIA EKONOMICZNA W POZNANIU

r terenu województw: gorzowskiego, kaliskiego, ko­
nińskiego, leszczyńskiego, poznańskiego, szczeciń­
skiego i zielonogórskiego —

POZNAŃSKIE ZAKŁADY ZIELARSKIE 
^HERBAPOL* w POZNANIU

zawiadamiają, że została podwyższona cena owocu 
kolendry. Za surowiec pochodzący ze zbiorów roku 
1979 wynosić ona będzie:

Owoc kolendry drobnoowocowy <*L I » 100 kr 5.000,— rf
• • • • n za 100 kg 4.000,— zł

Ponadto Zakłady prowadzą kontraktację bez ograniczenia 
na rok 1979 i lata następne następujących roślin zielarskich:

cena za 100 kg 
surowca w I gat

mięty pieprzowej — ciele 
mięty pieprzowej — liść eksp. 
naparstnicy wełn. — liść 
szałwii lekarskiej — liść 
majeranku — ziele otarte
melisy ziele
pieprzu tureckiego owoc
kopru włoskiego — owoc
nagietka kwiat w koszyczkach

2.200,—
10.000,—
4.500,—
4.500,—

10.000,—
3.000,—

12.500,—
6.500,—
7.000,—

zł 
zł 
z.1 
zł 
zł

zł 
zł

Bliższych 
traktacyjne

informacji udzielają i zawierają umowy kon-
instruktorzy we wszystkich punktach skupu

podległych oddziałom terenowym:
♦ w Skokach, ul. P, Findera 11, tel. 28
♦ we Wrześni, ul. Lenina 27, tel. 318
♦ w Lesznie, ul. Okrężna 4, teł. 28-471
♦ w Gorzowie Wlkp., ul. Chrobrego 7, teł. 63-40
♦ w Sulęcinie, ul. Bieruta 24, tel. 24-45
♦ w Stargardzie Szcz. ul. Czarnieckiego 2, tel. 40-96.

3676-K1

Przyjmę tokarza i ucz­
nia. Poznań - Jeżyce, ul. 
Nałkowskiej 15. 74919g

Kobiety i mężczyźni, po- 
-zebni do zbioru porów. 
Starołęcka 196a. 75617g

Kierowca kat. Bz podej- 
mie pracę. Oferty ..Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
72537g.

Potrzebny Lakiernik na 
pół etatu — spółka. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 72581 g.

Rodzina naukowców, po 
siukuje pani do 2,5-let- 
niej dziewczynki. Os. Ko 
pernika, tel. 67-13-47.

75666g

Potrzebna ręczniarka n- 
miejąca szyć spodnie, Lu 
boń, ul. Żabikowska 54 
m. 3. 72543g

Przyjmę opiekę nad 
dziećmi od 2—5 lat. w go 
dżinach przedpołudnio­
wych. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 18 dla 
72630g.

Szlifierz - polemik oraz 
robotnik, potrzebni. Chro 

.'rcownia, Poznań, Mickie
wićzk ’ 9. 74350®

Zatrudnię 
czeladnika 
K. Nowak 
Armii 36.

natychmiast 
szewskiego 
Czerwonej 

7259?®

Elektromechanik przyj- 
mie pracę (może być cha 
łupnicza). Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
72748®, ■ ■
Opiekunka do dziecka po 
trzebna, tel. 33-21-24 72739..

♦ USŁUGI W SYSTEMIE RATALNYM

w skróconych terminach w zakresie
♦
♦

Ś W

PRAC TAPICERSKICH

i a d c z y:
$ 
♦

MEBLARSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY
Poznań, ul. Żmigrodzka 37

ZAPRASZAMY do naszych Punktów Przyjęć Usług:

♦ 
I 
♦

Poznań, ul. Chociszewskiego 43
Poznań, ul. Szczepana 7a

tel. 626-29
tel. 320-422

3740-K1

Dnia 19 listopada 1978 r. zmarł nagle w wie­
ku 80 lat

PIOTR KOWALSKI
długoletni leśniczy Leśnictwa Piłka, 

b. Nadleśnictwa Skorzęcin.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 23 ton. o go­
dzinie 14 na cmentarzu przy ul. Artyleryjskiej 
w Bydgoszczy.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Kierownictwo, POP, Rada Zakładowa 
i pracownicy

Nadleśnictwa Gniezno.
75811 g g

Dnia 19 listopada 1978 r. zmarł nagle mój dro- 
m3ż i przyjaciel, nasz brat i wuj, śp.

inż. JOZEF STRAUSS 
odznaczony Odznaką Zasłużonego Działacza 

Ruchu Spółdzielczego i Rzemiosła.
^Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 23 bm. e ®o- 
‘lnic ll.ao na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

tona z rodziną

t jT W listopada 1978 roku zmarł po dłu-
Kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 

,X 42 roku życia, nasz kochany brat, szwa- 
8l6r 1 wujek, śp.

BRONISŁAW BŁOTNY
^^"^b odbędzie się w czwartek, dnia 23 ton, 

?<y'2' 11 z kaplicy cmentarnej w Tulcach.

W smutku pogrążona

a'^’ Ś~n. Swarzędz. 4040-U3

DYREKCJA INSTYTUTU GINEKOLOGII i 
POŁOŻNICTWA AM w Poznaniu, tri Polna 33 
zatrudni natychmiast.
— Kierownika magazynów
— Palaczy e.o. i pomocników palaczy e.o. I 

Warunki pracy i płacy do omówienia w
Dziale Spraw Pracowniczych Poznań, ul. Jac- 1 
kowskaego 41 a. 3872-K1 •

nauka

Uczę norweskiego, an­
gielskiego. Iwona Mocek,
teL «9-25.

kupno

Bony PeKaO

73477®

kuplę.
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 75737g.
Wytnij — Zachowaj! Skup 
staroci: ciekawy zegarek, 
zegar, mechanizm, obudo 
we zegara — lampę, klosz, 
świeczniki, figurę, porce­
lanę, kufel, szablę, srebr 
ne monety, łyżki, cukier 
nlcę, naczynia, różne in­
ne starocie. Umińskiego 
7a m. 30 (Wilda). 72354®
Bony PeKaO, kupdę. Teł.
598-40. 70848®
Kupię wtryskarkę do 
tworzyw sztucznych. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla T456Ug.

Tokarkę do metalu oraz 
gilotynę do blachy, ku­
pię. Tel. 20-19-80 . 74929®

Kupię segmenty Kowal­
skich. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
72526g.

Kupię stare telefony, sza 
fę Kowalskich. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 72659®.

Kupię palmę i Wielką 
Encyklopedie Powszech­
ną. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 72673g.

przyjmuje zgłoszenia
NA STUDIA PODYPLOMOWE

Drut miedziany nawo jo- . 
wy w emalii, średnica ; 
0,04 mm sprzedam. Wej ; 
man, Przeźmierowo koło i 
Poznania, ul. Wiosny Lu | 
dów, narożnik Wysogo-!

T1259g •

gotowskiej. 71261g

707-25. 72003®

Ołów 100 kg, sprzedam. 
Wejman, Przeźmierowo, 
koło Poznania, ul. Wiosny 
Ludów, narożnik Wyso-

Wózki dziecięce, najnow­
sze modele — poleca C. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu.

72254g

towskiej.

5.

6.

25. 1599ip

Syrenę 104, kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 75662g.

Sprzedam Syrenę 165 L,' 
październik 1978 r. Wrze 1 
śnia. Słowackiego 20a m.

Fiata 126p — sprzedam.
Tel. 67-39-41. 75725g

Przyjmuję zamówienia na 
sadzonki pomidorów Re- 
vermun, ulepszony Pag- 
hars Cross, dostawa do 
stycznia. Ogrodnictwo — 
Poznań, Glebowa 26, tel.

Tarpana Combi, rok pro­
dukcji 1677 — sprzedam. 
Eugeniusz Piątek, Gro­
dzisk Wlkp„ Wawrzynia­
ka 12. 1602p

Sprzedam samochód Fiat 
132p - 1600, rok produk­
cji 1975. Września tel. 753, 
w godzinach wieczornych. 

l«03pKuplę stare monety, obra 
zy, książki, przedmioty 
srebrne, inne starocie. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 72700g.

Sprzedam nową karoserię 
Fiata 125p MR. Luboń, 
Powstańców Wlkp. 31.

75385®

lokale
Sprzedam prototypowy ze 
staw Meluzyna - Kwadro 
HiFi z sensorami, wskaź­
nikami wysterowania — 
gwarancja. Tel. 33-03-94. 
godz. 17—20 . 74908g

Sprzedam tanio, nowy 
damski kożuszek afgań- 
skl, rozm. 42—44. Strusia
2a m. 6. 75764®

Nową maszynę do pisa­
nia „Enica”. Tel. 200-226,
godz. 17—20. 75637®

Aparat fotograficzny
Praktica sprzedam.
Tel. 120-080, po godz: 16.

7561&g

Sprzedam tokarnię do me 
talu, 1,5 m toczenia, prze 
lot wrzeciona średnica 
■M, pełnosprawną. Wol­
sztyn. ul. Powstańców 
Wielkopolskich 3>2, tel.
578. 1594,p

Sprzedam frezarkę do 
drewna. Kaszczor 203. 
woj. leszczyńskie, telefon
67, po godz. 17. 1601p

Sprzedam pług, dwa ciąg 
nikł 30—11, po wymianie 
silnika z kabinami, zare­
jestrowane, stan technicz 
ny idealny oraz Wartbur 
ga 353, po kapitalnym re 
monetę. Andrzej Lemań­
ski, Gierłatowo 10. k. Ne 
kii, woj. poznańskie.

1596p

Sprzedam zbiornik 30 tys. 
1. przeznaczeniem na wo­
dę łub pasze. Leszno, tri. 
Szymanowskiego 17. 1595p

Dnia 36 listopada 1978 r. zmarła nagle nasza 
pracownica, lat 37

DANIELA MlSKOWIAK
W Zmarłej straciliśmy szanowanego 1 cenio­

nego pracownika, niezapomnianą koleżankę.

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
oraz pracownicy

Zakładu Mleczarskiego we Wrześni.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 23 listopa­
da br. o godz. 10 na cmentarzu w Węgierkach.

75701g

tDnia 19 listopada 1978 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 59, mój 
najukochańszy mąż, jedyny syn, brat i wuj, sp.

MGR IN2.
FRANCISZEK ŁAWNICZAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dżinie 9 z kaplicy cmentarnej w

W smutku

Lesznie.

pogrążona
tona x rodziną

Leszno, ul. Słowiańska 20. 4039-U3

4. Dnia 20 Hstópada 1978 r. zakończył swój 
T pracowity, pełen poświęceń żywot, namasz­
czony Olejami św„ w 70 roku życia, mój naj­
droższy mąż, ojciec, brat i szwagier

JAN CHWIROT
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 23 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu w Wirach.
RODZINA

Poszukuję pomieszczenia 
nadającego się na warsz­
tat rzemieślniczy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 74567g.

Poszukuję mieszkania M-2 
lub M-3. Tel. 20-33-59.

74639®

Poszukuję pokoju z kuch
nią, Oferty 
Grunwaldzka 
72078g.

„Prasa”
19 dla

Kupię lub wydzierżawię 
małe mieszkanie . własno­
ściowe Górczyn, Luboń. 
Oferty „Prasą.” GijUnwal 
dzka 19 dla 72090g.

Młody inżynier poszuku­
je pokoju w Zabikowie 
lub okolicy. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
72091®.

Małżeństwo z dzieckiem 
poszukuje samodzielnego 
pokoju z kuchnią. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 72157®.
M-6, II ptr., na Ratajach 
zamienię na M-5 w bu­
dynku 16-k<xndygnacyj- 
nym na Ratajach. Tel. 
79-14-76. 72153g

Przyjmę na pokój pa­
nienki pracujące. Bocia-
nia 16 (Sołacz). 72194®

M-2, dwupokojowe w Sre 
mie z-amienię na podobne 
w Poznaniu, tel. 33-09-75 
lub oferty „Prasa” Grun 
waldzka W dla 72274g.

♦ EKONOMIKI 1 ORGANIZACJI TRANSPORTU
■ ♦ ORGANIZACJI | ZARZĄDZANIA

♦ PRAWA GOSPODARCZEGO
< PROJEKTOWANIA SYSTEMÓW INFORMATYCZNYCH
♦ GOSPODARKI MAGAZYNOWEJ
♦ METOD PLANOWANIA REGIONALNEGO
♦ UBEZPIECZEŃ GOSPODARCZYCH 

„INSTRUMENTÓW FINANSOWYCH w STEROWANIU 
ORGANIZACJAMI GOSPODARCZYMI”.

Szczegółowych informacji udziela oraz podania o przy­
jęcie przyjmuje Sekretariat Studiów dla Pracujących Aka­
demii Ekonomicznej w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 
146/150, I ptr. pok. 144, tel. 69-92-61, wewn. 1238.

Wniosek • przyjęcie powinien zawierać:
1.
2.
3.
4.

podanie kandydata,
życiorys,
kopię dyplomu ukończenia studiów wyższych, 
skierowanie z zakładu pracy wraz z zobowiązaniem 
kierownictwa zakładu poniesienia kosztów studiów kan­
dydata,
trzy fotografie formatu legitymacyjnego podpisane na 
odwrocie, ,
kwestionariusz osobowy.

O przyjęciu na studium 5 terminie rozpoczęcia zajęć dy­
daktycznych kandydaci zostaną powiadomieni indywidual-
nie. 3642-K.l

Zamienię M-3, Rataje na 
M-4, 3 pokoje, najchęt­
niej Rataje. Oferty ,,Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
72276®.

Kuplę działkę w Barano­
wie do 1000 m*. tel. 
67-14-91 po godz. 20 lub 
oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 72209g.

Przewozy specjalność
przeprowadzki, pianina — 
wykonuje Kamiński, tel.
436-31. 73752®

Poszukuję Lokalu nadają 
cego się do prowadzenia 
krawiectwa lekkiegb. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 72294®.

Sprzedam 2590 m* ziemi. 
Rogalinek, ul. Swierczew
skiego 29. 72097g

Zamienię 2-pokojowe, 48 
ni*, spółdzielcze, c.o., no­
we budownictwo w Lesz 
nie na mieszkanie w Po­
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla T2302g

Kupię willę lub działkę 
budowlaną w Poznaniu, 
lub okolicy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka la dla 
7084,1®.

Układanie parkietów, szld 
fowanie podłóg. Lakiero­
wanie. TyrakowskA, Dzier 
ży oskiego 290 m. 6.

T3946g

Lisy azapki, kołnierze

Poszukuję pokoju ume­
blowanego z oddzielnym 
wejściem, chętnie w cen 

•trum z telefonem. Mogę 
zapłacić 2 lata z góry.
Wynająć mogę 
garaż. Oferty 
Grunwaldzka 
72307®.

również 
„Prasa” 

19 dla

Poszukuję pokoju z od­
dzielnym wejściem, za­
płacę rok z góry. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 72308g.
Wronki — spółdzielcze I 
M-6 zamienię na mniej- ] 
sze w Poznaniu, Swarzę 
dzu lub Luboniu. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 72»2>6g.
Zamienię 2 pokoje z 
kuchnią Szczecin na po­
kój z kuchnią w Pozna­
niu. okolicy. Poznań, Os. 
Piastowskie 86 m. 19.

72344®

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-4, Gostyń na 
podobne — miejscowość 
obojętna. M. Piotrowska, 
Rynek 21, 63-840 Krobia. 

72363ig

Nowy Tomyśl! Sprzedam 
Horn w centrum, parter 
wolny, na mieszkanie, 
sklep lub warsztat. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
14) dla 71706g.
Kupię działkę pod zabu­
dowę warsztatową w Po-
znaniu lub 
szczykowo 
rozliczeniu 
128. Oferty 
wakizka 19

na trasie Pu- 
— Poznań. W 
może być Fiat 
„Prasa” Grun 
dla 7423.3g.

Kupię domek jednoro­
dzinny. Ofęrty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 74327g

Kupię starą wiejską cha 
te. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 74426®.

Willę z ziemią do 0,5 ha, 
ewemt uaWW" szk la mianu, 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 74786g

Sprzedam bardzo tanio 
pół domu bliźniaczego w 
Szamotułach. Oferty —
,.Prasa”, Grunwaldzka 
dla 75422g.

zgub

19

Dnia 21 września, skra­
dziono żółta Syrenę 105 
L, nr rej. POD-77-64. Wia 
domość: tel. 33-21-63.

75646®

Sprzedani dom ogro­
dem 1200 m* — Mosina. 
Oferty „Prasa” Grutiwal 
dzka 19 dla 72314g.

M-4 własnościowe, Wino 
grady, komfortowe za­
mienię na dom z ogro­
dem za Poznaniem do 30
km. Oferty 
Grunwaldzka 
72040g.

„Prasa”
W dla

tW dniu 19 listopada 1978 r. smarł po krót­
kich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony 

Sakramentami św., mój najukochańszy mąż, 
nasz tatuś, teść i dziadziuś, purzeżywszy lat 56,

STANISŁAW WALCZAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 28 bm. « go­

dzinie 14 z kaplicy cmentarnej w Dopiewie.

15785®

+ Dnśa 20 listopada 1978 roku zmarła nasza 
kochana mama, teściowa i babcia, w 68 ro­

ku życia, śp.

ANTONINA BAŁONIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwarrtek, 98 bm. 

o godz. U na cmentarzu gótrczyńskkn w Po­
znaniu.

W głębokim smutku t żalu pogrążeni 
aynowie x rodzinami

Poznań, Krotoszyn, Pogorzela. 75Mlg

4- Dnia 20 listopada 1678 noku odeszła od om
I na zawsze, namaszczona Olejami św„ naj­
ukochańsza i najdroższa żona, mamusia, teścio­
wa, babcia, synowa, siostra 1 ciocia, przeżyw­
szy lat 63, śp.

FRANCISZKA SZYSZKA
■ domu Otlewaka

Uroczystości pogrzebowe odbędą słę w erwar- 
tek, dnia 23 bm. o godz. 13 na cmentarzu na 
Miłostowie.

W głębokim żalu 1 srmrtkn pogrążeni

Naprawa lodówek. Tele­
fony: 33-16-07, 13-32-38 — 
Hajdrych. 74025®

Czyszczenie pierza, szycie 
kołder. Niedbałska, Kra-
szewskiego 28. 71763®

Telewizory — naprawiam.
Tel. 555-38, Kopański.

71945®

757®g Stary Rynek 06/47 m. X.

mąt, dzieci i rodzina

futrzane, odświeżam. Mi­
chałowska, Poznań, Czer 
wonej Ar mdli 37. Zakład 
czynny godz. 11.30—19.

74001®

Wielkopolskiej Gry 
Liczbowej „Koziołki” 

doi. Gry z 19. XI. 78 r. 
I LOSOWANIE 
— wygrane II stopnia po 

zł 3.559,—
— wygrane III stopnia po 

zł 77,—
— wygrane IV stopnia po 

zł 8,—
II LOSOWANIE
—- wygnane II stopnia po 

zł 18.418,— •
— wygrane III stopnia po 

zł 73,—
— wygrane IV stopnia po 

zł 8,— f ’ ■
III LOSOWANIE-
— wygrane II stopnia po 

zł 1.047,—
—wygrane III stopnia po 

zł 26,—
Na końcówkę bandę roM 
5-cyfrową — talon na sa-
moehód
126p”

,Polski Fiat

na 4-cyfrową
— wyjrlaty po 2.5®0,— zł 
na 3-cyfrową
— wypłaty po. 500,— zł

„3X16” Gra nr 18, z dnia 
19 listopada 1073 roku. 
Wygrane I stopnia 
— za 3 trafne po 10.575,—

II stopnia 
— za 2 trafne po 399,— 

Pamiętaj! Kolektura nr 
55, ul. Fredry 7 — czyn­
na w soboty do 21.

Kolejne trzy losowania 
„Koziołków” i Gry ,,3X 
10” — odbędą się w dniu 
26 listopada 1978 r. w Sre 
mie, na placu 23 Pażdzier 
nika o gode. 12.

Wszystkim Grającym i
Sympatykom Wielko-
polska Gra Liczbowa ,,Ko 
zlołki” życzy szczęścia w 

। następnych grach.
3912-K1

tW dniu 20 listopada 1978 r. zakończył swój 
pracowity i pełen poświęcenia żywot po 

długach cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św.. nasz drogi mąż, ojciec, brat, szwagier, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 77, śp.

STANISŁAW SIUDA
Nabożeństwo żałobne odprawione wstanie 

w czwartek, 23 bm. o godz. 15 w kościele para­
fialnym św. Jakuba w Głuszynie, po czym po- 
gizeb.

Pogrążona smutku
tona x rodziną

73774®

tDnia 20 listopada 1978 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach nasz najdroższy mąż, 

ojciec, teść i dziadziuś, przeżywszy lat OB, śp.

EDWARD WYPIJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 bm. o go­

dzinie 12 na cmentarzu jeżyckim, przy ul. No­
wina,

czym zawiadamiają

tona, dziec) 1 rodzina
75778®

tDnia 18 listopada 1976 roku odszedł niespo­
dziewanie, w 40 roku tycia mój najuko­
chańszy mąż, najdrożrwy ojciec i syn, śp.

ALEKSANDER SIEKLUCKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 2B bm, 

o godz. 14.30 na cmentarzu na Janikowie.
W bezgranicznym bólu i rozpaczy 

pozoKtają
tona x córką 1 rodzie*

Ul Ozajczą W. WWdM
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Środa

Cecylii 
Marka

Słońce: 7.24—15.52

i TEATRY ~1
POZNAN

OPERA — 11 „Opowieści
Hoffmanna”.

MUZYCZNY — *. U „Klub ka­
walerów”.

POLSKI — K. M ^Kordian".
NOWY — g. 17 „Życie jest 

•nem”: SCENA NOWA — g. 19.30 
^Dziwne popołudnie dr. Burkego”.

LALKI I AKTORA — g. 17 „O 
Kasi, eo gąski zgubiła”.
STĘSZEW:

LALKI I AKTORA (z Poznania) 
K. 10, 12.30 ..Bamba w oazie Tonga”.

BUK: „Powrót straconych” (jug ).
CHODZIEŻ Noteć: „Dom pod 

czerwona latarnia” (węg.).
GNIEZNO Lech: „Ifigenia”

(grec.), Polania: „Sprzężenie zwrot­
ne” (radź.), „Wąsata niania” 
(radź.).

GOSTYŃ: „Letni deszcz” (radź ), 
„Baśń o jasnym sokole” (radź.).

GÓRA SL.: „Obca” (radź.).
GRODZISK: ..Dyrektor” (radź.).
JAROCIN: „Żołnierze wolności” 

en. I 1 II (radź.). „Szli żołnierze” 
(radź.).

JASTROWIE: „Wspomnij mnie” 
(radź.).

KALISZ Kosmos: „San Babila, 
godzina 2#” (wł.); Oaza; „Powrót 
człowieka zwanego koniem” 
(amer.J; Stylowe: „Skok z dachu” 
(radź.); Syrena: „Samotny detek­
tyw McQ” (amer.).
„Wezwij mnie w świetlista dal” 
(radź.).

KĘPNO: „Dziennikarz” (radź.).
KŁODAWA: „Torba inkasenta” 

(radź.).
KOŚCIAN: „Na frontach wojny 

domowej” (radź.).
KRZYŻ: „Rozerwany pierścień” 

cz. I i II (radź.), „Wiatr w ża­
glach” (radź.).

LESZNO: „Koziorożec-1” (amer.)
NOWY TOMYŚL: „Szkarłatny pi­

rat” (amer.).
OBRZYCKO: ..Zdfajczyni” (radź.) 
OSTRZESZÓW: „Mecanica natio- 

nal” (meks.).
PIŁA Sokół: „King Kong” 

(amer.).
PLESZEW: „Mandingo” (amer.).
PNIEWY: „Wujaszek Wania” 

(radź.).
RYCHTAL: „Z przymrużeniem 

o-ka” (fr.).
SŁUPCA: „Wyspa na Golfstro- 

mie” (amer.).
SYCÓW: „Myśl i serce” cz. I i 

U (radź.).
ŚREM Klubowe: „Na tropach 

zbrodni” (radź.): Słonko: „Front 
za linia frontu” (radź. cz. I i II).

ŚRODA: „King Kong” (amer.).
TRZCIANKA: „Blokada” cz. I 1 

II (radź.), „Pójdę z wami” (rad?.).
TUREK: „Czas życia, czas mi­

łości” (radź.).
WAŁCZ: „Trzy dni Kondora” 

(wl.-amer.), „Dzielny wojak Roso- 
lino” (jug).

WRONKI: „Zwyczajny faszyzm” 
(radź, dokum.).

WSCHOWA: „Antyki” (poi.).
WRZEŚNIA: „Tak kończy się 

bajka” (radź.). ..Romanca o zako­
chanych” (radź.), „Biały Murzyn” 
(poi.).

ZŁOTÓW: ..Mężczyzna z białym 
goździkiem” (szw.).

ŚL sarno 1
PROGRAM I: 6.05 NURT — Fun­

kcjonowanie dziecka w sytuacjach 
trudnych; 9.05 Cztery pory roku; 
11.25 „Opowiadanie” — fragm. pro­
zy J. Iwaszkiewicza; 11.40 Tu Radio 
Kierowców; 12.25 Mozaika polskich 
melodii; 13 Goście naszych estrad: 
13.25 Mazowieckim trakiem; 13.10 
Kącik melomana; 14 Studio „Ga­
ma” (ck. g. 14.05 Inf. dla kierow­
ców); 14.20 Studio „Relaks”; 11.25 
Studio „Gama”; 15.05 Koresponden 
cja z zagranicy; 15.10 Studio „Ga­
ma” (ok. g. 15.45 Inf. dla kierow­
ców); 16 Tu Jedynka; 17.30 Radio- 
kurier — aud. inf.; 18 Tu Jedynka 
c.d.; 18.33 Konc. na instrumenty; 
19.15 Przeboje sprzed lat 20.05 Sta 
dem naszych inwestycji; 20.10 Ork. 
w repertuarze popularnym; 20 40 
Zespół M. Urbaniaka; 21.20 Konc. 
chopinowski: 22.23 Kielce na muz. 
antenie; 23 Wita Was Polska — ma 
gazyn słowno-muzyczny.

Wiadomości: 0.01. 1, 2, 3, 5, 6, 10 
12.05. 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbliże­
nia; 9.30 My 78-aud. S. M.; 9.40 
Miłośnikom pieśni chóralnej; 10 
„W żółwim tempie” — aud. satyr.; 
2O.3o Big Band PWSM Katowice; 
1Ó.40 Sprawy codzienne; 11 Konc. 
poświęcony pamięci Z. Górzyńskie­
go; 11.35 Choroby społeczne nadal 
groźne; 11.45 Muzyka spod strzechy; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
Śladami Kolberga — „Diabeł Ma- 
cuga i inni”; 12.45 Tańce z róż­
nych epok; 13 Aud. public.; 13.10 
Muzyka polskiego baroku; 13.35 Ze 
wsi i o wsi; 13.50 G. Verdi: In­
trodukcja i aria króla Filipa oraz 
jego scena z Wielkim inkwizytorem 
z opery „Don Carlos” 14.10 Wiecej, 
lepiej, nowocześnie; 14.30 Dla dzie­
ci „Chłopcy z Montelbaan” — ct. 
I słuch, w/g Jo F.lsendorna; 14.50 
Muzyka G. B. Pergolesiego; 15.30 
Dla dziewcząt i chłopców; 16.10 Gi­
tara Segovil — Konc. klasycznej 
muzyki gitarowej; 16.40 Magazyn in 
formac.; 16.50 Radioexpress; 17 
„Aktorzy i piosenki”; 17.20 „Wszy­
stko dla pań” — słuch, w/g po w. 
E. Zoli; 18.15 R. Schumann; U- 
wertura „Faust”. wg Goethego; 
18.25 Plebiscyt Studia „Gama”: 
18.40 „Świat i my” — magazyn 
handlu zagranicznego; 19 Konc. 
wieczorny; 19.40 Informacje Rady. 
Propozycje: 19.50 Len — rcślina °- 
płacalna; 20 Studio Młodych: 20.20 
Opera — B. Britten — „Peter Gri- 
mes”: 21.40 A. Berg: Sonata na for­
tepian op. 1; 22 Metr książek w każ 
dym domu; 22.15 Szkic do portre­
tu A. Maliszewskiego: 22.30 Mag. stu 
dencki; 23.35 Co słychać w świccie; 
23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30. 5.30 . 6.30 . 7.30, 
S.30. 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23,30.

Program III: 8.05 Zi kierownicą; 
8.40 Co kto lubi; 9 „Krótki, szczę-

Poznańskie

Mija moda na wiejskie kluby
Był cza«, kiedy w działalności kulturalnej 

na wsi znaczącą rolę odgrywały kluby 
„Ruchu” i „Rolnika”. Jeszcze kilka lat te­

mu mocno na nie stawiano. Dzisiaj kluby na wsi 
przestały być modne. Ambicją każdej gminy, 
stał się gminny ośrodek kultury z przestron­
nymi pomieszczeniami i salą widowiskową, 
I zdrowa to ambicja, jeśli zamiary mierzone 
są na siły. Tarn jednak, gdzie na taki ośro­
dek z prawdziwego zdarzenia jeszcze długo nie 
można liczyć, czyż godzi się gardzić klubami? 
Czy te najmniejsze placówki kulturalno- 
oświatowe na wsi straciły już rację bytu 
i szanse rozwoju?

W Poanańskiem Istnieje obecnie prawie 400 
klubów „Ruchu” i „Rolnika”. Wojewódzki pro­
gram rozwoju 'kultury przewiduje m, in„ ze 
do roku 1980 otwarte zostaną następne. Naj­
lepszy to dowód, iż instytucje i organizacje 
odpowiedzialne za politykę kulturalną przy­
pisują klubom nadal rolę podstawowych pla­
cówek kulturalno-oświatowych w środowisku 
wiejskim. Czemu więc zainteresowanie roz­
wojem klubów w samych gminach maleje?

Jest to następstwo przede wszystkim złej 
bazy i wyposażenia klubów. Naczelnicy wielu 
gmin — marząc o pałacach kultury — zapo­
minają, źe póki co, zadowolić się trzeba klubem 
i pomóc, by miał on warunki do prowadzenia 
podstawowej działalności. Daje się też we 
znaki brak odpowiedniej kadry — większość 
gospodarzy klubów nie ma przygotowania do 
tej pracy. Dlatego też częste zmiany na tych 
stanowiskach.

Wiążę się to głównie z faktem, iż gospodarze klu­
bów zatrudniani są na umowie ajencyjnej, nie sa 
wobec tego pracownikami w pełnym tego słowa 
znaczeniu. Ich wynagrodzenie jest prowizją zależącą 
wyłącznie od obrotów handlowych. Czy przeto lu­
dziom tym można się dziwić, że zapominają o pod­
stawowej funkcji klubów?

Koszty ich działalności programowej pono­
sić mają — zgodnie ze wspólnie opracowanym 
planem pracy kulturalnej w środowisku — 
urzędy gminne, organizacje społeczne, spół­

Leszczyńskie

dzielczość wiejska, RSW „Prasa — Książka — 
Ruch” oraz instytucje i miejscowe zakłady 
pracy. Faktycznie jednak ta wielość mece­
nasów kultury w wielu gminach i wioskach 
zawodzi, przyczyniając się jeszcze do„ nieryt- 
micznej pracy klubów. Oczywiście, nie wszę­
dzie jest tak źle. W niektórych gminach i 
wsiach Poznańskiego działają placówki, legi­
tymujące się nieprzeciętnymi osiągnięciami 
w upowszechnianiu kultury.

Działalność wszakże nie więcej niż połowy 
klubów uznać można za ciekawą lub dosta­
teczną. Z pozostałych część podejmuje bar­
dziej lub mniej udane przedsięwzięcia tylko 
z jakiejś okazji, a niektóre zajmują się wy­
łącznie działalnością handlową.

Działacze kultury Poznańskiego postulują 
ostatnio poprawę jakości pracy klubów nawet 
kosztem likwidacji tych nie sprawdzających 
się. Nie o statystyki przecież chodzi, lecz o 
to, by w tych zazwyczaj malutkich salkach 
mieszkańcy wsi znajdowali coś przyjemnego 
dla siebie. By odwiedzali klub nie tylko 
wtedy, gdy chcą wypić kawę, czy kupić ga­
zetę.

Kluby na wsi mają do spełnienia ciągle 
jeszcze zbyt ważną rolę, aby ich żywotność 
zależała jedjnie od dobrej woli administracji 
gminnej, prezesów GS i gospodarzy tych pla­
cówek.

Najpilniejszym zadaniem jest zapewne ujed­
nolicenie zasad organizacyjno-finansowych 
działalności klubów — ograniczenie licznych 
mecenasów, wyraźne ustalenie zakresu ich 
odpowiedzialności i możliwości wyegzekwo­
wania tych zobowiązań. Sporo zależy przy 
tym od pomocy ze strony administracji gmin­
nej, bo do prowadzenia interesującej pracy 
w klubach niepotrzebne są wielkie nakłady 
finansowe, ale bez choćby niedużych fundu­
szów’ nie można spełnić oczekiwań mieszkań­
ców.

PIOTR BOROWICZ

Co wyniknie ze sporu 
o budowę piekarni?

We Wschowie (województwo 
lesizczyńskie) niezadługo przyj­
dzie zamknąć piekarnię WSS 
(iedna z dwóch najwięk­
szych w mieście). ze 
względu na jej fatalny 
stan sanitarny i techniczny. 
Wtedy to zamiast dzisiejszej 
nadwyżki pieczywa — wysy­
łanej do niedalekiego Głogo­
wa — Wschowa odczułaby defi 
cyt w rozmiarach co najmniej 
1 tony dziennie. Trwają na ten 
temat dyskusje.

Czy we Wschowie rzeczywiście 
jest potrzebna piekarnia? Ludzie 
dalekowzroczni twierdzą, że tak, 
ci zaś, którzy patrzą na dzisiej­
sze nadwyżki pieczywa wysyłane 
do Głogowa. uznają, że nowej pie 
kanni nie ma co budować, bo jak 
wynika z ^bieżących bilansów, 
wschowskie piekarnlctwo ma 40 
procent rezerwy. Aliści gdzie in 
dziej „pies jest pogrzebany”.

Prezes WSS „Społem” w Lesz 
nie — Wawrzyniec Wytyk twier 
dzi. że „jego” piekarnia jest już 
całkowicie wyeksploatowana i 
będzie musiała być zamknię­
ta. Konieczna będzie wtedy no 
wa piekarnia. Ża nową opo­
wiadają się także wojewódz­
kie władze ha.ndlowe. Wpraw­
dzie ani we Wschowie, ani w 
Lesznie chleba nie brakuje, alle 
wybór jest częgto mniej niż 
skromny: „mazowiecki” w ma 
łym albo w dużym bochenku.

By możliwe stało się zróżnicowa 
nie gatunków pieczywa, zarówno 
we Wschowie, jak i w pobliskich 
miejscowościach (łącznie z Lesz-

nem), konieczne jest zwiększenie 
piekarniczego potencjału, przede 
wszystkim tam, gdzie go Wkrótce 
trzeba będzie uszczuplić.

Nowa piekarnia WSS miała­
by powstać na działce — już 
uzbrojonej — przygotowanej 
i należącej do Wojewódzkiego 
Związku Spółdzielni Rolniczych 
który zamierzał w tym miejs 
cu wybudować ciastkarnię. O- 
becnie przepisy nie zezwalają 
na taką inwestycję. Tak więc 
możemy się domyślić, że tor­
pedowanie budowy piekarni 
WSS we Wschowie, jest dzie­
łem WZSR. — Bo jakże to — 
wołają rozgoryczeni WZSR-ow 
cy — my uzbroiliśmy działkę, 
a cni będą sobie na niej budo 
wać? — Ot, klasyczny przyk­
ład partykularyzmu.

Nie łatwo w dzisiejszych, trud­
nych dla inwestorów czasach, zdo 
być uzbrojoną działkę. Trzeba po 
chylić głowę przed zapobiegliwoś 
clą ludzi z WZSR w Lesznie, że na 
zapas takową sobie przygotowali. 
Czy można jednak ich egoistycz­
ną obecnie postawę i veto wo­
bec WSS-twskich projektów uspia 
wiedliwiać tym. że kiedyś coś na 
tej działce WZSR wybuduje?

Problem ma ostatecznie roz 
sftrzyginąć Wojewódzka Dyrek 
cja Rozbudowy Miast i Osied 
li Wiejskich w Lesznie. Do­
tychczas prowadzi opozycja (wo 
bec piekarni), bo udało jej się 
nie dopuścić do ujęcia piekar 
ni w przyszłorocznym planie 
inwestycyjnym, (tt)

• Mamy zdewastowaną ubika­
cję, z której korzysta sześciu lo­
katorów oraz personel sklepu spo 
żywszego. AdminisŁracja, w któ­
rej interweniujemy, nic nie robi, 
by nam pomóc —- pisze lokatorka 
z domu przy ul. 22 Lipca 43 w 
Gnieźnie.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Usług Komunalnych w Poznaniu
— Oddział w Gnieźnie rozpocznie 
tam prace remontowe w pierw­
szej dekadzie grudnia, (3074)

Pilskie

Karpie hodowane
Kiedy powstało Państwowe 

Gospodarstwo Rybackie w O- 
leśnicy, któremu powierzono 
gospodarowanie na wszystkich 
wodach województwa pilskie­
go, nakreślono szeroki pro­
gram odbudowy hodowli ryb 
słodkowodnych. Założono prze 
de wszystkim, że w roku 1980 
wyprodukuje się w Pilskiem 
1 200 ton ryb, czyli prawie trzy 
krotnie więcej niż odławiano 
przed utworzeniem specjali­
stycznego przedsiębiorstwa. 
Jak realizowany jest ów za­
miar?

Przede wszystkim zbudowano 
(kosztem 8 min złotych) ośrodek w 
Człopie oraz rozbudowano we 
Wronkach. Ponadto całkowicie od 
budowano ośrodek zarybiony kar 
pia w Pr os tk owce (gmina Szamo­
cin), który w przyszłym roku
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Konińskie

W nowych złożach 
węgiel płytko pod ziemią

Dobiegły końca wiercenia 
dokumentacyjne złoża „Lub- 
stów” (Konińskie), kt^re jest 
kolejnym miejscem zalegania 
pokładu węgla brunatnego w 
tym regionie. Rezultaty prac 
potwierdziły przypuszczenia: 
złoże zawiera ponad 100 min 
ton brunatnego paliwa.

Udokumentowanie tak zasób 
nego złoża pozwoli podjąć bu­
dowę kolejnej odkrywki, prze­
dłużając tym samym żywot­
ność kopalni ponad ustalone 
obecnie pułapy czasowe. Nie 
bez znaczenia jest również 
fakt, że lubstowski węgiel cha 
rakteryzuje się również wyso

ką kalorycznością i niSk; 
stopniem zanieczyszczenia 
mi związkami, a także koj^7 
stnym stosunkiem nadVi.-‘ 
do węgla. -ad!>

W wyniku wierceń stwjB. 
dzono, że na jeden metr ’ 
bości pokładu węglowego 
Lubstowie przypada zaietj^ 
2,5 metra ziemi. Tymczas'* 
w najkorzystniejszej po^ । 
względem dla „Konina” 0? 
krywce „Pątnów” na jed ‘ 
metr pokładu kopaliny pr?T° 
pada 4,5 metra nadkład 
Świadczy to również, iż 
ploatacja tego złoża będzie t- 
sza niż we wszystkich innv2 
miejscach tego regionu. (PąS

Kaliskie

Zaplecze techniczne
dworca PKS

Budowa hali warsztatowej dla au 
tobusów dobiega końca.

Fot. — R. Królak

Kiedy przed trzema laty od 
dawano do użytku dwo­
rzec PKS w Kaliszu, je­
go wnętrze prezentowało 
się okazale, ale zastrze­
żeń było sporo. Przede wszy­
stkim dlatego, że tzw. materia­
łami wykończeniowymi były 
kamień, marmur i drewno, a 
więc materiały drogie. Okaza­
ło się jednak, iż pieniędzy 
tych nie wydano na marne. 
Mimo ogromnego ruchu (Ka­
lisz ma tylko jedną linię kole 
jową i ciężar obsługi pasażer­

skiej spoczywa na PKS), bu­
dynek dworca z zewnątrz | 
wewnątrz wygląda jak nowy, 
Kamień nie niszczy się, nie 
wymaga malowania i ułatwia 
utrzymanie czystości.

Na kaliskim dworcu zatrzy­
muje się codziennie około 701) 
autobusów PKS. Pracownicy 
warsztatowi muszą zatem du­
żo czasu przeznaczać na prze­
glądy i drobne naprawy pojaz 
dów. Znacznym ułatwieniem w 
tej pracy będzie wielka hala 
naprawcza z trzema kanałami 
do przeglądów podwozia. Hala 

-— podobnie jak budynek dwór 
cowy — wznoszona jest przez 
brygadę budowlaną PKS. (zd)

śliwy żywot Franciszka Macombe- 
ra” — ode. pow.; 9.10 Przeboje spół 
ki Clarc-Roda-Cil; 9.30 Nasz rok 
78-my; 9.45 Rapsodia węgierska 
Liszta w nagraniach L. Kentnera: 
10.35 Kiermasz płyt' wytwórni Ami 
ga; u „Czarne skrzydła” — now. 
J. Kaden-Batndrowskiego; 11.30 Te­
maty z opery „Porgy and Bess; 12.05 
W tonacji Trójki; 13 Powt. z roz­
rywki; 13.50 „Sto koni do stu hrze 
gów” — ode. pow. K. Koźniewskie- 
go; 14 Utwory kameralne i pieśni 
Fr. Schuberta: 15.05 Herbatka przy 
samowarze; 15.25 Muz. dedykacje; 
15.40 Światowe przeboje po włosku; 
16 Reo. pt. „Tradycje rodzinnego 
muzykowania”: 16.20 Muzvkohra- 
nie; 16.45 Nasz rok 78r-my; 17.05 Muz. 
poczta UKF; 17.40 Wszyskie naera 
nia Parkera; 18.10 Polityka dla 
wszystkich; 18.25 Czas relaksu: 19 
Z obu stron kamery — przed se­
ansem; 19.35 „Alcesta” — opera ty- 
eednia; 19.50 „Krótki, szczęśliwy 
żywot Macombera” — ode. pow.; 
20 RATURO — radiowy turniej roz 
rywki; 21 Ludwik#. Beethoyena o- 
pera o-mnia; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Elżbieta Adamiak; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu: 23 „Lam 
bro” — fr, poematu J. Słowackie

go; 23.05 Między dniem a snem 
(ok. 0.50 Wiadomości).

Wiadomości: 6.15. 7. 8. 18.38, 12, 
15, 17, 19.30, 22,

PROGRAM IV: 6.45 Radioespress; 
8 Zespól E. Spyrki; 8.10 R. TV 
Szkoła Średnia dla Prac. Hist. 
Sem. in „Wysłouchowie”; 8.25 Lalo 
Sym. hiszpańska d-moH na skrzy­
pce i ork.; 9 Dla kl. 1 twych, mu­
zyczne) Na kominku płoną drze­
wa; 9.20 Różycki L. Kwintet fortep. 
c-moll oo. 35; 10 Dla ki. VII (L 
polski) „Klawiatura i nióro”: 10.30 
Estrada przviażni: H Dla szkół śre 
dnich (j. polski) „Do źródeł czasu”; 
11.30 Montserrat Caballe śpiewa 
Verdiego; 12.05 Czas dobrych gosno 
darzy: 12.25 Giełda płyt; 13 j. an­
gielski: 13.15 Chór Normana Lubof 
fa; l?.50 Tu Studio Stereo (onólnp.l; 
14.15 Tu Studio Stereo (oeólnon.u 
15.05 Tygodnik Kulturalny; 15.45 
Kwadrans poetycki Wł. Broniew­
skiego: 16.05 Pierwsza pomoc — 
złamania i zwichnięcia: 16.25 Pa­
tent na papierze; I648 Aud. aktu­
alna; 16.50 Radióexpress; 17 Po je­
dnej piosence; 17.15 Aud. dokum. 
17.45 Magazyn dla kobiet; 18 Art^ś 
ci Poznania; 18.25 Krajobrazy hi-

storyczne-tajemnice Wawelskiego 
Wzgórza; 18.48 O zdrowie człowieka 
— „Jak dbać o wątrobę”; 19 Stu­
dium Wiedzy Polit.-Społecznej. Po 
Htyka zagraniczna Chin; 19.15 j. 
hiszpański: 19.30 Studio Stereo za­
prasza (ogólnop.); 21.20 W. Co«iover 
— przedstawia; 21.50 NURT — Wzbo 
gacanie mowy dziecka; 22.15 W tros­
ce o słowo i treść — Nurt w lite 
raturze; 22.35 R. TV Szkoła Śred­
nia dla Prac. Biologia. Sem. III. 
„Zmienność 5 dziedziczność orga­
nizmów”; 22.50 Pieśni Friedmana 
śpiewa H. Szymulska;

Wiadomości: 6.40. 12, 15, 18. 22.55.

K TEŁEWIZia I
PROGRAM 1: 6 — J. polski fsem. 

3) Bolesław Prus „Lalka” — „Ka­
riera Wokulskiego”; 6.30 — TTR, 
RTSS. Fizyka (sem. 3) „Drgania 
elektryczne”: 9 — Chenra (kl. VII) 
..Wróg melali”; 10 — Fizyka (kl. 
VII) „Prawa ruchu Newtona”; 
12.45 — TTR. RTSS. Historia (sem. 
1) ..Początki państwa polskiego”; 
13.25 — TTR. RTSS. Chemia (sem. 
1* „Wiązania chemiczne”; 15.28 —' 
NURT — Nauczanie początkowe —

w cieplej wodzie 
przejmie całość produkcji naryb­
ku i kroczka. Narybek ten hodo­
wano dotychczas w stawach w Za 
wódziu, Gniewom lerzu 1 Ostrów­
ku, ograniczając przez to produk 
cję ryby na sprzedaż.

Poza tym w Oleśnicy two­
rzy się obecnie około 20 hek­
tarów stawów narybkowych, a 
ciepłą wodę z miejscowej go­
rzelni wykorzysta się. dla no­
woczesnej wylęgarni, która roz 
pocznie produkcję w 1980 ro­
ku. Uwzględnione w niej zo­
staną m in. doświadczenia ry­
baków z Gosławic (Konińskie). 
Te przedsięwzięcia powinny w 
znacznym stopniu rozwinąć 
produkcję karpia.

Zaawansowana jest także hodow 
la pstrąga, który ma w Pifekiem 
korzystne warunki rozmnażania 
się. Ośrodki w Człopie 1 Wron­

kach wyprodukowały sporo nary) 
ku, który wpuszczono do nowych 
obiektów tuczu pstrąga w Tarno­
wie. Powstaje tam (kosztem bli­
sko 30 min złotych) duży ośrodes 
hodowli tej ryby. Budowa zakoń­
czy się w przyszłym roku, a jui 
teraz wyprodukowano ponad 15 
ton pstrąga tęczowego i francu- 
skiego; docelowo wyhoduje sie 
rocznie ponad 250 ton tej poszuki 
wanej ryby.

Drugi potężny obiekt hodo’ 
li pstrąga rozpoczęto budować 
w Zabrodziu, a kosztować on 
będzie około 150 min, złotych. 
Rybacy z Oleśnicy oceniel 
jednak, że zainwestowane 
tówk.i zwrócą się szybko, a > 
1990 roku Pilskie produkować 
będzie dzięki temu obiekty 
oraz tuczami w Tarnowie cli- 
sko 1 000 ton pstrąga.

Tymczasem zbliżają się 
ta gwiazdkowe przed który® 
odławia się duże ilości ryb. . 
Oleśnicy zapewniają p1,. 
handel otrzyma ich pod ® 
statkiem, (wis)

„Gramatyka kształci mowę i my­
ślenie”. c«. 2; 16 — Dziennik (kol.); 
16.10 — Obiektyw; 16.30 — Dzień 
dobry, tu Telewizja; 16.50 — Dla 
dzieci: Entliczek — słowniczek
(kol.): 17.15 — Losowanie Małego
Lotka (kol.); 17.25 — „Uparci” — 
program public.; 18.85 — Spoza gór 
i rzek — „Bojowy kurs nocnych 
bombowców”; 18.35 — Miedzy na­
mi jaskiniowcami: ..I bądź tn de-
tektywem” — 
prod. USA (kol.

film animowany
19

dla najmłodszych fkol.ł:
Dobranoc 

19.18 —
Siódemka; 19.30 — Wieczór z dzien­
nikiem (kol.); 20.30 — „Gorączka 
w El Pao” — film fab, prod. 
franc.; / 22.10 — Studio Sport — 
sprawozdanie z meczu piłki noź-

nej Borussia — Slask 
Transmisja z RFN w rawacn 
grywek o Puchar UEFA; H 
Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 16.05 - TaW»" 
stwo Wiedzy Powszechnej - 
kanie pokoleń; 16.30 - J- 
— kurs podst.. 1. 7 (kol.): n 
angielski — kurs nodst-. I- '• fjt, 
— „Spóźnione kwiaty” — *' "»e|e- 
prod. ZSRR (kol.); 19-” 
skop; 19.30 — Wieczór «. ", 

(kol.); 20-30 -
21 _ Wieczory u ’1.!<
„Książe Józef Poniatowy' ' 
— Mam nomvsł — ntegraw “ 
(kol.): 22 — 24 rodzic 
— „Wszystko już bvło” "

kłem

ka wspomnień (kol-)-

„GŁOS WIELKOPOLSKI*, przedstawiciele w województwa^ 
j KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, teł 36-89.

I^ONIN: Wojciech Plutowskl, pl. PZPR 1. tel. 266-67.
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25- 
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56.
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